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Chińczycy bronią sie bohatersko przed atakami najeźdźców 


Japończycy zajęli Kianść-Wan$. -- Na płonącym forcie 
Wu-$umeć powiewa jeszcze flaga chińska 


SZANGHAJ, 20 II. Wielka bi 
twa, która ostatecznie zadecy- 
dować ma o losach Szanghaju, 
jest w pełnym toku. 


Rozpoczęła się ona 
GWAŁTOWNYM OGNIEM AR 
TYLERJI. 
japońskiej o godz. 7 min. 20 ra 
no, Równocześnie nad Śza-Pei 

wystartowało 
10 pein A BOMRO- 


Które poczęły hombardować po 
zycje chińskie. 


O godz. 9-ej rzucono do ata- 
ku piechotę, którą wspomaga- 
ły nowe samoloty. Chińczycy 
atak odparli. Koło godz. 10 jæ 
pońskie oddziały szturmowe 
zaatakowały okelice na wschód 
od Sza-Pei i równocześnie inne 
oddziaiy ruszyły z dzielnicy 
Hong . Kiu na Kiang - Wang. 


Tymczasem nadeszło kilka 
oddziałów słynnej 19-ej armii, 
które 

BRAWUROWYM ATARIEM 
WYPARŁY WOJSKA JAPOŃ- 

SKIE 
z Kiang - Wang. Działa kantoń- 
czyków poczęły huraganowym 
ogniem ostrzeliwać tanki japoń 

Wojska nankińskie nie wy- 
trzymały ataku i 
WYDAŁY KIANG - WANG W 

RĘCE JAPOŃSKIE. 


szkodzone I porzucone na polu 
walki, a reszta musiała się wy- 
cofać, 


Koło południa  japończyey 
przypuścili nowy szturm. 
Główna kwatera japońska do 
nosi, że 
WOJSKA JAPOŃSKIE ODE- 
BRAŁY CHIŃCZYKOM MIES 
SCOWOŚĆ KIATYG - WANG 
WRAZ Z DWORCEM. 


Dokoła miasta toczą się 


skie, z których dwa zostały uw | krwawe walki na bagnety. Stra 


ty po obu stronach są bardzo 
znaczne. 


WSPIERANA OGNIEM 9 KRĄ- 
ŻOWNIEÓW 
rozpoczęła powolne posuwanie 
skrzydła całego frontu walki na 
północ od Sza - Pei. Wojska ja- 
pońskie kierują się obecnie w 

stronę 

WU-SUNG, KTÓRY STOI W 
PŁOMIENIACH, LECZ FLAGI 
CHIŃSKIE POWIEWAJĄ NĄ 
FORTACH, 
stałego bombardowu- 
przez samoloty 


pomimo 
nia zarówno 


Pod wieczór armja japońska | jak I okręty japońskie. 


STREJK GÓRNIKÓW TRWA 


Roboflnicy fabryki maszyn przyłączyli się 
Rząd skłonny do pośredniczenia w zlikwidowaniu zatargu 


SOSNOWIEC, 20 II. Strejk w 
przemyśle węglowym Zagłębia 
Dąbrowskiego trwa nadal. Dnia 
20 b. m. strejkowali górnicy 7 
kopalń. Na pozostałych 12-tu 
kopalniach ogłoszono świętów- 
ki. Do strejku przyłączyli się ro 
botniey fabryki maszyn w Niw 
ee, oraz górnicy kopalni „Wik- 
tor“, nienależącej do rady zjaz 
du przemysłowców węglowych, 


Na wszystkich kopalniach pozo 
DEROA TEE ZDAC? RS 


Strusia polifyka 
m ri 


czyli liga narodów wobec wojny 
w Azji 


stawiono obsługę obserwacyjna] normalnie, We wszystkich u- 


przy kotłach i maszynach. nieruchomionych kopalniach 
KRAKÓW, 20 II.  Sytuaeja pozostawiono obsługę obserwa- 
strejkowa w Zagłębiu: Krakow- cyjną. A 


skiem nie uległa zmianie. Jedy- 
nie kopalnia „Zbyszek* pracuje 
RE EEREN. EE] 


mei e- 


Sfery rządowe chętnie widzia 


Afera jasnowidza 


Dlaczego przeprowadzono rewizję w mieszkaniu 
inż. Osowieckiego 


Z Warszawy donoszą: znaniu u tamtejszych władz woj- 

W związku z aferą inż. Osowiec | skowych. Zabiegi inż, Osowieckie- 
kiego dowiadujemy się następuję | go nie dały wyniku 1 wobec tego 
cych szczegółów: sprawa, do której załatwienia zobo- 

W ostatnich dniach do urzędu | wiązał sią wobec Fuksowicza, nie 
prokuratorskiego wpłynęła skarga | została pomyślnie dla niegą załat- 
ze strony niejakiego p. Fuksowi- | wiona, 


t ziemsk 
cza właściciela majątku ziemakie- Wczoraj rozeszły się pogłoski, 


go Ławica pod Poznaniem. 
Fuksowicz oskar iec |jakoby z polecenia władz prokura 
pg EON torskich inż. Osowiecki został are- 


kiego bo ię wobec nie- 
iego, iż zobowiązał się w sztowany. Pogłoski te okazały się 


o do załatwienia w min. spraw 
< : przedweześne, jak się dowiadujemy 


wojsk. i w min. skarbu sprawy za- ; 
kupieniu przez rząd ; bowiem, inż. Osowiecki, po przejś- 
aer zg ząd jego majątku, | ciach ostatnich dni leży chory w 


Ławica, na którym od wielu lat 
znajdują się objekty wojskowe, | łóżku. 
jak: wytwóraia samolotów, hanga- 
ry i t. p. urządzenia lotnicze. 
Majątek miał być nabyty za bar 
dzo wysoka sumę. P. Fuksowicz w 
skardze swej twierdzi, że w zabie- 
gach inż. Osowieckiego miał rów- 
nież brać udział cywilny urzędnik 
wojskowy, obecnie zatrudniony w 


BERLIN, 20.2. (PAT) — Podczas 
zgromadzenia narodowych socjali- 
stów w.Saarau na Śląsku niemiec- 
kim wybuchła bójka z przeciwni- 
szefostwie kudownictwa D. O. K.|kami politycznymi, przyczem zde- 
1, Skrzetuski. Wedle skargi p. Fu- | molowano całe urządzenie sali a 
ksowicza, inż. Osowiecki miał uczy | wiele osób odniosło ciężkie obraże 
nić również pewne starania w Po- | nia. Gdy walki przeniosły się na 


łyby zwrócenie się do rządu o 
interwencję, celem pośredni- 
czenia w zlikwidowaniu zatar- 
gu. 

SOSNOWIEC, 20 II. (PAT). 
Dziś w południe  obradowała 
konferencja delegatów, zorga: 
nizowana przez Č. Z. Q. Uchwa 
lono, by strejk nadal podtrzymy 
wać i wezwać robotników, by 
słuchali dyrektyw organizacji i 
nie dali się prowokować komu- 
nistom. Po południu obradowa- 
ła również „Praca Polska“. W 
wyniku konferencji postanowio 
no utrzymać dotychczasowe sta 
nowiska nieprzeciwdziałania 
strejkowi, zorganizować sawmo- 
pomoc materjalną wśród górni- 
ków oraz przeciwstawić się pró 
bom „czarnego strejku*. 

SOSNOWIEC, 20 II. (PAT). 
Z. Z. Z. wystosował w dniu dzi 
siejszym do premjera Prystora 
memorjał w związku z sytuacją 


Krwawy wiec hitlerowców _ 


ulicę zabity został jeden hitlero- 
wiec i pewien przechodzień. Sześ- 
cin ciężko rannych uczestników 
walki odwieziono do szpitala. 

Dopiero po przybyciu posiłków 
zdołano pesya porządek w 
mieście, 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. Me- 
morjał ten domaga się m. in. 
mianowania nadzwyczajnego 
komisarza rządowego do kon- 
troli nad całą gospodarką we- 
glową, obniżenia pensji dyrek- 
torskich, zniesienia różnorod- 
nych nadbudówek organizacyj- 
nych w przemyśle, a m. in. ra- 
dy ziazdu. 

BRET a AE a aa N 


Pofęga w cieniu 


czyli przemysł wojenny działa 
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Gzy armia międzynarodowa jest realna? 


W artykule „Pierwsze kroki 
w Genewie* publicysta „Robot- 
nika* pisze: 

„.„„.wystąpienie Francji stwier 
dze, że najbardziej militarne 
państwo europejskie o ile zaj- 
dzie „potrzeba“ — zdobywa się 
nawet na hasła socjalistyczne, 
jakiem jest hasło utworzenia ar 
mji międzynarodowej przy li- 
dze narodów*. 

Niestety twierdzenie to 
grzeszy ścisłością. 

Ani z punktu widzenia pocho 
dzenia, ani pod względem swej 


nie 


- zawartości hasło utworzenia ar- 


mji międzynarodowej przy li- 
dzć narodów nie jest bynaj- 
mniej hasłem soejalistycznem; 
ponadto ra projekt podobnej 
armji socjalizm może się zgo- 
dzić jedynie przy uprzedniej 
realizacji pewnych, zasadni- 
czych warunków, 

Jak dalece zdanie wspomnia- 
nego autora mija się z rzeczy- 
wistością, wynika z poniższych 
uwag leadera francuskich socja- 
listów, Leona Bhima. Rozważa- 
nia Leona Bluma, zawsze cie- 
kawe i sięgające jądra zagadnie 


BEZ EDA EZ 3 Z REGJ A DY EE E G ZAP ZOCÓZKŃ 
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'Królowa piękności 


W najbliższych dsiach wykona- 
ny ma. być w Arizonie wyrok śmier 
«ci na 27-letniej żonie lekarza miej- 
scowego Winnie Ruth Jud, która 
zamordowała. dwie swoje przyja- 
kiółki, a zwłoki ich wysłała pocz- 
tą w kufrach nod zmyślonemi adre- 


Trzesienie ziemi na Kubie 


Miasto Santiago na Kubie pa- 
dło niedawno ofiarą straszliwej 
katastrofy trzęsienia ziemi, któ- 
re zniszczyło trzecią część mia- 
sta. W czasie tnzęsienia ziemi 


nia, streszczamy na podstawie | jąc szereg bardzo ciekawych ar- 
cytowanej już przez nas w swo- | gumentów. 

im czasie książki „Les proble- |  pPrzedewszystkiem Blum wska 
mes de la pais“ (Zagadnienia | zuje na trudności natury tech- 
pokoju). nicznej, związane z utwąrze- 

Jak już zaznaczyliśmy na ła- |niem armji międzynarodowej. | 
mach naszego pisma projekt ar| „W jaki sposób ma być ta 
mji międzynarodowej nie jest! armja rekrutowana? Kto będzie 
bynajmniej nowością. Nawet | nią dowodził? Jak ma być ukon 
wysuwanie tego projektu w |stytuowany korpus oficerski? 
związku z problemem rozbroje- , Gdzie będzie ta armja stacjono- 
nia również nie jest bombą, nie! wała? Gdyż, nie zapominajmy, 
jest czemś „nieoezekiwanem i| że rozchodzi się © armję rzeczy 
nieprzewidywanem*, jak to się! wiście międzynarodową, którą 
wydaje np. łódzkiej „Prawdzie“ miałyby w ręku organy wyko- 

Podezas wielkiej debaty, któ- UAWCZE ligi narodów, a nie kon- 
ra miała miejsce we francuskiej tyngenty armji narodowych, sta 
izbie deputowanych w listopa- że: do dyspozycji ligl przez 
dzie 1930 roku, poseł Aime Ber- ! iel członków, co byłoby nawro- 
thod bronił następnjącej rezolu- | item do koncepcji wzajemnej po 
cji partji radykałów: mocy. 

„Izba jest zdecydowana do O ile armja taka miałaby się 
kontynuowania polityki pokojo | SKAdać z wolontarjuszów, jaka 
wej, dążącej do zapewnienia ; 2a być proporcja pomiędzy wo 
stopniowego i jednocześnego | lontarjuszami poszczególnych 

5 narodowości? Wobec tego zaś, 
rozhrojenia państw pod osłoną A 

f - A że liga narodów nie posiada 
międzynarodowej armji na ustu 3 
gach ligi narodów*. własnego terytorjum, powstaje 

kwestja repartycji armji między 

Otóż tę właśnie propozycję narodowej pomiędzy _poszcze- 
zwalczał Leon Blum, wysuwa- gólne państwa, należące do ligi 
narodów, a zarazem kwestja 
wzajemnego stosunku pomię- 
dzy kontyngentami armji mię- 
dzynarodowej a władzami pań 
stwowemi terytorjum, na któ- 
rem kontyngent międzynarodo- 
wy ma stacjonować? | 

Pozatem Leon Blum wskazu- | 
je na to, lż armja międzynaro- | 
dowa winna wywołać u demo- | 
kratów a zwłaszcza u socjali- 
stów obawę natury zasadniczej; 
chodzi Blumowi mianowicie o 
to, że liga narodów mogłaby od- 
chylić się od swej właściwej ro- 
li i użyć armji międzynarodo- 
wej dla obrony nabytych przy- | 
wilejów i ustalonych regi-' 
meów, dla utrzymania „porząd 
ku“ wewnętrznego, zapomina- 
jąc o tem, iż należy odróżnić 
porządek od status quo politycz 
nego czy też społecznego. 


skazana na śmierć 


sami. Knta Jud wybrana została 
w rokn ubiegłym krółowa pięknoś- 
ci w Arizonie. 

Na zdjęciu naszem widzimy Win 
nie Ruth oraz jej meża w czasie 
rozprawy sądowej. 


Zwalczając tezę zwolenników 
armji międzynarodowej w o0- 
becnych warunkach, L. Blum 
słusznie utrzymuje, iż albo ar- 
mja ta będzie jedyną siłą żbroj- 
ną, albo jej wogóle nie będzie. 
Niezbędnym warunkiem utwo- 
rzenia międzynarodowej armii 
jest zdaniem L. Bluma skasowa 
nie armji narodowych, t. |. o- 
gólne, integralne, całkowite roz 
brojenie. Natomiast stopniowe 
rozhrojenie pod osłoną armji 
międzynarodowej oznaczałoby 
na dłuższy okres czasu współży 
cie armji międzynarodowej z 
jednej strony, a poszczególnyc) 
armji narodowych z drugie; 
trudno zaś byłoby sobie wyimz 
sinować formy tego współżycia 
zwłaszcza w wypadku światowc 
0 konfliktu zbrojnego. 
Wreszcie zwrócimy wwagc 
zytelników ma to, iż urzeczy 
wistnienie projektu armji mię- 
, dzynarodowej wymaga pewne- 
kaset zosta} rannych. Ko padloża sospodnecze - poll- 
Na zdjęciu naszem widzimy tycznego, wręcz odmiennego od 
front zniszczonego Aare obecnego stanu rzeczy. 
ziemi, domu. Broniąc projektu armji mię- 


kilkadziesiąt osób zginęło, kil- 


mie drapacza 
tego samochody wjeżdżają winda- 


dzynarodowej, Paul Boncour 
stwierdzał, iż zagadnienie zor- 
ganizowania pokoju międzyna- 
rodowego powinno być rozstrzy 
gnięte na podstawie analogicz- 
nej do sposobów, jakiemi eywi- 
lizacja rozwiązała zagadnienie 
pokojowych stosunków między 
poszczególnymi obywatelami i 
prowincjami. Otóż Leon Blum 
pogłębia tę zasadniczo słuszną 
analogję i pisze: 

„Wojny wewnętrzne ustały 
we Francji — jak też i w in- 
nych państwach Europy — t 

chwilą gdy na naszej ziemi 
pozostała tylko armja królew- 
ska, pozostałe zaś siły zbrojne, 
jak to: armje fendalne, muje 
komun miejskich itp. zostaly 
stopniowo zlikwidowane. Jedy- 
na siła militarna bez trudności 
rozwinęła się na całem terytor- 
jum państwa, obejmując wszyst 
kle prowincje i miasta. Lecz na 
leży podkreślić, iż ta jedyna, 
wyłączna siła militarna była 
odpowiednikiem jedności (kon- 
centraeji) politycznej, 

„Otóż Europa nie doszła jesz 
cze do tego stadjum. W swych 


najbardziej optymistycznych 
planach Briand nie posunął się 
dalej niż do „federacji“. Od 
„federacji“ zeszliśmy już do 
„związku“, Lecz nikt, zdaje się, 
nie ośmieli się mówić dziś o jed 
ności europejskiej. Otóż między 
narodowa armja europejska wy 
maga, w rzeczywistośćci, poli- 
tycznej jedności Europy. A jed- 
ności tej w żaden sposób nie 
można pogodzić nietylko z per- 
manencją armji narodowych, 
ale i z permanencją suwerenno- 
ści narodowych..*. 


W świetle powyższych uwag 
jest zupełnie zrozumiałe, iż Le- 
on Blum nie entuzjazmuje się 
bynajmniej plamami armji mię 
dzynarodowej, jako nadbudów- 
ki nad hyperuzbrojonemi ar- 
mjami narodowemi, I jako rai- 
nimalny, ale możliwy do zreali- 
zowania, program konferencji 
rozbrojeniowej wysuwa stop- 
niowe, ale natychmiastowe i wy 
datne rozbrojenie oraz rozbndo- 
wę systemu sankcji międzyna- 
rodowej w ramach paktu ligi, w 
myśl jego art. 16-go. 

S. CZECZELNICKI. 


Nowy dom 


akademicki 


zbudowany na górze 


Bonfałłowej w Wilnie. 


Garaż amerykański 


W Chicago wykończono i odda- 
no do użytku w ostatnich dniach 
garaż o specjalnej budowie, w for- 


chmur. Do garażu 


mi. W garażu tym znaleźć może po 
mieszczenie 48 samochodów. Ga- 
raż stoi na miejscu, na którem po- 
mieścić można było zaledwie 6 sa 
mochodów, 
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21-I1I. — „GŁOS PORANNY“ — 1982 


Emeryci powinni się przenieść 


do mniejszych miast, gdzie jest taniej — radzi poseł B. B. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła wczoraj do rozważa 
nia nowej ustawy o emery- 
tach. Bronił jej w sposób wy- 
mowny, zle malo przekonywu- 
jacy pos. Polakiewicz 
przeprowadzając paralelę mię- 
dzy sytuacją świata urzędnicze 
go, a światem handlowym i 
przemysłowym. Pos. Polakie- i 
wicz posunął się tak daleko, że 
oświadczył: 


"— Przecież emeryci nie mu- 
szą mieszkać w wielkich mia- 
- stach, gdzie wszystko jest nie- 
słychanie drogie i mogliby po- 
myśleć © tem, by przenieść się! 
do mniejszych miast, w których 
życie jest znacznie tańsze, 
CWE a AAE a e WZ OPOKA 


Sprawa Klajpedy 
w radzie ligi narodów 


GENEWA, 29.2. (PAT) — Dziś 
odbyło się posiedzenie rady ligi 
narodów w sprawie  kłajpedzkiej. 
Polskę w zastępstwie min. Zale- 
skiego, który wyjechał do -Zurychu 
reprezentował p. Szumlakowski. 
Sprawozdawca, delegat Norwegji 
p. Colban, złożył raport, który zo- 
stał przyjęty. 


Ambasador sowiecki 
ranny 


w katastrofie samo- 
chodowej . 

PARYŻ, 20 II. (PAT). Z Cha- 
lons - Sur - Saone donoszą, że 
ambasador sowiecki w Paryżu 
Dowgalewski w drodze do «e- 
newy uległ wypadkowi samo- 
chedowemu i odniósł ranę gło- 
wy. Stan jego jest zadowala- 
jący. 


Mis rzowie świafa 
w jeździe szybkiej 
na lodzie 


LAKE PLACID, 20 II. (PAT! 
Wezoraj rozpoczęły się w Lake 
Placid międzynarodowe sawo. 
dy w jeździe szybkiej na lodzie 
o mistrzostwo świata. W biegu 
na 5.000 mtr. I miejsce zdobył 
rorweg Ballangrud w 8 min. 32 
sck., w biegu zaś na 500 mtr. 
I miejsce zdobył Federsen w 
czasie 44,4 sek. 
EBBETZWOTTA ZLA OE N 

Podziękowanie. 

Wielce Sz, P. Dr. Leopoldowi 
Ebinowi za udaną operację, sumienne 
leczenie i troskliwą opiekę podczas 
maj choroby składam tą drogą ser- 
deczne podziękowanie i najwyższe 

słowa uznenia, 
Wdzięczna pzeejentka 


S. Szlezyngerowa 
Łódź, ul. ka Sabin 29 


(BB.),. ! 
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| Uwaga ta wywołała oczywi- 
ście ironiczne komentarze opo- 
i zycji. 

Z kolei przemawiał minister 
skarbu Jan Piłsudski, powta- 
rzające swoją znaną tezę, że ró- 
| wnowaga budżetu i stałość wa- 
luty wymagają  jaknajwięk- 


szych ofiar w chwili groźnego 
kryzysu. 

Po ministrze Piłsudskim ga- 
brał głos wicemin. skarbu Sta- 
rzyński, przechodząc punkt po 
punkcie paragrafy nowej usta- 
wy. Dalszy ciąg dyskusji w po- 
niedziałek. 


Obrona emerytur 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 
Wczoraj przy udziale 300 de 
legatów, reprezentujących oka- 
ło pół miljona pracowników 
państwowych i komunalnych, 
zrzeszonych w sanacyjnej mie- 
dzyzwiązkowej komisji, oma- 
wiano raz jeszcze sprawę płac i 
emerytur. 
Obrano 
KOMITET OBRONY EMFRY- 
TUR I UBEZPIECZEŃ SPO- 
ŁECZNYCH, 
C 2] 


Śal 


go” (Fr.) telefonuje: 

W sierpniu 1927 r. w „Robotni- 
ku”, którego wówczas redaktorem 
odpowiedzialnym był Stanisław Du 
bois, ukazał się artykuł, w którym 
autor zarzucał szefowi departamen 
tu aeronautyki M. S. Wojsk., put- 
kownikowi - pilotowi inż. Ludomi- 
rowi Rayskiemu przyjęcie łapówki 
czy też podarunku od francuskiej 


ubezpieczeń społecznych 


w składzie 15 osób. W toku dy 
skusji, w której wzięło udział 
paru posłów i senatorów z BB. 
ustalono jako dyrektywę 

BEZWZGLĘDNE PRZECIW- 
STAWIENIE SIĘ ZAMACHO- 

WI NA PRAWA DOBRZE 
NABYTE, 

oraz zastosowanie rygorów or- 
ganizacyjnych względem po- 


słów i senatorów, którzy są je- 


dnocześnie członkami mwiąz- KODAS a trup zginął w 


ków zawodowych. 


irmy Lorraine - Dietrich, dostar- 
czającej silników polskłemu lot- 
nictwu wojskowemu. 

Płk. Rayski zaskarżył redaktora 
do sądu, przyczem wyjaśnił, iż w 
r. 1926 firma Lorraine - Dietrich 
ofiarowała ministrowi spraw woj- 
skowych dwa samochody osobowe 
swej fabrykacji z prośba o wręcze 
nie ich wybranym przez minister- 
stwo dwum oficerom, którzy na 


| 


$łynny lotnik transatłantycki Kubala aratand. przełożonego 


Posel Dubois, były redakiíor odpowiedzialny „Roboínika“ 
uwolniony od zarzuíu oszczersíwa 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne ) f 


Rada lekarska: 
Chłodna głowa, ciepłe nogl — 
a od czasu do czasu tablejk" 
oryginalnej Aspiriny. 


Przeciwko bólom głowy, zębów I kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce I na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Ohycma ciemnota? 


Świeczka wytopiona z trupa 


O strasznym wypadku ciemnoty 
donoszą z Czortkowa. 

Popełnił tam samobójstwo nieja- 
ki Ludwik Bielecki, W kilka dni 

po pogrzebie grób jego został roz- 
tajemni- 
czy sposób. Okazało się, że doko- 
nali tej profanacji czterej znani na 


silnikach „L. 
szych raidów. 
Marsz. Piłsudski, jako minister 


spraw wojskowych, przeznaczył 


jedno auto płk. Rayskiemu, drugie 
zaś kpt. Orlińskiemu. 

Płk. Rayski z miejsca przezna- 
czył ofiarowane auto dla celów re 
prezentacyjnych departamentu lot- 
nictwa. 

Obrona w pierwszej instancji do 


Tardieu fworzy gabinef 


Misja Painievć go mie powiedza się 


Tardieu 


wyniku rokowań z przedstawi- 
cielami poszczególnych stron 
piectw zrzeknie się misji two- 


| rzenia rządu. 


Rano Painleve włożył. misię 
na ręce prezydenta republiki. 


PARYŻ, 20 II. (PAT). O godz 
17-ej przybył do pałacu Elizej 
skiego Tardieu, któremu prezv- 
dent republiki powierzył misje 
TYPE TOPR ZE ZERO 


Proces Gorgonowej 


oskarżonej o morder- 


PARYŻ, 20 II. Zupełnie nie stwo w Brzuchowicach 


oczekiwanie po naradach, trwa 
jących do godz. 5 nad ranem 
Painleve oświadczył dziennika- 
roi, ŻE PAR negatywnego 


Dlaczego marsz. Pilsudski 


jedzie do Suczawy, a nie do Falticeni 


Jak już donosiliśmy, marszatek 
Piłsudski udaje się na zaproszenie 
16 pulku piechoty rumuńskiej, któ 
rego jest szefem, do Suczawy (Ru- 
munja). Pułk ten stacjonuje w 
Fatuiceni, lecz po otrzymaniu za- 
wiadomienia, że p. marszałek Pił- 
sudski przyjmuje zaproszenie po- 
wstała pewna Kkonsternacja, gdyż 
w koszarach pułkowych w Faltlce- 


ni znajduje się obraz wyprawy kró 
ia Jana Olbrachta i odniesionego 
zwyciętswa hospodara  wołoskie- 
go nad polakami („za króla Ol- 
brachta wyginęła szlachta” 1499 r.) 
oraz Szereg apmiątek. Wobec tego 
przeniesiono pułk do Suczawy, 

Z Rumunji marsz. Piłsudski uda 
się prawdopodobnie do Egiptu. 


Lwowski koresp. „Głosu Poran 
nego” telef.: 

Dowiadujemy się, że proces Gor- 
gonowej, oskarżonej o zamordowa 
nie córeczki inż. Zaremby w willi 
w Brzuchowicach został wyznacze 
ny w sądzie okręgowym Iwowskitr 
na dzień 14 marca r. b. 


Silna burza na Bałtyku 


GDYNIA, 20.2. (PAT) Na 
Bałtyku i w Gdyni panuje silna 
burza. Wiatr „nord? i „nord-west” 
o sile do 9 stopni w porywach ze- 
rwał połączenie telefoniczne m, in. 
i z Helem. 


Painleve 


tworzenia gabinetu. Tardieu mi 
sję tę przyjął. 


tamtejszym gruncie złodzieje; po 
szukiwałi oni talizmanu, mające- 
go zapewnić powodzenie w zło- 


dziejskich wyprawach. 

Według wierzeń świata prze- 
stępczego świeczka wytopiora "ġ 
tłuszczu samobójcy ry to 
powodzenie. 


D.” dokonali więk- | magala się koniecznie powołania 


na świadka b. mjr. pilota Kubali 
Kazimierza (skazany ną 7 miesięcy 
'więzłenia i degradację -za anonim 
na pik. Rayskiego i jego żonę). 

Sąd jednak tego Świadka fie do- 
puścił i skazał p. Dubois na miesiąc 
więzienia, 

Obecnie sąd apelacyjny zezwolił 
obronie na powołanie tego świad- 
ka. Wczoraj odbył się proces w dru 
giej instaucji. Wielką sensację w 
kuluaruch sądu apelacyjnego sta- 
nowi poławienie się słynnego lot- 
nika, ezionka wyprawy polskiej 
przez Atlańtyk. 

B. major Kubala, tako pozbawio 
ny stopnia oficerskiego w procesie 
przed sądem wojskowym, zeznaje 
ubrany po cywilnemu. 

Św. Kubala podtrzymuje w całej 
pełni swoje zarzuty, twierdząc, że 
firma Lorraine Dietrich ofiarowa- 
ła pwk. Rayskiemu samochód, by 
zatuszować nieodpowiednie. wywią 
zanie się jej przy dostawach: silni- 
ków samochodowych. 

Sprawa zakończyła się  wręca 
sensacyjnie. Sąd uwolnił oskarżo- 
nego redaktora odpowiedzialngo 
„Robotnika” p. Stanisława Dubois 
od winy i Kary. 

W motywach sąd zaznaczył, że 
redakcja „Robotnika nie przepro 
wadziła dowodu prawdy i opierała 
się na wiadomościach  nieścisłych, 
gdyż samochód został dostarczony 
przez firmę min. spr. wojsk. 1 prze- 
kazanie go pułk. Rayskiemu nie 


PARYŻ, 20 II. (PAT). Dzisiaj| może być uważane za łapówkę. 


odbyły się znowu manifestacje 
przeciwko senatowi, urządzone 
przez studentów. Kilku z nich 
apesziow ano; 


Sąd apelacyjny wziął pod uwagę, 
że oskarżony działał w dobrej wie- 
rze, kierując się dobrem publicz- 
nem. 


Olbrzymia afera w 


Barlinje 


Gwido Hackebeil zdefraudował miljon-marek 


BERLIN, 20.2, — Dziś rano z 
polecenia prokuratora aresztowano 
dyrektora naczelnego wielkiego 
towarzystwa akcyjnego „Hacke- 
beil A. G, dr. Gwidona Ha- 
ckebejla, pod zarzutem olbrzymich 
sprzeniewierzeń, sięgających sumy 
miliona marek. Hackebeila prze- 


wieziono do więzienia w Moabicią 
gdzie przed południem przesłuchał 
go sedzia śledczy. 

Jak twierdzą wtajemniczeni, Ha 
ckebejl pozostawał w stosunkach. 2 
aferzystami, organizującymi „Da- 
nat - Bank” i „Verkehr - Bank”, 


| 


Mało, czy dużo dzieci ? 


Na powyższy temat rozpisał 
niedawno ankietę „Berliner Ta 
geblatt". 

Wyniki są bardzo ciekawe. 
Jak łatwo można przewidzieć 
większość odpowiedzi pochodzi 
od kobiet Jedne dowodzą, że 
nie mają wogóle dzieci, ponie- 
waż nie chcą powiększać liczby 
nędzarzy, nie chcą dostarczać 
pożywienia dla armat. 

Pewna bezdzietna mężatka, 
wspominając o zakazie przery- 
wania ciąży zapytuje: czy t. zw 
zbrodnia wobec kiełkującego ży 
cia jest naprawdę większą, niż 
olbrzymia odpowiedzialność wo 
bec istot żyjących, których mil- 
jony wystawione są teraz na ła- 
skę i niełaskę przypadku? Czy 
państwo może dążyć. do tego, by 
wychować nędzną, choj> gene- 
rację, zamiast dać miejsce roz- 
woju dla generacji zdrowej i 
"szczęśliwej przez rozsądne ogra 
niczenie nadprodukcji. 

W innych odpowiedziach spo 
tykamy się znów z wręcz prze- 
ciwnem zdaniem: dzieci są pod- 
stawą małżeństwa. Fakt zaś, że 
obecna sytuacja ekonomiczna 
jest zła, nie dowodzi, że tak bę- 
dzie zawsze. Gdy 20 do 30 lat 
temu nasi rodzice dawali nam 
życie, powodziło im się dobrze 
i zupelnie nie wątpili w szczę- 
śliwą przyszłość swoich dzieci. 
Lecz obliczenia ich były fałszy- 
we. Stosunki się zmieniły i dzi- 
siaj m'oda generacja mniej lub 
więcci ciężko walczy o byt. Dla 
tego to pazory niepewnej przy- 
szłości nie mogą wpływać na 
zgraniczenie liczby iiowych żyć. 


Matka siedmiorga dzieci 
stwierdza, że tak modny system 
małżeństw o jednem dziecku, 
dykżowany zazwyczaj stosunka 
mi ekomomicznemi, pozbawia 
dziecka tych wszystkich przy- 
jermności,. które daje towarzy- 
stwo rodzeństwa. tak przy zaba 
wie pierwszych lat dziecięcych, 
jak i później przy nauce. Zaleca 
zatem dużą ilość dzieci. 

_ „Kto ma rację? 
CZDECZOTZ ZE OZ a 
Ulżuj nędzy 
bezrokolnych 
i śłodujacych 
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Wielka afera oszukańcza 


Niedawno donosiliśmy o oszu 
kańczej aferze dr, Sztarkera, w 
wyniku której poszkodowa- 
nych zostało wiele osób. Jesz- 
cze nie przebrzmiały echa tej 
afery, a już władze śledcze wy- 
kryty nową, niemniej sensacyj- 
ną, bohaterem której jest, jak i 
poprzednio, człowiek, rekrutu- 
jący się z najlepszych sfer i 
przyjmowany w najlepszych to 
warzystwach. 

Przed paru laty przybył do 
Łodzi z zagranicy niejaki E- 
wald Rudolf Fleming. Cudzo- 
ziemiec, nie mając w Łodzi ni- 
kogo znajomego, zamieszkał 
początkowo w jednym z wię- 
kszych hoteli. Tu już zwrócił 
na siebie uwagę elegancją oraz 
szerokim gestem, z jakim da- 
wał napiwki służbie, czy p'acił 
rachunki hotelowe. Średniego 
wzrostu, o włosach pnrzyprószo- 
nych !ekko siwizną Tobit Fle- 
ming wrażenie bogatego kupca, 
który przybył do Łodzi dla ża- 
kichś większych tranzakcji han 
dlowych. 

Po parotygodniowym poby- 
cie w hotelu, Fleming przy po- 


mocy pośredników znalazł so- 


bie mieszkanie przy ul. Nowo- 
kątnej 25. W tym samym do- 
mu wynajął obszerny lokal na 
biuro przedsiębiorstwa, które 
zamierzał wkrótce założyć. " 


Miły, lubiany 
człowiek... 


Fleming był człowiekiem 
wzbudzającym ogólny  szacu- 
nek. Wszędzie gdzie bywał, it- 
ważano go za człowieka bar- 
dzo sympatyczrego i dystyngo- 
wanego. Uczęszczał do najlep- 
szych lokali rozrywkowych, pła 
cił duże rachunki i napiwki z 
gestem człowieka bogatego i 
dobrze urodzonego. Ubierał się 
u najlepszych krawców i w naj 


elegantszych sklepach,  wszę- 
dzie płacąc gotówką i nie targu 
jąc się. 


Wkrótce Fleming stał się pii- 
stacią popularną na bruku łódz 
kim i począł przebywać w nal- 


Powiećś sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego" z dn.21.I1 1932 r. Nr. 46 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy). 

— A w jaki sposób mógłbym 
panu być pomocnym, panie Poi 
rot? — zapytał antykwarjusz 
po pauzie. 

— Natychmiast to panu wy- 
jaśnię. — Poirot wyjął to .samo 
pudełko, które pokazywał w 
Camnes Aldinowi, otworzył je, 
wyjął rubiny i podsunął Papo- 
polusowi. Ani jeden muskuł nie 
drgnął na twarzy gospodarza. 
Wział klejnoty i zbadał je skru- 
pulatnie. Następnie spojrzał py 
tającym wzrokiem na detekty- 
wa. 

—- Wspaniałe, nieprawdaż? 

— Rzeczywiście znakomite— 
powiedział Papopolus. 

— Īle są one według pana 
warte? 

Twarz greka drgnęła - zlekka. 

— (zy muszę to panu rzeczy- 
wiście powiedzieć? — spytał. 

kę Nie, to zbyteczne. W każ- 
dym razie warte są pół miljona 
dolarów? 

Papopolus roześmiał się, 
Poirot mu wtórował. 

— Jako imitacja — odezwał 


się grek, oddając rubiny dete- 
ktywowi — są, jak już powie- 
działem, rzeczywiście wyśmieni- 
te. Ale czy nie będzie niedyskre- 
cją, jeśli zapytam, jak. znalazł 
się pan w ich posiadaniu? 

— Ależ nie! Przed takim przy 
jacielem, jak pan, nie mam ta- 
jemnic. Te kamienie znajdywa- 
ły się w posiadaniu hrabiego de 
la Roche. 

Papopołus wniósł oczy ku su- 
fitowi. 

— (o pan powie! — mruk- 
nął. 

Poirot pochylił się i wyglądał 
w tej chwili wyjątkowo nie- 
winnie. 

— Panie Papopolus — powie- 
dział — chcę położyć moje kar- 
ty otwarte na stole. Oryginały 
tych klejnotów zostały skradzia 
ne pani Kettering w „Błękitnym 
kuürjerze“. Przedewszystkiem 
chciałbym panu powiedzieć jed 
no: odzyskanie tych klejnotów 
nic mnie nie obchodzi. To spra- 
wa policji. Ja pracuję nie dla 
policji, a dla pana Aldina. Je- 
dynym moim celem jest schwy- 
tańie mordercy pani Kettering. 


lepszem towarzystwie, prze- 
ważnie bogatych przemysłow. 
ców i ludzi o wielkich wpły- 
wach. Swym nowym  znajo- 
mym, na których zrobił jaknaj- 
lepsze wrażenie, zwierzył się ze 
swych planów zorganizowania 
w Łodzi przedsiębiorstwa prze 
tworów chemicznych, mimocho 
dem wspominając, że wstrzymn 


je go jedynie hrak gotówki, 
którą ma narazie unierucno: 
mioną w bankach zagranicz- 


nych. Słowa swe potwierdzał 
pokazując książeczki czekowe 
kilku większych banków. 

Kilkn z pośród znajomych 
Fleminga zainteresowało się je 
go planami, a znajdując w.nich 
wiele dobrych stron ofiarowali 
się z mniejszemi czy większemi 
pożyczkami. Wkrótce powstała 
przedsiębiorstwo pod firmą 
„Flevalco“, Fleming trafił na 
odpowiedni moment, Sprzyja'a 
mu konjunktura, co w połącze 
nia z jego zdolnościami ku- 
pieckiemi pozwoliło firmie na 
piękny rozwój. Fleming zwró- 
cił część pożyczonych pienię- 
dzy, co wzmocniło jeszcze 'zau- 
fanie, jakiem się eieszył, Rohił 
coraz Śmielsze operacje finan- 
<owe, wszystkie z pozytywnym 
rezultatem. 

Tak trwało przeszło dwa la- 


Były król saski Fryderyk Au- 

gust III zmarł na zamku Sibylle 

nort, gdzie od roku 1918 stale 
mieszkał. 


Te rubiny interesują mnie tyl- 
ko o tyle, o ile mogą mnie za- 
prowadzić na ślad mordercy. — 
Czy pan mnie rozumie? 

Ostatnie słowa detektyw wy- 
rzekł ze szczególnym naciskiem 
Papopolus odpowiedział z nie- 
ruchomą twarzą. 

— Niech pan mówi dalej. 

— Prawdopodobnie, panie 
Papopolus, kamienie te zmienią 
w Nicei swego właściciela... a 
może już zmieniły swego właści 
ciela. 

Papopolus w zadumie pił ka- 
wę. 

— Powiedziałem sobie, 
mówił Poirot z ożywieniem da- 
lej. — Co za szczęśliwy zbieg 
okoliczności! Mój stary przyfa- 
ciel Papopolus jest w Nicei. On 
mi pomoże. 

— W jaki sposób? — zapytał 
Papopolus chłodno, 

— Powiedziałem sobie, że 
Papopolus napewno jest tutaj w 
sprawach interesu. 

— To omyłka, — powiedział 
Papopolus, — jestem tutaj w 
celach zdrowotnych z polecenia 
mego lekarza. 

— O, to bardzo przykre, 
wykrzyknął Poirot z przesad- 
nem współczuciem. — Ale idź- 
my dalej. Jeżeli rosyjski arcv- 
książę lub austrjacki następca 
tronu zamierza spieniężyć coś 
ze swej biżuterji rodowej. do 
kogo się zwraca? Naturalnie do 
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Czeki bez pokrycia 


Fala kryzysu nie oszczędziła 
« Fleminga. Interesy szły coraz 
gorzej, ale i ten moment potra- 
fił sprytny kupiec wykorzy- 
stać. Po mieście rozeszły się po- 
głoski, że Fleming kupuje wiel- 
kie partje towarów, płacąc cze- 
kami na zagraniczne banki. Do 
lokalu Fleminga poczęli naply- 
wać kupcy,  ofiarując towar. 
Fleming zakupił kolosalną par- 
tje, umieszczając towar częścio 
wo u siebie, częściowo w skła- 
dach swych znajomych. Kiedy 
nadszedł termin płatności cze- 
ków, okazałą się, że wszyst:ie 
poszły do protestu. Wywołało 
to popłoch wśród kupców, lecz 
Fleming umiał zaspokoić wie- 
rzycieli obietnicą, że to tylko 
przejściowy brak potówki 
przed naruszeniem  <agranicz- 
nych rezerw. 

Upłynęło parę miesięcy. 

Zniecierpliwieni wierzyciele, 
Ltórych zastęp z dnia na dzień 
zwiększał się, poczęli cnraz e- 
nergiczniej monitować o należ- 
ności. Fleming uznał wówezas 
Łódź za niegodną swych wiel- 
kich interesów i wylechmł zagra 
nicę, tym razem nie płacąc dlu- 
gów. 

Po paru miesiącach, kiedy 
pierwsza burza przeminęła, Fle 
ming wrócił znowu do Łodzi. 
Przedsiębiorstwo jego było już 
zlikwidowane, przeto począł 
szukać nowych źródeł zarobku. 
Znowu bywał w lokalach roz- 
rywkowych i restauracjach. 

Dzięki specjalnej umiejętno- 
ści nawiązywania znajomości, 
Flemiug znowu dostał się w 
pierwszorzędne towarzystwo, z 
którem wszędzie się afiszował. 
Potrafił w ten sposób zatrzeć 
ślady swej poprzedniej nieczy- 
stej tranzakcji, że zaprzestano 
wogóle o niej mówić. 

Tryb życia Fleminga wyma- 
gał pokaźnych dochodów, lecz 
nikt nie wiedział, skąd właści- 
wie on czerpie pieniądze. Na 
pytania, tyczące zajęcia, odpo- 
wiadał, że jest przedstawicielem 


Papopolusa, który jest stynny 
na świecie ze względu na dy- 
skrecję, z jaką załatwia wszel- 
kie sprawy 

— Pan mi pochlebia! — skło- 
nił się grek, 

— Dyskrecja jest czemś wiel 
kiem. I ja umiem być dyskret- 
nym. 

Spojrzenia obu meżczyzn 
skrzyżowały się. Następnie Poi- 
rot zaczął mówić dalej, ważąc 
każde słowo, 

— Dalej powiedzła'em sobie: 
jeżeli te kamienie zmieniły w 
Nicei swego właściciela, to Pa- 
popolus musiał o tem słyszeć. 
Nic, co się dzieje na rynku jubi- 
lerskim, nie jest mu obce. Wi- 
dzi pan, policja nie ma nic 
wspólnego z tą sprawą. Idzie tu 
o zupełnie prywatne kwestje. 

— Słyszy się czasami to i o- 
wo — zgodził się ostróżnie Pa- 
popolus. 

— Naprzykład? 

— Jakie ma pan przyczyny 
ku temu, aby te pogłoski śle- 
dzić? P 

— Istnieje pewna przyczyna 
— odpowiedzial Poirot, — Mo- 
że pan sobie przypomina, że 
przed siedemnastu laty znajdo- 
wał się w pańskich rękach pe- 
wien przedmiot, który pewna 
bardzo, bardzo wybitna osoba 
zdeponowała u pana. Był pan 
za ten przedmiot ódpowiedzia|l- 


ny, a jednak zniknął on w ni” _ 


poważnych firm zagranicz- 
nych; bliżej nigdy nie określał. 

W szeregu restauracji łódz- 
kich Fleming płacił rachunki 
ezekami.  Restauratorzy, któ- 
rzy nie znali bliżej ani Fiemin- 
ga, ani jego dochodów, brali 
chętnie czeki, ponieważ osoby, 
w towarzystwie których prze- 
bywał, zasługiwały na całkowi- 
te zaufanie. Rozumie się, że w 
terminie płatności czeki okaza- 
ły się bezwartościowymi, a re- 
słaurałorzy ponieśli dotkliwe 
straty, 

Interes czekowy stawał się 
coraz bardziej niebezpieczny, a 
nawet policja poczęła się intere 
sować osobą Fleminga, 


Hodowla nurków 


Wówczas wpadł on na po: 
mysł. Wykorzystując fakt, że w 
Łodzi odbywał się odczyt prof. 
Seckta o korzyściach, płyną- 
cych z hodowli nurków, Fle- 
ming postanowił stworzyć t0- 
warzystwo udziałowe dla hodo- 
wli nurków w Łodzi. W tym 
celu przy pomocy ogłoszeń i a- 
kwizytorów począł werbować 
akcjonarjuszy. 

Przy akwizycji  pos'ngiwał 
się danemi, zaczerpniętemi z 
zeołagji, wychwalając płodność 
tych miłych zwierzątek. Awra- 
cał również uwagę na fakt, że 
nurki żyją w bigamji (jeden sa- 
miec zapładnia dwie samice), 
co powoduje ich wielką rozrod- 
czoŚć, a co zatem idzie, duże ko 
rzyści z hodowli. Każdy z akcja 
narjuszy musi wpłacić 800 zł. 
a Fleming gwarantuje powię- 
kszenie się kapitału e 25 proc 
rocznie. 

Osobą pomysłowego zoaloga 
zajęła się policja, 

W międzyczasie do sądu 
wpłynęły skargi z tytułu nieza- 


płaconych  «ezeków, tak, że 
wkrótce spodziewać się należy 
ciekawej sprawy, która nie- 


wątpliwie skończy się wysiedle 
niem Fleminga z granie Polski, 
jako cudzoziemca, dzia'ającegoa 
na niekorzyść obywateli. 


wytłumaczony sposób. Był pan 
wówczas w bardzo przykrej sy- 
tuacji. 

Spojrzał. łagodnym wzrokiem 
na panienkę, która  odstawiła 
na bok talerze i filiżankę, przy- 
słuchując się uważnie. 


— Wezwał? mnie pan wów- 
czas i powiedział, że zdobędę 
sobie pańską dozgonną wdzięcz 
ność, jeżeli odszukam ganu ten 
przedmiot. No i rzeczywiście 
przyniosłem go panu z powro- 
tem. 

Z piersi Papopolusa wydarło 
się ciężkie westchnienie, 

— To był  najprzykrzejszy 
moment w mojem życiu — we- 
stchnął Papopolus. 

— Siedemnaście lat, to długi 
kawał czasu — powiedział Popi- 
rot w zadumie. — Ale zdaje się, 
że mam zupelne prawo powie- 
dzieć, iż pańska rasa nie zwykłe 
zapominać, 

— Czy ma pan na myśli gre 
ków? 


— Niekoniecznie. 
Przez chwilę panowało mil- 
czenie, następnie grek wypro- 


stłował się dumnie. 

— Ma pan rację, panie Poi- 
rot. — powiedział spokojnym 
głosem. — Jestem żydem i ma 
pan podwójnie rację. Nasza ra 
sa nie zapomina. 


(d. e. n.) 
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Kres rujnującym licyfacjom! 


Ruchomość nie może być sprzedana poniżej jednej 


trzeciej 


wartości, a nieruchomość — połowy szacunku 


Na terenie Polski w zakresie |na licytację, plus koszta postę- | nisterstwo sprawiedliwości 


przymusowych licytacji obowią 
zują rozmaite przepisy, zależnie 
od województwa. Tak więc na 
terenie sądów apelacyjnych w 
Warszawie, Lublinie i Wilnie 
obowiązująca rosyjska ustawa 
postepowania cywilnego z roku 
1864 ustanawia najmiższą cenę 
ruchomości i nieruchomości 

jedynie przy pierwszej licytacji. 

Jeżeli jednak pierwsza nie 
dojdzie do skutku, a wierzycie- 
le nie zatrzymają przedmiotu 
licytacji na własność, to przy 
powtórnej majątek może być 
sprzedany za każdą, nawet naj- 
miższą cenę. 

Ustawa niemiecka pozwala 
sprzedać nieruchomość za każ 
dą dowolną cenę, pod warun- 
kiem, aby ła cena pokrywała 
sumę wierzytelności, które 
istniały przed wystąpieniem jed 

nego z wierzycieli 
6 wystawienie nieruchomości 


powania, które z ceny kupna 
winny być pobrane. 

Jedynie ustawy  austrjackie 
zawierają przepisy o najniższej 
cenie licytacyjnej tak ruchomo 
ści, jak i nieruchomości, 

Tym sposobem b. zabór ro- 
syjski był wręcz w tej mierze 
upośledzony, a dokonywane H- 
cytacje, zwłaszcza w okresie pa 
nującego kryzysu, mogą służyć 
za dowód, że 
nieruchomości I ruchomości by- 

ły sprzedawane za bezcen, 
rujnując z jednej strony dłuż- 
nika doszczętnie, z drugiej — 
nie dając literalnie nic wierzy- 
cielowi. Korzystali jedynie z te- 
go spekulanci, stając się właści- 
cielami przedmiotów licytacji 
częstokroć za sumę, pokrywa- 
jacą koszty sprzedaży. 

Wobec licznych skarg, docho 
dzących z b. zaboru rosyjskie- 
go i poczęści niemieckiego, mi- 


Malaca vlakien 


olane brygady 


W rocznicę przebicia się pod Rarańczą 


Gdy wybiła godzina żołnierskie- 


dząc najcudniejszą legende. boha- 
terstwa. 


Uosobieniem idei niepodległości 
Pierwszej Brygady była osoba jej 
wodza, Józefa Piłsudskiego. Temu 
wodzowi brygada ufała, za nim 
szła ku wolnej Polsce, przy nim sta 
ła w żołnierskiej wierności i nie- 
skończonem przywiązaniu. 


Drogi tutacze żołnierza Drugiej 
Brygady były inne. Walczył on ża 
Po!skę, nie mając wśród siebie 
przewidującego politycznie wodza. 
Pełen  najśvietniejszych cnót žoł- 
nierskich, znakomity fachowiec, 
wierny idei i sztandarowi umiał z 
godnością umierać, budząc podziw 
obcych. 


O nim powiedział Józef Piłsud- 
ski w roku 1923: 

„W Drugiej Brygadzie było za- 
wsze mniej politycznych motywów 
samodzielnie przez legionistów wy 
snutych, Nie było tam mnie jako 
przedstawiciela politycznej przeko 
ry w stosunku do małych ambicji 
polskich w społeczeństwie. 


Natomiast bardziej jaskrawo, bar 
dziej wyraziście wypiastowano 
tam myśl o żołnierzu, zajmującym 


się prawie wyłącznie przeróbką sie: 


bie na dobrego żołnierza”, 


14 iamów aktów 
Mafuszki 


W Poczdamie prowadzi się jesz- 
cze śledztwo przeciwko Sylwesteo- 
wi Mażuszce, oskarżonemu o zorga 
nizowanie calego szeregu zama- 
chów na pociągi. Sędzią Śledczy w 
Poczdamie otrzymał obecnie akty 
wiedeńskie. Aktów tych jest 13 du 
żych tomów. Pozatem otrzymał też 
sedzia obszernś sprawozdanię ber- 
lińskiej policji kryminalnej. Sędzia 
poczdamski ca podstawie tych ak- 
tów zamknie najprawdopodobniej 
śledztwo, oskarżanega zaś przesłu- 
cha drogą rekwizycji przez sądy 
wiedeńskie. 


Brak wodza stał się tragedją w 
przelomowych chwilach, gdy Dru- 
ga Brygada w ciężkich rozterkach 
ducha nie miała się na kim oprzeć, 
a wodzona na manowce przez kie- 
rownicze czynniki obce, uważała 
wytrwanie pod bronią za czyn naj 
rozumniejszy. 

Wreszcie jednak przejrzała i kie 
rując w zbrojnym buncie karabiny 
przeciw austrjakom, poszła odru- 
chowo w myśl wskazań twórcy 
idei iegjonowej, spełniając donio- 
słej mądrości politycznej czyn, któ 
rego wagę porównułą niektórzy z 
wypowiedzeniem wojny Rosji przez 
Józefa Piłsudskiego w dniu 6 sierp 
nia 1914 r. i 


Cczyniła ten krok Druga Bryga 
da w pamiętny ma wieki dzień 15 
iutego 1918 r. pod Rarańczą, wyda 
jąc wojnę państwom centralnym. 


Tym czynem lutowym zerwała 
Druga Brygada na zawsze z oku- 
tantami, wsiępując na kamienistą 
drogę samodzielnego bytu i łą: 
cząc się duchowo z Józefem Piłsud 
ckim. Jaki był nastrój ideowych 
szaleńców, którzy odważył się iść 
w bój przeciw Niemcom i Austrja- 
kom świadczy urywek listu !egjoni 
sty 2 pp., napisany 14 lutego 1918 
raku, a więc bezpośrednio w wi- 
gille Rarańczy: 


„Boże, dopomóż nam! Dzisiaj w 
nocy ndmarsz Bagnet nam drogę 
otworzy. Chyba po naszych tru- 
pach pozabierają sobie wrogi broń 
jedyna naszą obecnie pocieszyciel- 
ke. Wolę zginąć, aniżeli wracać te 
raz do kraju!” 


Druga Brygada była jedyną z 
polskich formacji wojskowych, któ 
rej danem było walezyć z wszyst 
kimi zaborcami: Austrja, Niemca- 
mi i Rosja, Z jej czysu lutowego 
zrodziła sie wędrówka po szlakach 
Ukrainy, Rosji, Syberji, Murmanu, 
Kaukazu i Francji, 


Kalecząc stopy o ostre głazy da 
lekich dróg i zaciskałąc zęby w 
mozole i trudzie, szła Brygada ku 
Niepodleglej Polsce. Szła uparcie, 
z najwyżeszem nanięciem wali — 
ku nejcudniejszemu marzeniu, dla 
którego rzuciła na stos wszystko. 
1 doszła... 


Stanisław Walawski, 
płk. dvpL 


złożyło sejmowi projekt nowej 
ustawy, 
zmieniającej przepisy  odmnoś- 
nych ustaw, obowiązujących w 
b. zaborze rosyjskim i niemiec- 
kim (w woj. południowych pro- 


tjekt żadnych zmian nie wpro- 
! wadza). 


Projekt wprowadza w zakre- 
sie licytacji następujące prze- 
pisy. Jeżeli licytacja nie dojdzie 


do skutku, wierzyciele mogą 
żądać nowej licytacji lub za- 
trzymać sprzedawany przed- 


miot na rzecz swoją w sūmie o- 
szacowania. Przy drugiej licy- 
tacji majątek może być sprze- 
dany za cenę niższą od sumy 
oszacowania, 

nie niższą jednak od trzeciej 
części sumy oszacowania przy 
ruchomościach i polowy —przy 

nieruchomościach. 

Ustawa wejdzie w życie w 
dniu jej ogłoszenia z tem, że 
przepisy jej nie mają zastoso- 
wania do licytacji, których tez- 
min został wyznaczony jeszcze 
przed jej wydaniem. 


Radość życia 


traci wielu ludzi, których drę- 
czą okropne bóle reumatyczne 
i nerwowe. Lecz niema powo- 
du do zozpaczy, gdyż Tuż wiele 
tysięcy oierpiących odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Tao- 
galu. Tabletki Togal bowiem 
skutecznie zwalczają te niedo- 
magania, wstrzymując nagróma- 
dzanie się kwasu moczowego, 
który, jak wiadomo, jest przy- 
czyną tych cierpień. Nieszko- 
dliwe dla serca, żołądka i in- 
nych organów. Spróbujcie i prze- 
konajcie się sami, lecz żądajcie 
we własnym interesie tylko ory- 
ginalnych tabletek Toga. We 
wszystkich aptekach. 


Czy zęby Świadczą 
o charakterze czło- 
wieka? 


Wśród dentystów polskich 
rozpisano niedawno ankietę na 
temat ewentualnego związku 
między ukształtowaniem zębów 
a charakterem pacjenta. Pomi- 
mo pewnej rozbieżności w od- 
powiedziach można z ankiety 
wysnuć pewne wnioski ogólne. 

A więc naprzykład: kto śmie= 
jąc się pokazuje górne zęby — 
ma być człowiekiem szczerym 
i budzącym zaufanie; kto w 
śmiechu ściąga wargi jest prze- 
ważnie skryty, a nawet podstęp 
ny. U iudzi  kłótliwych zęby 
przednie górne przeważnie wy- 
stają nieco nad dolnemi, co ma 
być zarazem dowodem mściwo- 
ści i chytrości. Kły sterczące, 
górny szeroki, a dolny ostro 
zakończony — świadczą o zdol- 
nościach duchowych pacjenta, 

Rzucająca się w oczy niere- 
gularność górnych zębów wsk 4 
zuje na charakter chorobliwy, 
a nawet zbrodnicze instynkty, 
Pewien rosyjski kryminolog po- 
święcił nawet tamu zagadrieniu 
większe dzieło, w którzm do- 
wodzi, że, zwłasztza u kobięt, 
nienormalny układ górnych zę- 
bów jest nieomylnym dowodem 
zbrodniezości. 

O delikatnym i subtelnym 
charakterze człowieka mają 
świadczyć zęby równe, białe, z 
odcieniem niebieskawym... 


Kamień nazgbny znika bez sladu 


Aby uchronić się przed nie 
bezpieczeństwem kamienia 
nazębnego, używajcie regu- 


y jedynie zawiera skuteczny 
$ środek przeciw kamieniowi na- 
4] zębnemu, wynaleziony przez 
a dr. Braunlicha. Sulforicinoleat, 
składnik Kalodonftu, bez szko- 
dy dla zębów i jamy ustnej 
rozpuszcza stopniowo orga- 
niczne substancje spojające 
kamień nazębny, wskutek 
czego traci on swą twardość, 
kruszeje i może być później 
usunięty przy myciu zębów od- 
powiednio twardą szczotecz- 
ką. Kalodont zapewnia nam 
zdrowe i mocne zęby. 

Ki R—B 


Zamiasi 


proíezy. 


zaproponowano paejentowi amputację nogi 


Charakterystyczny proces to- 
czył się przej jednym ze stołecz- 
nych sadów grodzkich. 

Oto robotnik p. Stanisław M. 
uległ nieszczęśliwemu wypadko 
wi strzaskania stopy, Po opera- 
cji mógł chodzić, utykał jednak 
na nogę, która była krótsza. Ja- 
ko ubezpieczony w Kasie Cho- 
rych, p. M. zwrócił się do leka- 
rza kasowego z prośbą o prote- 
zę. Otrzymał na to odpowiedź: 

— Protezy to my nie mamy, 
ale możemy paru obciąć nogę 
aż do kostki, naciągnie się skó- 
rę, dostanie pan kulę i będzie 
pan mógł wygodnie chodzić. 

Pan M. pobieg! po opinję do 
szpitala, gdzie cawycono się 0- 
czywiście za głowę, pytając, kto 


Na marginesie afery Dunikow- 


mógł mu coś podobnego dora- 
dzać, W rezultacie p. M. sprawił 
sobie na własny koszt protezę. 
a przeciwko Kasie Chorych wy- 
stąpił na droge sądową o przy- 
znanie mu zwrotu wydatkowa 
nej sumy. 

Nieposkromiona wesołość pa- 
nowała na sali sądu grodzkiego, 
gdy skarżący opowiadał, jak to 
lekarz Kasy Chorych propono- 
wał mu obcięcie stopy. 

— Któryż - to lekarz? — py: 
Gets * E xż 

— Dr. Pompel —- brzmi od- 
powiedź. 


Sprawę naraziz odroczono 
dla wezwania lekarza i eksper- 
ta. 


ma rywala 


koncesję na Sprowadzanie lawy 


skiego, którą interesuje się bardzo ( wulkanicznej, z której ów chemik 
żywo prasa angielska, ponieważ | niemiecki wydobywał złoto. Wojna 


Dunikowskiego  finansowali też i| staneta 


kapPitaliści angielscy, przyniosła 
prasa ta sensacyjną wiadomość o 
rywalu Dunikowskiego. Jest nim 
jakiś chemik niemiecki, który jesz 
cze w roku 1915 dał opatentować 


urządzeniu fabryki na 
przeszkodzie, a dopiero w roku 
1927 uruchomieno tę fabrykę złota 
znajdującą się w miejscowości 
Soutsholi, W ostatnich czterech 
latach sprowadzono-do tej fabryki 


swój wynalazek, ustalający ilość 2000 tonn lawy. Fabryka jest wła 
złota w minerałach i umożliwkaż- snością dwóch towarzystw akcyj- 
cy wydobycie tego złota zapomo- | nych o kapitale wynoszącym 120 
cą instrumentów bliżej narazie ni- | tysięcy funtów szterlingów, Te to- 
komu nieznanych. Przed wojną | warzystwa akcyjne zobowiązały 
utworzyło się w Anglji Konsor- | się dostarczyć rządowi angielskie- 
cjum dla eksploatacji tego wyna- | mu wydobyte złoto. 

lazku. Towarzystwo to otrzymało 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Na własnej skórze 
— Żono, przynieśli właśnie węgiel, 
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Humor zagraniczny 
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W związku ze strejkiem gór- 
|ników w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem 1 Krakowskiem, zacho- 
dzi obawa, że wiele miast pol- 
skich, a między niemi i Łódź, 
w wypadku przedłużenia się 
strejku, 

POZBAWIONE BĘDĄ 
WĘGLA. 

Obawy te są specjalnie ak- 
tualne, jeśli chodzi o nasze mia 
nA L sto, mające bardzo poważne za- 

$ FET potrzebowanie na węgiel i przo 
— Proszę pana, jest pan proszo | dujące w jego konsumeji. Aby 
hy do telefonu! ~ stwierdzić, czy rzeczywiście 

— Dobrze, — skocz szybko jesz- |j grozi nam brak węgla, zwróci- 
ezć raz na górę i zapytaj, kta mó- | liśmy się do jednej z najpoważ- 
wi. niejszych w Łodzi placówek tej 

= branży z prośbą o udzielenie 


e ar = nam informacji. 
W Już na wstępie rozmowy o- 
[NIOMOŚCI Digigit airan was se 
OBAWY C 
Szkoła dokszfałcająca dzi o, _wesiel pree 
i znaczon a 
na Chojnach kszość Y „akładów przemysło- 


O DO BRAKU WE- 

GLA SĄ NIEUZASADNIONE. 

roku na terenie | wych czerpie węgiel a kopalni 
W kopalniach obję- 


Jeżeli chodzi o węgiel prze- 


Istniejąca od 
gminy Chojny przy w. Trękackiej śląskieh. 
publiczna szkoła dokształcająca, | gamam 
zatwierdzona przez Kuratorjum O- 
kregu Szkolnego, przyjmuje wszy- 
stkich terminatorów, oraz młodo- 
cianych robotników od bieżącego 
półrocza do Ii II klasy. Młodzież 
pozostająca bez pracy winna zgło 
rić się tłumnie do zapisów, aby, 
gdy kryzys minie, była do pracy 
«uwodowej przygotowana, 

Zapisy we wtorki, środy i 
czwartki od 6 do 8 wiecz. Trębae- 
ka 8, 


200 fysięcy złotych 


liczy budżet 


Straszne odkrycie 


Przed 3-ma miesiącami kup- 
cowi J. Skosowskiemu zmarła 
żoma. 

Po stracie swej pierwszej mał 
żonki kupiec postanowił się po 
cieszyć i w tym celu udał się 
do swata, który wskazał mu od 
powiednią partję w Chęcinach. 


„Rugy. Pabjanickiej 


(a) W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem burmistrza 
Dółki odbyło się posiedzenie m. 
Rudy Pabjanickiej, poświęcone 
uchwaleniu projektu budżetu 
na rok 1932-38. 

Sprawę budżetu referował r. 
Rutkowski, Przyjęty projekt bu- 
dżetu przewiduje zarówno w 
przychodach jak i wydatkach 
sumę 190.222 zł. 


Dochody swe samorząd Rudy 
Pabjamiekiej opiera na wpły- 
wach podatkowych, oraz opła- 
tach od wyścigów konnych itp. 
imprezach. 


Budżet ten po uchwaleniu 
przes!'any został władzom nad- 
zorczym, które ostatecznie za- 
twierdzą go. 


Za zasługi 
na polu pożarnictwa 


Referendarz starostwa grodzkie- 
go łódzkiego, p. Wiktor Nowakow 
ski, za zasługi na polu  pożarni- 
etwa został odznaczony przez za 
rząd głównego związku straży po- 
żarnej R. P. w Warszawie „Bron- 
sowym krzyżem zasługi”. 


Tablica na bratniej 
mogile na Polesiu 


Zarząd Stowarzyszenia b. Więż- 
niów Politycznych, Oddział w Ło- 
dzi, Kopernika 45, zwrócił się z 
pismem do wszystkich organizacji 
na terenie miasta Łodzi, w sprawie 
udzielenia ścisłych danych dotyczą 
cych członków owych organizacji, 
którzy zostali powieszeni lub roz- 
strzelani za sprawy polityczne w 
roku 1906, 1907 i 1908 przez b. 
rząd carski, za wolność i socjalizm. 

Powyższe dane, służyć mają dla 
wmurowania tablic na bratniej mo 
gile na Polesiu Konstantynow- 


skiem. 


Skosowski wraz ze swatem 
udał sie do Chęcin, gdzie po kil 
i kudniowym pobycie ożenił się ż 
uroczą Malką Weintraub, 

Po ślubie państwo młodzi po- 
i stanowili przenieść się do Ło- 
dzi, do mieszkania wdowca 
przy ul, Wolborskiej 33. Mło- 
(dzi małżonkowie przed tygo- 


|dniem przybyli z Chęcin. 


Dźwiękowe 


ARAND-KINO 


Dziś i dni następnych! 


PRZYGODA 
MIŁOSNA 
DN 


Role główne kreują: 


MARY GLORY oraz 

ALBERT PREJEAN 
Już dziś — cała Łódź śpiewa 
przecudowne piosenki- szlagiery, 
któ.emi zachwyca się obecnie 


Paryż. 
Nadprogram : Najnowszy ty- 
godnik Paramountu w języku 

polskim 


Początek o godz. 4-ej, w soboty, 
niedziele i święta o 12 w poł 


starczyłyby na 


tych strejkiem, a więc w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem | Krakow- 
skiem łódzkie zakłady przemy 
słowe są mało zaangażowane. 
Tylko w wypadku, 

GDYBY ŚLĄSK PRZYŁĄCZYŁ 
SIĘ DO AKCJI STREJKOWEJ, 
groziłby naszemu miastn brak 
węgla. 

To samo mniejwięcej powie- 
dzieć można o węglu na potrze 
by domowe. Łódź czerpie wę- 
gie] z kopalń śląskich, a tylko 
nieliczne dąbrowskie i to w bar 
dzo małych ilościach, przysyła- 


Ostrzeżenie! 


Istnieje tylko jeden oryginalny nieza» 
jwodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany! 


ją do nas „czarne djamenty*. 

— Czy strejk wpłynie na 
kształtowanie się een i w jakim 
stopniu — pytamy dalej. 

— Dotychczas, pe dwuch 
dniach strejku, 

GENY WĘGLA POZOSTAŁY 
BEZ ZMIAN. 

Rozumie się, że gdyby akeja 
górników miała trwać przez 
cas dluższy, ceny zwyżkowa- 
łyhy dość znacznie. Może naj- 
mniej  odczułaby tę zwyżkę 
Łódź, która jak już zaznaczy- 
liśmy, czerpie gros swego zapo- 
trzebowania z kopalń śląskich. 
Narazie nie wiadomo, czy gór- 
niey śląscy poprą swych kole- 
gów z Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego. W swoim czasie 7g0- 
dzili się oni na obuiżkę płac o 
8 proc. 


— (zem wobec tego toma- 


-— Na ten fakt nie wpływa 
ahsolutnie strejk, Przyczyna le 


ży gdzieindziej. Każda kopal- 


„bzarma książka w walizce żony 


młodego małżonka w tydzień po ślubie 


W dniu wczorajszym  sąsie- 
dzi usłyszeli przeraźliwe krzy- 
ki, dobywające się x mieszka- 
nia Skosowskiego. Na dobijanie 
się do drzwi nikt im nie odpo- 
wiadał, przeto zaalarmowano 
policję, która po wyważeniu 
drzwi wyrwała z rąk oszalałego 
męża pokrwawioną małżonkę. 

Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że dnia krytycznego 
Skosowski szukając czegoś w 
walizce znalazł „książeczkę 
zdrowia* żony swej, wydaną 
przez policję obyczajową w Chę 
cinach. Na zapytamie, co to ma 
znaczyć, oświadczyła mężowi 
ze spokojem, że jest to książecz 
ka z kasy chorych. Wyprowa- 
dzony z równowagi zachowa- 


Złodzieje skradli kasetkę stalową z pieniędzmi 
I wekslami 


Nocy wczorajszej do lokalu 
związku inwalidów wojennych 
przv ul. Ewangelickiej 17, do- 
stali się nieznani sprawcy przy 
pomocy podrobionych kluczy, 
którzy skradli kasetkę stalową. 
W kasetce znejdowało się 223 
złote gotówka oraz weksle na 
sumę dotychczas nieustaloną. 

Kradzież zauważono rano po 
przybyciu sekretarza do biura, 


rze 


produkcji polskiej 


i Witoldem Conti 


niem się żony, począł ją kato- 
wać i gdyby nie interwencja po 
licjj smutnie zakończyłby się 
pobyt młodej Skoscwskiej w 
Łodzi. 

Do pokrwawionej wezwaro 
lekarza pogotowia, który po u- 
dzieleniu pomocy młodej mał- 


CZY Łodzi grozi brak węśla? 


Gdyby strejk ogarnął również Górny Sląsk, obecne zapasy 


ula ma zgóry na miesiąc wy: 
znaczoną 
LICENCJĘ WYDOBYCIA 
WĘGLA. 

Na luty b. r. licencja ta oka- 
zała się zbyt szczupłą i stąd 
BRAK WĘGLA, A CO ZA TEM 

IDZIE I ZWYŻKA JEGO 
CENY, 

Kopalnie śląskie, reagując na 
ten objaw, zwracały się do in- 
nych kopalni z propozycją po- 
większenia licencji, Propozycja 
jednak nie zostala uwzględnio- 
na I kopalnie, w których istnie- 
je obecnie strejk, odrzańciły ią 
z przyczyn zupelnie zrozumia- 
tych. 

— Na jak długo wystarczy 
Łodzi węgla, gdyby strejk ohjął 
wszystkie kopalnie — pada na- 
sze ostatnie pytanie. 

— Rynek łódzki, z powodów, 
które wyżej wyłuszezyłem (li- 
cencja na luty), nie ma zbyt 
wielkich zapasów, W każdym 
razie 

WYSTARCZY NAM WĘGLA 

NA DWA TYGODNIE. 

Dziękujemy za informację ! 
życzymy.. dużych zapasów. we 
gla, 


; r 
Zmniejszona liczha 
Wagorów 
W owiązku ze strejkiem w 
Zagłębiach Dąbrowskiem i Kra 
kowskiem w dniu 19 b. m. prze 
kazano dö dyspozycji kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego tylko 
18 wagonów dla naładunku we- 
gla, „do dyspozycji zaś kopalń 
Zag'ębia Krakowskiego 67 wa- 
Ronów. Normalnie kopalnie Za- 
głębia Dąbrowskiego otrzymują 
do dyspozycji przeciętnie 1.200 


Naigłośniejszy 100-proc. przebój 


Rok 1914 


z Jadwigą $mosarską 


wkrótce ukaże 


ekranie kinoteatra „ SPLENDID" 


do 1.300 wagonów, kopalnie 
zaś Zagłębia Krakowskiego 500 


ran tłuczonych głowy i twarzy. wagonów dziennie 


Małka Weintraub po na'!oże- 
niu opatrunków opuściła progi 
uda- 


|-iz Dźwiękowy Kino-Teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA. 20, 
Dziś i dni następnych ! 


sterowiec L. A. 3 


Dramat nadludzkiej odwagi i 
wielkiej miłości, 


mężowskiego mieszkania, 
iąc się do Chęcin. 

Skosowski zwrócił się do ra- 
binatu łódzkiego, wszczynając 
kroki rozwodowe. 

Policja krewkiemu małżonko 
wi sporządziła protokuł, kieru- 
jąc sprawę do sądu. (p) 


| 
j 
czy pan obeene wysokie ceny 
wegla? 
żonce, stwierdził u niej kilka 


który niezwłocznie zaalarmo- 
wał urząd śledczy, Na miejsce 
kradzieży przybyli wywiadow- 
cy, którzy przeprowadzili do- 
chodzenie, w trakcie którego a- 
resztowano dwuch osobników, 
silnie podejrzanych o kradzież. 
Nazwiska zatrzymanych trzy- 
mane są narazie przez policję 
w tajemnicy ze względu na do- 
bro prowadzonego śledztwa. (p) |W r 


a= 


l. główn: JACH HOLT, RALPH 
GRAVES i urocza FAY WRAY 
Bilety wolnych wejść, passe-partouts 
i kupony ulgowe bezwzgl. nieważne 
Początek seansów o 4-ej, w niedziele 
soboty i święta o godz. 12-ej. 


ud 12—3 ceny zniżona 


75 gr., 1 zł. i 1.25 gr. 


DTR EE Ai vD 


ZMIANA KIEROWNICTWA 
W FIRMIE „NATAWIS”, 

Jak nas informują, na miejsce 
ustępującej tymczasowej kierow- 
niczki zakiadów radjotechnicznych 
„Natawis”, objął kierownictwo tut. 
oddzialu p. Leon Lehr, b. długo- 
letni kierownik oddziału warszaw- 
skiego 


się na 


Nr. 53 


Wzywanie lekarza 
W Nocy 


Każdy lekarz składa przysięgę. 
że w chwili wezwania przez cho- 
rego, niszależnie od pory dnia i no 
cy przyjdzie z pomocą. Ma się rozu 
mieć, że lekarza należy wzywać w 
porze nocnej tylko w wypadkach 
nagłych nie cierpiących zwłoki. By 
wają wypadki, że rodzina chorego 
nie mogąc się zorjentować czy wy 
padek jest nagły i obecność leka- 
rza konisezna, telefonuje do lęka» 
Tza w nocy. 

Takie wypadki są jednakże spo- 
radyczne. Nadchodzą skargi z róż- 
nych stron, że lekarze zasadniczo 
odmawiają składania wizyt w po- 
rze nocnej, wyłączają telefony i 
nie odpowiadają na dzwonki. Moty 
wują swoje postępowania tem, że 
nie mają przekonania, by wypadek 
do którego sa wzywani był nagły. 
Stwierdzić jednak nagłość wypad- 
ku może wyłącznie lekarz. Jeśli 
zatem lekarz odmawia przybycia, 
to tworzy się jakgdyby błędne ko- 
ło, z którego trudno wybrnąć. 

Zdarzały się wypadki Śmierci 
chorego wskutek odmowy przyby 
cia lekarza. Władze komisarjatu 
rządu i Izba Lekarska posiada w 
tych sprawach dostateczny mater- 
jal. 

Dowiadujemy się, o projekcie, 
jaki powstał w kołach lekarskich, 
w celu uregulowania tej sprawy. 
Do nagłych wypadków powinny 
być w nocy wzywane jedynie spe- 
cjalnie zorganizowane pomoce le- 
karskie nocne. Natomiast dopiero 
na wezwanie lekarza z pogotowia 
pomocy lekarskiej przybywa le- 
karz praktykujący samodzielnie. 


ODCZYT D-RA WOLFGANGA 
VON WEISLA, 

Dr. Wolfgang von Weisl, znany 
przywódca  sjonistów  rewizjoni- 
stów w Palestynie, wielki znawca 
stosunków na bliskim wschodzie, 
przybywa jutro do Łodzi i wygło- 
si o godz. 8,80 wiecz, w dużej sali 
„Hazomiru” odczyt n. te  „Pań- 
stwo arabskie czy żydowska Pa- 
lestyna”. 

Jutro o godz. 6-ej po poł. przyj 
muje dr. Wolfgang von Weisł w 
„Grand - Hotelu” przedstawicieli 
miejscowej prasy na konferencję 
prasową. 

Odczyt dr. von Weisla wywołał 
wielkie zainteresowanie, 


CASINO 


-_ Dziś nieodwołalnie 
poraz ostatni! 


Dźwiękowy Kino-Ieatr 


„LAPITÓL” 
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21.11 — „GŁOS PORANNY“ — 


1982 


1 


Znięść nodafek o elektryczności 


Dańsiwu nie przyniesie dochodu, a miasiom 
i przemuysiowi wielisą krzywdę 


Jak już podawaliśmy z dn 
1 stycznia r. b. wprowadzony 
został 10 - procentowy podatek 
państwowy od zużycia energji 
eiektrycznej dla celów oświetle 
nia oraz dla innych celów, o ile 
jest mierzone zużycie wspól 
nie z energją dla światła, 

W pierwszym rzędzie wpły 
nął ujemnie na zakłady i przed 
siębiorstwa _elektrotechniczne, 
które wobec panującego kryzv= 
su gospodarczego ograniczyły 
znacznie liczbę pracowników, 
albowiem brak jest jakichkol- 
wiek zamówień. W obecnej 
chwili, jak nas informują, no- 
zostaje bez pracy znaczna liez- 


ba inżynierów i monterów. 
Sprawą tą w pierwszym Tzę- 
dzie zainteresował się związek 
pracowników _elektrotechnicz- 
nych, który w memorjale, prze 
sianym ministrowi robót pu- 
blicznych, wyjaśnia, że 10 - pro 
centowy podatek postawił pol- 
ski przemysł elektryczny, będą- 
cy w zaraniu swego rozwoju, 
w nadzwyczaj trudne położe- 
nie. Podatek powyższy wsku- 
tek braku kapitałów w kraju 
na cele elektryfikacyjne, nie 
przyczyni się również do przy- 
pływu tak pożądanego dla nas 
kapitału zagranicznego i wpły- 
nač może hamująco na rozwój e 


r m m A 


Tomaszów 


KURSY DLA INSTRUKTORÓW. 
Dnia 6 marca ośrodek wycho- 
wania fizycznego w Tomaszowie 
Maz. otwiera kurs dla przodowni- 
ków boksu i gier sportowych pod 
kierownictwem miejskiego komen- 
danta wychowania fizycznego por. 
Kodzia. Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 1 marca r. D, o czem ko- 
munikuje się wszystkim klubom 
i instytucjom sportowym m. To- 
maszowa. Zgłoszenia kandydatów 
z zaznaczeniem na jaki kurs kiere 
wać należy do ośrodka wych. fiz., 
magistrat, pokój nr. 12. 


WIECZÓR RECYTACYJNY. 

Staraniem zarządu biblioteki ro- 
hotniczej urzadzony będzie wieczór 
recyt”cyjny w sali ZTGS przy ul. 
Pils iego 35. Recytator p. Waj 
slie przewiduje w programie wie- 
czoru omówienie utworów Re- 
marque'a, Francka, Pereca i Asza. 


ZATARG Z GMINĄ EWANGIE- 
LICKĄ. 

Na wczorajszem posiedzeniu ma 
gistratu rozpatrywano sprawę tre- 
gulowania zaległego czynszu dla 
gminy ewangtelickiej za budynek 
szkolny nr. 5. Magistrat przyznał 
gminie należność w wysokości 45 
tysięcy zł. tytułem zaległego czyn 


po cenach zniżonych jeszcze tylko dziś, 
| 


Dziś i dni następnych! 


BRYGIDA KELM 


szu, a to w związku z przegranym 
procesem. Ponieważ jednak do 
dnia dzisiejszego należności tej ma 
gistrat nie uregulował, przeto gmi 
na ewangielicka sprawę ponownie 
skierowała do sądu okręgowego w 
Piotrkowie, gdzie rozpatrzenie jej 
wyznaczone zostało na dzień 26 
bież. m. u (zl8/a! 

Ze swej strony magistrat wniósł 
skargę cywilną o 30 tys. zł. jako 
zwrot za nieoddanie kilku ubikacji 
w domu gminy ewanglelickiej przy 
ul. AL Kościuszki 20, na cele 
szkolne, zgodnie z istniejącym ser 
witutem zapiSanym w akcie daro- 
wizny placu przez 6. p.  Knotego 
na rzecz gminy ewanzielickiej. Ma 
gistrat zaproponował gminie zrze- 
czenie się należności, wzamian za 
co zrzeknie się on swych pretensji 
do wspomnianego serwitutu. 

Na poniedziałkowem posiedze- 


niu rady miejskiej sprawa powyż- 
sza będzie przedmiotem obrad, 


lektryfikacji i pogłębi kryzys 
gospodarczy w przemyśle elek- 
trycznym. 


Wobec takiego stanu rzeczy 
związek pracowników elektro- 
technicznych prosi o znowelizo 
wanie ustawy o 10-procento- 
wym podatku od elektryczno- 
ści w ten sposób by dać mo- 
żność rozwoju krajowemu prze 
mysłowi elektrycznemu. 

Niezależnie od powyższego 
związek pracowników elektr. 
zwrócił się do poszczególnych 
stowarzyszeń i organizacji ku- 
pieckich naszego miasta z wnio 
skiem o podjęcie wspólnej ak- 
cji, zmierzającej do znowelizo- 
wania wspomnianej ustawy i 
zmodyfikowania jej w ten spo- 
sób, aby od podatku powyższe- 
go zwolnione zostały okna wy- 
stawowe i szyldy, które pozą 
nadaniem estetycznego wyglą- 
du miastu, są niezbędnym czyn 
nikiem reklamy. 

Pozatem postawiomo wnio- 
sek, aby, jeśli podatek ten nie 
zostanie <ałkowicie zmiesiony, 
to by od niego zwolniono szpi- 
tale, szkoły, instytucje społecz- 
ne, wystawy, imprezy sportowe 
it. p i 

Dotyczyć ma to również 
wszystkich elektrycznych apara 
tów cieplnych,  rainstalowa- 
nych w wspomnienych zakła- 
dach i Instytucjach. 

W sprawie powyższego po- 
datku oraz opracowania wspól- 
nego memorjału, ma odbyć się 
przy udziale przedsiębiorców e- 
lektrycznych i organizacji ku- 


GAR 


e s TRADERHOR 


Początek o godz. 12-ej. 


SUCHARU 


Ing 


M 


Najwspanialszy 100 proe. dźwiękowiec prod. francuskiej 1932 r. 


w epoko- 
wem arcy 
dziele p.t. 


pieckich, społecznych i gospo- 
darczych ogólne zebranie, które 
opracuje ostateczny program 
dalszej akcji. 


Naslępnie na zebraniu zwró- 
cono uwagę na możliwość ogra 
nicyan:a się mieszkańców Pol- 
ski w zużyciu energji elektrycz 
nej, co przynieść musi stratę 
państwu. Bo jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że wszystkie elek- 
trownie płacą różne podatki, 
jak np. dochodowy, obrotowy i 
t. p., to przy mniejszem zużyciu 
prądu sumy, które wpłyną do 
izb skarbowych będą o wiele 
muiejsze niż dotychczas. 


Wobec tego skarb państwa 
na podatku od elektryczności 
nie wiele zyska, a zabije prze- 
mys? e'ektrottchniczny, jak ró- 
sta polskie rażąco różnią się 
jeszcze w powijakach europei- 
zację mieszkań i witryn sklepo- 
wych. A szkoda wielka, bo mia 
sta polskie rażącą różnią się 
Lod względem «stetyki gświe- 
tlenia od najmniejszych bodaj 
miasteczek zagranicznych. 

Jak widzimy mowy podatek 
przyniesie państwu mało zy- 
sku, a wielką krzywdę. 
PRZEŃMTENETEE BEGA n 


ODCZYT CZERWQNEGO 
KRZYŻA 

* Staraniem sekcji ódczytowej od- 
działu łódzkiego Polskiego Czerwa 
nego Krzyża w dniu dzisiejszym o 
godz. 12,30 w Południe w sali 
YMCA., Piotrkowska 89, dr. Mie- 
tzysław Kon wygłosi odczyt n. t. 
„Sport a zdrowie”. 


W dniu dzisiejszym o godzinie 
11 w klubie pracowników Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłowych 
K. Scheiblera i L. Grohmana, Przę 
dzalniana 68, inż. Jan Kloczkow- 
ski wygłosi odczyt na temat „Obra 
na ludności od skutków napadów 
gazowych”. Wstęp bezpłatny 


Genjalna gwiazda ekranu 


„GLORIA: 


To szczęście i łzy, zmysły i obowiązek, Partnerami Brygidy sa 
Andre Roanne | Andre Lucuat. W filmie tym Brygida poraz 
pierwszy mówi po francusku jak radowita paryżanka. Nadprogr.? 


c, 
Pocz. o g. 12 wpol. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. Passepartout nieważne. Widownia ogrzana i wentylowana. Apar. Klangfilm. 


Największe arcydzieło obecnego sezonu, 
mistrzowskiej reżyserji wybitnego STERNBERGA 


„X-27” 


gg Wielki podwójny program ! 
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Pierwszy raz w Łodzi! 


w 24 aktach! 


.- Tajniki San Francisco 


W roli głównej słynny „Doktór Mabuze ' Rudolf 
Klein Rogge i piękna Helga Thomas 


Niedole dziewcząt sprzedanych do publicznych domów portowych ! 


tego wielkiego arcydzieła”. — 


I 
LJ 


Początek 


Prasa całego świata dała o tym filmie krótką i jednobrzmiącą recenzję: 
gry artystów, fascynująca treść, mistrnowska reżyserja i szczyt techniki cechują każdą scenę 
Początek codziennie o 4.30, w soboty i niednele o 12.30. 


tajemnicza 


Joe Bonomo 
s Szalony Jeździec 


o godz. 12 w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Dramat, osnuty na tle zakulisowych działań wywiadów i kontrwywiadów szta- 
bów generalnych walczących armji. D.amatyczną postać 
kobiety-szpiega odtwarza niezrównana i 
W dalszych główn. rolach: WICTOR M-C LAGLEN, BARRY NORTON, WARNER OLAND 
z Z ZE W OW Na ND KE. OO BO DAC R EE OO R 7 Om — U T AO R Z z i Z 


Marlena Dietrich 


„Wybitny artyzm 


2111. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Kfo nas będzie szacował? 


Nowi członkowie komisji dla spraw podatku obrotowego 


Do komisji do spraw podat- 
ku przemysłowego na zasadzie 
art. 59 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym z dn. 
15 lipca 1925 r. (Dz. Ust. nr. 79 
poz. 550) weszli pp.: 

Przy I-ym urzędzie skarbo- 
wym podatków i opłat skarb. 
(dawniej V-ty urząd) AL Ko- 
ściuszki 83: Petersilge M., Hes- 
se T., Stankiewicz P., Recht- 
man H., Balski J, Zastępcy: Sei 
pelt:P., Zbar W., Pol J., dr. 
Rembieliński R., Nirnstein J. 

Przy Il-im urzędzie skarbo- 
wym (Ogrodowa 28a): Zmigrod 
H., :Weinbaum A., Hermans A., 
Hercberg Ch., Rowiński N. Za- 
stepey: Rister G., Grudzień M., 
Szmulowicz L., Lewandowski 
M., Hempler K. 

Przy Ill-cim urzędzie skarbo- 
wym (Ogrodowa 28a): Czamański 
F., Dehring J., Ziontalski A., Fein 
berg S., Frumes L. Zastępey: Ka- 
miński J., Chari P, Withen G. 
Warszawski Z., Talman Sz. 

"Przy IV urzędzie skarbowym 
(Ogrodowa 28a): Knoch G., Antcza 
kowski A., Błaszczyk J., Kotkow- 
ski B. Rychter R. Zastępcy” Fuks 
M., Wyszewiański D.. Klotz S. 
tchneider H., Druze A. 


Przy V urzędzie skarbowym 
(Ogrodowa 28a), dawniej [ urząd: 
Cytryn A., Hutnik J., Gadinowski 
K., Walfisz J. (Bałuty), Kónig M. 
Zastępcy: Serwatka R., _ Rychter 
T., Walicki Ign., Semmler W., Cu- 
kier Ch. 

Przy VI urzędzie skarbowym 
(Kopernika 12): Klecki J., König 
T., Beitbart Ch., Ekielski F., Potz 
M. Zastępcy: Fritsche Z., Mazurkie 
wicz J., Jaster A., Zelig K., Król 
M. 

Przy VII urzędzie skarbowym 
(Ogrodowa 28a): Nieki Ch., Wein- 
gold T., Trawkowski J., Röhr L, 
Ruszak J. Zastępcy: Winawer H., 
Kierszner Ch., dr. Rosałkowski F., 
Kajzer W., Olejniczak A. 

Przy VIII urzędzie skarbowym 
(Ogrodowa 28a): Librach J.. Sen- 
dowski Sz., Lipiński A., Sztein J., 
Rozenberg L. Zastępcy: Wolfson 
M., Goldglik S., Antecki J., Szy- 
kier E., Stachlewski Edm. 

Przy IX urzędzie skarbowym: 
(Skwerowa 21): Hofman F., Gliks- 
man B., Mazur L., Lewin W., Ber- 
kowicz D. Zastępcy: Glejbman J., 
Gałecki R., Turski Br, Szyfman 
W., Wutke O. 

Przy X urzędzie ' skarbowym 
(Ogrodowa 28a): Weinstein L, A- 


kawie H., dr. Kłozenberz F., Wa- 
siak L., Ulinower W. Zastępcy: Ry- 
zenberg E., Derkowicz K.,, adw. 
Wajnikonis R., Kołaciński F., Nu- 
rek M. 

Przy XI nurzędzłe skarbowym 
16-70 Sierpnia 6):  Maczewski A. 1 
Engiel I,, Szulc K., Neuman J., Bar 
toszewski W. Zastępcy: Holender- 
ski P., Szlabs A, Kochański A., 
Link A., Gierbich W. 

Zrzy XII urzędzie skarbowym 
t6-go Sierpnia 6): Fajwlowiez N., 
Monitz K., Glazer Sz., Rymkie- 
wicz W., Landau Sz. Zastępcy: dr. 
Damm r., Pogonowski J., Lasoń 
R.. Szterling I., Chrzanoy$sk J. 


WALNE ZEBRANIE SYNDYKA- 
TU DZIENNIKARZY. 
. W dniu dzisiejszym, t, į}. w nie- 
dzielę, dnia 21 b. m. o godz. 3,30 
w I. terminie i o godz. 4-ej w II. 
terminie odbędzie się nadzwyczaj 
ne walne zebranie członków Syndy 
katu dziennikarzy w Łodzi. 

Na porządku dziennym zebrania, 
które odbędzie się w lokalu szary 
katu (Andrzeja 6, II p. front) znaj- 
dują się sprawy, związane z wil- 
nym zjazdem związku syndykatów. 
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Noc. Miasto śpi, spowite ciszą, 
przerywaną od czasu do czasu 
sygnałami samochodu. Podczas 
gdy w śródmieściu wszystko jak- 
gdyby zamarło, na _ peryferjach, 
gdzieś, na Bałutach, czy Chojnach 
budzi się życie. Wzdłuż ciemnych 
bezludnych uliczek  suną jakieś 
Postacje, To ludzie, dla których 
światło dzienne jest wrogiem 
śmiertelnym, a noc —  sprzymie- 
rzeńicem. Idą wszyscy w jednym 
kierunku, Zdala błyszczy Świateł- 
ko brudnej, zakurzonej lampy. To 
knajpa. W dzień pusta, budzi się 
do życia dopiero gdy mrok zapa- 
da, poto, by przyjąć Śpieszące po- 


stacie. Tam, w atmosferze oparéw 
alkoholowych i rozpusty, ognisku- 
je Się życie podziemne, tam ukła- 
da się plan przyszłej „roboty”, 
dzieli się łupy i załatwia porachuu 
ki. Towarzystwo zgrane, znające 


się nawzajem i szanujące obyczaje | ni 


podziemnego Świata, Biada intruzo 
wi, który kierowany Przypadkiem 
czy ciekawością aż tam by się za- 
pędził. 

Druga w nocy. W kuajpie rojno 
i gwarno — po „pracy” zabawa. 
Wtem gaśnie światło — to znak 
— obława! Obława! — szepcą — 
„Ratuj się”.  Tylnem wyjściem, 
przez okno, piwnicę, czy strych. 


Troskliwa mamusia 


Wejdź Jasiu, bo jeszcze się uderzysz o pianino, 


2 serca -- wale -- i 
— taniec -- i rytm 
oto film Wasz i dla Was 


miłość 


ia 


(„Zwei Herzen im *|< Takt") 


0 osób aresztowanych 


Wielka nocna obława w podejrzanych lokalach 


Każdy ucieka swoją drogą, cicho, 

bez naradzań. Lecz daremny trud. 

Wszędzie, dokąd skierować swe 

kroki stoi już granatowy mundur, 

Aresztowanie, rewłzja, tożsamość, 

kartoteka... a czasem sąd, wiezie- 
e. 


Podczas w*zorałszej obławy po 
licyjnej, w której wzięła udział 
policją śledcza i mundurowa, prze- 
szukano 240 podejrzanych lokali. 
Aresztowano 130 osób. Są to prze- 
ważnie znani policji i parokrotnie 
notowani w kartotece przestępcy. 
Wśród aresztowanych znajduje się 
paru, recydywistów, którzy odsia- 
dywali długoterminowe więzienłe. 
W ręce policjj wpadło również 
bardzo wiele narzędzi fachu zło- 
dziejskiego, a więc: łomy, wytry- 
chy, latarki ete. 


I znów „Grand Kino” 


wybrało perłę polskiej 
produkcji filmowej 


Szyb b. 24 


potężny tenor opery 
warszawskiej 


Baśka Orwid, 
Jerzy Marr 
Więsław Gawlikowshi 


Po „l0-ciu z Pawiaka“ 
i „Ułanach* nowy. sukces 
polskiej produkcji kinema- 
tograficznej. 

MSTZPSZEOPE EEE n 


tym światem 


o. med. DÓZE 


2-ej po poł. 


Dnia 20 lutego r. b. 
B. 


Ir. mi. JÓZĘŃ 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z 


lat 39 


Wyprowadzenie drogich szozątków doczesnych 
odbędzie się z domu przedpogrzebowego na emen- 
tarzu izraelickim w dniu 21 lutego r. b. o godz. 


Zrozpaczony bral. 


Nr. 52 


P. 


Har pelowicz 


zmarł 


P. 


ar pelowicz 


b. lekare miejscowy Szpitaia fund. 
Poznańskich 


Pamięć 'o Nim, dzielnym lekarzu i oddanym 
koledze, zachowamy na zawsze. 


LEKARZE 


Szpitala fund, Pozna: h 


W poniedziałek dn. 29 stycznia b. r. o godz. 12 w poł. 
w pierwszą rocznicę śmierci mego najukochańszego męża, na- 


szego drogiego ojca 


Jonasza Goldlusfa 


ur. w Działoszycach 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomni 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. małą 


Obfity połów lotnej brygady 


Sprzedawcy tytoniu i 


sacharyny w opałach 


W ostatnich czasach funkcjo jawniono 4 klgr. sacharynv. 


narjusze urzędu zaobserwowali 
zwiększoną podaż tytoniu po- 
chodzenia niemieckiego. 

W związku z tem urząd cel- 
ny za pomocą lotnych brygad i 
komisji rozwinął energiczną 
działalność, celem ujęcia win- 
nych i pociągnięcia ich do ad- 
powiedzialności karnej. 

W wyniku dochodzeń przy- 
trzymsno poważniejszych od- 
biorców tytoniu, jak Eleonorę 
Lewandowską, u której pod- 
czas rewizji znaleziono w mie- 
szkaniu 70 klgr. tytoniu, Stefa- 
na i Jana braci Gogolczyków : 
innych, Winni osadzeni zostali 
w łódzkich więzieniach. 

W związku z ukazaniem się 
na prowincji w handlu sachary 
ny zosła'ą tam skierowaną bry- 
gada lotna. Lustracja przepro- 
wadzona ujawnia tak w Łodzi, 
jak ż na prowincji szereg szmu- 
glerów. 

W Zduńskiej Woli zostali a- 
resztowani Chaim i Cyrla Ko- 
nowie (Kościelna 27), u których 
znaleziono 2 klgr, sacharvny. 

W Zelowie u Józefa Kazi- 
mierskiego (Leszno 26) znale- 
ziono podczas rewizji pół klar. 
sacharyny. 

W Tyńcu pod Kaliszem u 
Wojciecha Rogackiego znale- 
zioma 5 klgr. sacharyny. 

W Pyzdrach w powiecie słu- 
peckim u Wacława Migacza u- 


W Kaliszu u Stanisława Ma- 
larczyka (Stare Miasto 39) zna- 
leziono 5 klgr. sacharyny. 


Wszyscy wyżej wymienieni 


j Zostali osadzeni w areszcie do 


czasu rozrrawy. 

Do wvkrycia wszystkich tych 
przestępstw przyczyniły się bry 
gada lotna urzędu celnego przy 
wydatnej pomocy organów po- 
licji. (p) 


Dilary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Bronisława Krysiak na bezrobot- 
nych groszy 50. 


MOTORY 


elektrycz, nowe i używana. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE,. 


Budowa kolektorów i rosruss» 
ników 


INSTALACJE 


elektryczne wszełk. rodzaju. 


RKALARY NEOŃDWE 
ił. J. REICHER | S-ta 


Południowa 28, tel. 210-00 


Nr. 52 


„Bractwo św. Łukasza” 


Wystawa w salach Instytutu Propagandy Sztuki w parku Sienkiewicza 


Każda wystawę 


Łukasza” zwykle spotykał w War- | wato» należy 


„Bractwa Św. | za dobry ton. Życie się zmodernizo 


też zmodernizować 


szawie dziwnie uzgodniony podziw | malarstwo. Stąd gwaltowna „mo- 


recenzentów. Nie podzielały tych 
zachwytów bardzo nieliczne, lecz 
poważne głosy takich krytyków, 
jak M. Sterling i 9. Zahorska. Sy- 
tuacja byta intrygująca. Dlatego 
dobrze się stało, że nareszcie wi- 
dzimy ię wystawę w salach Insty 
tutu Propagandy Sztuki w parku 
Sienkiewicza i możemy sobie zdać 
sprawę z tego, co tak qociągało 
krytyków warszawskich, 

Jako główny cel swoich dążeń 


dernizacja” przeprowadzona w ©- 
brazach łukaszowców. Lecz tak sa 
mo, jak w poprzednim okresie za- 
miast korzystania z wiedzy 8ta- 
rych mistrzów było powierzchow- 
ne- naśladowanie zewnętrznych 
cech malarstwa barokowego, tak 
teraz widzimy bezładną kompila- 
cję sposobów i sztuczek, stosowa- 
nych w malarstwie nowoczesnem: 
chropawa faktura, gipsowe grunty 

"ykładna imitacja materjałów, re- 


postawili sobie dłukaszowey deko- | ljef, występujący. z płaszczyzny '0- 
racyjną efektowność każdego obra | brazu i in, 


zu. Efekt, za wszelką cenę efekt, 
któryby ukrył braki malarstwa wo 
bec oszołomionego widza, Ta efek- 
tawność jest jednak nie efektow- 
nością malarską, lecz efektownoś- 
cią graficzna, posługuje się tak 
czestych w plakatach efektem Pla- 
my sylwetowej (zwłaszcza w obra 
zach Cybisa), 

Parę lat temu znaliśmy łuka- 
szowców jako malarzy, imitują- 
cych eechy zewnętrzne sztuki mu- 
zealnej, To była imitacja w do- 
kladnem znaczeniu tego słowa: nie 
uczenie się od klasyków tajemnic 
wiedzy malarskiej, lecz doraźne 
wykorzystywanie  podpatrzonych 
fragmentów i kompilowanie da- 
brze spatynowanych niby — staro- 
żytnych obrazów. Mówiło się przed 
wojna o wytwórniach portretów 
przodków. Nuworyszom dla utrwa 
lenia swego stanowiska społeczne- 
go potrzebne są takie portrety i 
chętnie je zamawiają. Za pieniądze 
kupowało się tytuły i zą te same 
pieniądze kupowało słę galerje por 
tretów pseudo-przodków. A że w 
ostatnich latach chwaliło się j ku- 
powało „antyki” łukaszowców I 
sam fakt, że takiego rodzaju malar 
stwo mogło mieć powodzenie, do- 
wodzą jedynie tego, żə znalazło 
się w Warszawie sporo osób dba- 

łych o stylowy splendor swojej tak 
24 zdobytej fortuny. Podszy- 
wanie się pod starożytność arysto 
kracji często miewało miejsce.... 

Obecnie artyści z „bractwa św. 
Łukasza” malują inaczej. Architek 
tura nowoczesna odniosła stanow- 
czo zwycięstwo. Posiadać mieszka- 
nie urządzone nowocześnie jest ma 
rzeniem każdego snoba, jest wy- 
kwitemkufltury współczesnej, Do 
wodzenie pochodzenia z dobrej ro- 
dziny przez mieszanie a siebie sta- 


To mogło na-gruncie warszaw- 
skim wyglądać, jako odświeżenie 
malarstwa środkami, zapożyczone- 
mi od sztuki nowoczesnej. Mogło 
wyglądać, jako ratowanie Sztuki 
naturalistycznej przez zastrzyknię- 
cie jej dawki modernizmu. Lecz w 
Łodzi odrazu widzimy głęboki 
fałsz, tkwiący w podobnych roz- 
wiązaniach. Mamy możność skon- 
frontowania z dziełami wielkich ta 
lentów i szczerego przeżycia arty- 
stycznego Picassa, Gleizera, Lege- 
ra, Marcoussisa, Arpa i in, znajdu 
jącemi się w łódzkiem Muzeum Wi- 
storji i Sztuki im, Bartoszewiczów. 
Jesteśmy w możności porównania 
i odróżnienia  falsylikatów ©od 
prawdziwej sztuki naszych czagów. 


W każdej epoce sztuka stanowi 
zwarty system pojęć, uzupełniają- 
cych się wzajemnie, Stanowi logicz 
ną całość sposobów i środków ma- 
larskich. Z jednolitej koncesji wy- 
nikają wszystkie poszczególne za- 
gadnienia malarskie. Ta jednozgod 
ność elementów plastyki daje w 
wyniku najwyższą harmonię dzieła 
sztuki. W obrazach łukaszowców 
zdumiewa ogrom wysiłków i umie 
jętności technicznej i ich dyspro- 
porcja z osiągniętemi wynikami. 
Czasami wprost nie wiemy, czy je- 
steśmy na wystawie obrazów, czy 
w panoptikum figur woskowych, 
jak np. przed obrazami Wdowi- 
szewskiego, 


Celem sztuki jest harmonia ele- 
mentów miałarskich: linji, koloru, 
powiechrzni poszczególnych płasz- 
czyzn. Malarstwo wypowiada się 
przez kształt i barwę. Kompozycja 
obrazu dąży do równowagi i pełni 
formy dzieła sztuki, Innym celom 
służy kompozycja w reklamie i w 
plakacie. Tam cel jest inny: nie 


rych obrazów nie uchodzi obecnie | harmouja i pełnia formy, |ecz prze 


Dźwiękowe Kino 


Dziś i dni nasgpaychi 


de. zystkięm zwrócenie na siebie 
uwagi przechodnia przez ciekawą 
sylwetę rysunkową (obraz Cybisa 
„Spotkanie”) lub efektowne zesta- 


wienie' kolorów (Jędrzejewskiego ||. 


„Maki”). Ta kompozycja nie ma- 
larska, lecz plakatowa leży w zało 
żeniu prawie wszystkich obrazów 
wystawy. dej celem jest nie dosko 
nałość zamkniętej w sobie formy; 
lecz atrakcyjność nieoczekiwanego 
elektu. Dlatego często tak są po- 


se, dobne do dawniejszych plakatów 


6, NAJWIĘKSZY 
gg SUKCES FILMOWY g 


URLOPY 


tenpat A bommer W 


A Charet 
“Tit Hehe arve 
agarat | 

over 


Pe Qtmand 


Początek o godz. 4 po pot, 
w sobotę i niedzielę o 12 w poł. | wa faktura na obrazie Cybisa „U- 


Passe-partouts i bilety bezpłatne | liczka w Tripoli”). 
powiększonej . fotogralji, tak mod- 


nieważne, 


Mie ry e ZARTIEĄ | 


| kich członków 


Gronowskiego. Ten efekt, jako 
główny cel, efekt za wszelką cenę, 
efekt kosztem rezygnacji z istot- 
nych wartości malarskich, jest 
główną cechą wystawy i wszyst- 
grupy. Ten efekt 
przeradza się w jałowe efekciar- 
stwo. Obok efektów  plakatowych 
widzimy literackie efekty egzotyki 
murzyńskiej (Cybis i Jędrzejew- 
ski). Cóż, nie każdy się zma na ma 
larstwie! Na kogo nie działa malar 
stwo, tego się złapie na wspomnie 
nia marokańskich książek Farre- 
ra. Obok efekciarstwa literackiego 


> ii tematowego, już tak dawno te- 


mu przezwyciężonego przez praw- 
dziwą sztukę, widzimy efekty fak- 
turowe, zapożyczone ze sztuki no- 
woczesnej (srebrne niebo i chropa- 


Obok efektów 


nej w latach 80 ub. wieku (na o- 
brazach Gotarda), widzimy silenie 


świadomą 


21-1. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Teatr i M uzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś-o godz. 4 „Sprawa Drey- 
fusa”. 

Dziś wiecz. we wtorek i we éro- 
dę sztuka muzyczna Berta Brechta 
„Opera za 3 grosze”, 

W poniedziałek „Pan Geldhab”. 


się na dowcip np. w obrazie Zamoj 
skiego „Trzy gracje”* (włos, wyra- 
stajacy z podbródka starej kobie- 
ty!?1). W obrazach Michalaka, naj: 
bliższego do poprzednich dążeń 
grupy, widzimy silne efekty świa 
tłocienia obok blaszanego sztywne 
go kolorytu obrazów. 

To nieustanne poszukiwanie 
efektów ta ipertrofja efekciar- 
stwa jest źródłem słabości, Wysił- 
ki techniczne nie są kierowane 
myślą artystyczną. 
Zamiast zatracania się w przygod- 
nie podchwyconych fragmentach 
należy konsekwentnie rozwijać za 
łożenia czysto malarskie. Droga 0- 
becnego malarstwa prowadzi w 
kierunku stopniowego wzbogaca- 
nia formy, W miarę doskonałości 
samowystarczalnej formy plastycz- 
nej znika na obrazie przedmiot. 
Każdy okres tej drogi cechuje 
współzależność środków malar- 
skich. Malarstwa naturalistycznego 
nie da się uratować przez łoczepia 
uie do niego sposobów malarstwa 
nowoczesnego. Istnieje prawo orga 
nicznego rozwoju. Ffekciarstwem 
można oszukać pierwsze spojrzenie 
widza, lecz nie jego spojrzeń na- 
stępnych. Bezpłanowe rzucanie się 
od efektu do efektu nie zastąpi kon 
sekwentnie rozwijanej koncepcji 
malarskiej, której ten silny brak 
odczuwa się w obrazach łukaszow- 
ców, 


Wolue od e'ekciarstwa są jedy- 
mie cztery małe, malowane kolo- 
rem obrazki Jędrzejewskiego (Nr. 
Nr. 26, 28 i dwa bez Nr. Nr.). O ile 
artysta potrali przezwyciężyć na- 
rzucony mu _ balast wspomnień 
szkolnych i wspólności grupowej 
możliwe, że w przyszłości może 
być z niego silny malarz koloru, 
widzianego otwartemi oczyma. 


W. Strzemiński, 
Al. Lgo 


tyd. Teatr. Kameralny, <Żq' 52 


Dyr. Celmajster | Berman 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 5 po poł. po raz 96 
nigdy nie zawodzące „Hau Hau” z 
Michałem. Zniczem. 

Dziś, w niedzielę wiecz. premje- 
ra Sztuki ciekawych konfliktów i 
założeń 8-aktowej komedji Lau- 
renta Doilette'a „Kłopoty Bourra- 
chona”. 

W poniedziałek i dni następ- 
nych wiecz. powtórzenie „Kłopo- 
tów Bourrachona”, 


DZISIEJSZY KONCERT POPO 
ŁUDNIOWY. 

Dziś o godz. 8,30 po poł. odbę- 
dzie się w sali filharmonji koncert 
popołudniowy łódzkiej orkiestry 
filharmonicznej pod dyrekcją świet 
nego kapelmistrza Ignacego Neu- 
marka, Jako solista wystąpi Bole- 
sław Ginzburg, utalentowany wio- 
lonczelista, W- programie: V-ta 
symfonja Czajkowskiego, koncert 
wiolonczelowy Saint - Saensa, Zi- 


Graingera — „Pieśń irlandzka” i 
„Taniec wieśniaków”. 


WIECZÓR HUMORU DELI Ll- 
PINSKIEJ. 

Jeszcza tylko dwa dni dzielą 
nas od zapowiedzianego wieczoru 
złotego humoru Deli _ Lipinskiej, 
który odbędzie się we wtorek, dn. 
23-go b. m. o gódz, 8,30: wiecz. w 
sali filharmonji. 

Lipinskaja sięga poza  «łówa 
swych bardzo często prostych pio- | 
senek i wydobywa g nich czysto 
ludzką treść, podkreślając je swą 
niesłychanie bujną i charaktery- 
styczną mimiką i  gestykulacją. 
Osiąga ona to, że publiczność, 0- 
puszczając salę, odchodzi nietylko 
rozbawiona, lecz każdy bierze ze 
soba pewną cząstkę uróku, który 
jest najistotniejszą podstawą arty- 
zmu Lipinskiej, Zachwyt towarzy- 
szący w każdym kraju jej wystę- 
pom ma bowiem swe źródło prze- 
dewszystkiem w tem, że przema- 
wia ona w języku każdemu zrozu- 
miałym: w języku uroczej kobie- 
ty. Program wieczoru zawiera 25 
prześlicznych numerów nie pozbae 
wionych pewnej pikanterji, 


Gośc. wyst. Teatru Kam. 


„ARARAT” 


Kler. art. M. Broderson 
Dsiś 25 jubil. program 


SYMCHES BAJ JIDN 


Dziś 2 przedstawienia 
Początek o g. 7.45 I 10 w. 


WYSTAWA METALOPLASTYKI 
JOACHIMA KAHANEGO. 
Dziś o godzinie 5-ej po poł. od- 
będzie się w salonach loży Monte- 
fiore - Bnej - Brith otwarcie wysta 
wy rzeźb - metaloplastyki Joahi- 


Związek waw 2 Rewizjonistów 


Sala „Hezomir' Al. ENAS 21 


w yerepe 22 lutego b, r. o g. 
30 wiecz. wygłosi 


Di. HALŚNIĆ von WELL 


członek Sjonistycznego Komifetu 
kcyjnego 
odczyt n. t. 


Państwo Arabskie CZy 
Żydowska Palesiyna 


Bilety przy wejściu, 
Dźwiękowe Kino 


„APOÓLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 


KARTA DRUGIEJ BRYGADY 
LEGJONÓW. 

Wczoraj o godz. 8 wiecz. przed 
mikrofonem rozgłośni łódzkiej P 
R. pułk. St. Więckowski wygłosił 
odczyt p. t. „Odpowiedź II bryga- 
dy legjonów na pokój / brzeski”. 
Odczyt ten, podany w skrócie 
przez radjo dziś wygoszony zosta 
nie przez pułk. Więckowskiego w 
formie obszernej prelekcji na aka- 
demji, urządzonej przez związek 
legjonistów w sali rady miejskiej 
o godz. 12 w południe. Poza odczy 
tem na program akademji złożą 
się: Koncert orkiestry symfonicz- 
nej, popisy chóru gimnazjum POW 
oraz występy solistów. 


Bezkonkurencyjni królowie humoru 


LAUREL i HARDY 


w wielkiej SSS śmiechu i wesoło- 
ści p. t. 


Il minui sirachu 


JANKO MUZYKAMI 


Dramat osnuty na tle noweli H. Sien» 

kiewicza W roli gł: Witold Conti, 

Marja Malicka, K. Krukowski, 
A. Dymsza. 

Początek eodz. o g. 4 pa pol, 

w soboty i niedziele o g. 12. 

Następny program: 10-alu z Pawiaka 


0999999090 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują, następu 
jące apteki: J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15); “S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21); M. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 95); J- Klup 
ta (Kaina 54); L. Czyńskiego (Re 
kicińska 53), 


eunerweisen — $Sarasatego oraz | 
E g s| dur, kołysankę, mazurek=i-polonèž 


ma Kahanego. Krytyka krójiwa Yi 


7 


zagramiezna podnosi 4 uznaniem 
że artysta ten wkrzesza zapomnia- 


ną sztukę dekoracyjną. ` Artysta 
wystawia blisko 100 prac. Wysta- 
wa otwarta codziennie ód 3 — 8 


po poł. 


KONCERT DYGASA 

Dnia 28. IT. o godz. 20,15 radjo* 
wym koncertem popularnym dyry 
guje Jozef Qzimiński. Arje cpęrc- 
we i polskie pieśni śpiewa Ewietny 
tenor operowy Ignacy Dygas. W 
programie. orkiestrowym J. A. Ma 
klakiewiczą Suita tańców i piąśni 
zebranych w Łowiekiem. 


KONCERT SYMFONICZNY Z FIL 


HARMONJI WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 26, II o godz. 20,15 wiecz 
w Filharmonji warszawskiej po- 


święcony jest muzyce jugosłowiań 
skiej. Koncert „prowadzić będzie 
Stefan K. Ohrystie, znany kompo- 
zytor i dyrektor opery w Belgra- 
dzie. 


RECITAL UTWORÓW CHOPINA 


Dnia 27. I.o godz. 22.10 zńako- 
mity Chopinista Leopold" Muenzer, 
profesor lwowskiego  konserwato- 
ram, wykona 7 utworów, mniej. 
szych rozmiarów Chopina: Nok- 
turn: Des-dur;;.2 etiudy, walca As: 


Ps-dur. Będzie tò występ artysty, 
xtóry ostatnio zdobył sobie żywa 
uznanie ną tourzee  koncertowem 
w Paryżu, Berlinie i Bukareszcie. 


„BRACTWO ŚW. ŁUKASZA”, 
Nieodwołalnie przedostatniw nie 
dziela niezwykle ciekawej, cieszą- 
cej się niebywałem powodzeniem 
w kraju i zagranicą, wystawy praz 
watszawskiej grupy malarzy p. i. 
„Bractwa Św, Łukasza. 
Wystawiają: B. Cybi J. -Gu- 
tard, A. Jędrzejewski, E. Kanarek, 
A. Michalak, J. Podoski, Cz. Wda- 
wiszowski, r, Wydra i J. Zamoyski. 
Wystawa otwarta codziennie od 
godz, 11. — 21. 


xr latrina 


Sukces warszawski 


zespołu uczenie 
Ireny Prusickiej 


W dniu 14 b. m. odbył się w 
Warszawie w teatrze _ „Morskie 
Oka” «występ zespołu. uczenie _JIre- 
ny Prusickiej. 


Bogaty program w artystycz- 
nem wykonaniu młodych talentów 
spotkał się z entuzjastycznem przy 
jęciem licznie zgromadzonej pu- 
bliczności, oraz wielkiem uznaniem 
prasy warszawskiej. 


EEREN TEE 7UTĄ 
; N POLERNE A | 


BEZKONKURENCYJNY | 
REPERTUAR 


Dźwiękowego "Kina 
„Capitoi” 


Serja mójwybiłaiejszych 
arcydzieł filmowych: 


„WIELKONIEJSKIE iia 


Dramat erotyczna - salonowy; 
osnuty na tle życia „arysto- 
kracji świata podziemi” z: Ga- 
ry Cooperam, Silwia Sydney 
i Paulem Lukasem. 
| aoc) 


„KOCHANKA GENERALA“ 


(Rozstrzygająca noc) 
Dramat erotyczny z życia trój 
kąta małżeńskiego, Odwiecz- 
(ny problem dociekań, DLA- 
CZEGO KOBIETA ZDRADZA 


| AC 

Romanse Cygańskie 
Arcydzieło o niebywałej 
technice dźwiękowej | prze- 
pięknej ilustracji muzycznej! 
Upojne melodje! Cudowna 
muzyka! Ogniste czardasze! 
Bajeczna treść. — W rolach 
głównych: BRYGIDA HELM, 

JóZEF SCHILDKRAUT 


Dalszy ciąg repertusru 


w lucia: numerze | 


mm m „oyutoj adaik 


GtOS SPORTOWY 


MII I 


(ARION 


Frank Wykoff 


jeden z najlepszych biegaczy 

świata, wskazuje na bieżnię w Los 

Avgeles, gdzie niedługo stamie do 
walki. 


pithy asów awa 


ma lodowe-śniegśowym iorze W Zakopanem 


Zakopane, 
Właśnie skończyły się liczne 
konkursy hippiczne, zawody 


skjóringowć, wyścigi kłusaków. 
ćrossy konne:;.. -Na torze śnież: 


lnym w t. zw. dużym stadjonie 
odbywają się treningi automo- |. 


hilistów przęd dorocznym wy* 
ścigiem,  urządzanym ¿przez 
Krakowski klub automobilowy 


wespół -z miejscowemi władza- 
mi uzdrowiska. 

Przez ulicę Zakopanego raz 
wraz pomyka z łoskotem wy- 
ścigówka Rippera, świadcząc, 
że i nasze asy kierownicy nie 
pozostaly obojętne na apel klu- 
bu. 

Większość zgłoszonych u- 
czestników wyścigu — to kfe- 
rowcy wozów turystycznych. 
Ale przecież oprócz Rippera wi 
dnieją znane nazwiska, Hołuja, 


Friihlinga i Reina 
pani Koźmianowej i 
skiego z Warszawy, 


z Krakowa, 
Hilezyń- 
Szczyżye- 


kiego z Czechosłowacji i in. O-. 
„gólem stanęło do zawodów kil 


kanaście maszyn. 

Wyścig odbywał się parami 
Przy Starcie. jeden wóz zmajdo- 
wał się o pół okrążenia od dru- 
giego. Publiczność mogła więc 
orjentować się sama w przebie- 
gu zawodów, co bywa niekiedy 
utrudnione przy startach z róż- 
nych punktów, 

W kategorji turystycznej ©0- 
bowiązywało 5 okrążeń toru, w 
kategorji sportowej — 8; w ka- 
tegorji wyścigowej — 10. Okrą- 
żenie wynosiło około 940 m. 

Cały tor widoczny jest z try- 
bun, więc nie traciło się prawie 
żadnego fragmentu walki. 

Najciekawszy pojedynek sto- 


ceł 


Doskomała forma drużyn Ź.kć.$.-u i Sokola 


Turniej siatkówki a puha* 


P, Ž. G. S. dla drużyn, które w. 


swych okręgach zdobyły pierw 
sze miejsce, rozpoczął. się w 
„dniu wczorajszym w sali gimn. 
niemieckiego, Wszystkie druży- 
ny, które zgłosiły swój udział, 
przybyły do Łodzi. Już pierw- 
sze spotkania wykazały dosko- 


mzdy forme: mistrza: Padsłteż: dru 


żyny Ł, K. S. oraz drużyny So- 
koła (Lwów), którą śmiało mo 
żna uważać za rewelację tego 
turnieju. Najsłabiej zaprezento- 
wała się drużyna toruńskiego 


Gryfu, poziom jej jest bardzo 
niski i nie może ona konkuro- 
wać -z tak renomowanymi. ze- 
społami. Słabiej niż sądzono wy. 
padł występ AZS. warszawskie- 
go, tłomaczy się to prawdopo- 
dobnie _zdekompletowaniem 
drużyny, która grała w 5B-ciu 
zawodników. 

Z pódZZPGE AE 
różnili się Lubowicki z Craco- 
vii (śmiało można go nazwać o- 
stoją drużyny), oraz Olczak z 
Ł, K. S., zdobywcy największej 
ilości punktów. Cracovia dopie- 


APTENT PIE XA | 


Pieściarykie zawody Bar Kochby 


Ciekawy przebieg walk 


(r) Zawody bokserskie nie grze 
szą punktualnością. Niewiele odl 
tego odhiegła i wczorajszą impre 
za organizowana przez Bar Koch: 
bę. Należałoby raz z tem skoń- 
czyć.  Pewnem wynagrodzeniem 
tych niedomagań był sam przebieg 
walk, nadspodziewanie ciekawy. 

W ringu walczyły następujące 
pary: Wojciechowski. (Geyer) — 
Szymszewicz (Bar Kochba); Spoti 
kanie tọ zakończyło sie wynikiem 
nierozstrzygniętym. W wadze ko- 
guciej Maczewski (IKP), „stoczył 
z Hechtem (Bar Kochba) humory- 
styczne spotkanie, które w trzeciem 
starciu przyniosło zwycięstwo 
przez knockąut  Maczewskiemu. 
Obydwaj nie powinni jeszcze sta- 
wać w ringu, gdyż sa za mało przy 
gotowani. 

W piórkowej Czamański - (Bar 


A KOMUNIKACIA 
Kochba) w drugiej rundzie poddał 


się Nikonorowowi (IKP). W lek- 
kiej Wilk (Geyer) niepodziewanie 
został pókonany knocuautem przez 
Białystoka w drugiej rundzie. Po 
pierwszem uderzeniu Wilk wstał 
po 9-ciu. lecz zwalony nowym cio 
sem stracił przytómność, 
żąc silnie głową o matę. 
Banasiak (IKP) stoczył piękną 
walkę z Wdowińskim (Bar Koch- 
ba), osiągając zwycięstwo na punk- 
ty. Wdowiński * walczył "bardzo 
przytomnie, Banasiak stale atako- 
wał i górował rutyną. 


uderza- 


W ostatniej parze Majer (Geyer! 
przez techniczne k, o. zwyciężył 
Szwarca już w pierwszej rundzie. 
Zdaje się, że Szware stawał po raz 
pierwszy w ringu. Sędziował p. 
Sierotą,. 


ro w meczu z Ł, K. S. zaprezen 
towała wyższy poziom i była 
dla todzian groźnym przeciwni- 
kiem. 

Wyniki spotkań rozegranych 
w dniu wczorajszym były nastę 
pujące: 

Sokół — Gryf 30:7 (15:6), 

Ł. K. S. — Pasa 30:11 


415:2), - = 
Sokół — A. Z. S.. 25:21 (15: 6), 
Strzelce — racovia 14:30 
(7:15), 


A. Z. S. — Gryf 30:12 (15:2), 

Ł. K. S — Cracovia 29:25 
(15:10). 

Ponieważ drużyna Gryfu wy 
cofała się i uie stanęła do wal- 
ki ze Strzelcem, wilnianie w o- 
gólnym turnieju zajęli 5 miej- 
sce, 

Do spotkań finałowych za- 
kwalifikowali się; Sokół, A. Z, 
S,Ł. K. S. i Cracovia. W dniu 


dzisiejszym © godz. 10 przed po 


łudniem odbędą się następujące 
spotkania: w siatkówce żeń- 
skiej A. Z. S. (Warszawa) — H. 
K. S., w siatkówce męskiej: So- 


kół — Cracovia i B K. S. — f" 


A. Z-S. 


O godz. 17, na zakończenie 
'urnieju, spotkają się drużyny 
żeńskie A. Z. S.i H. K.S. w 
meczu rewanżcwym, oraz dru- 
*vny męskie: Sokół — A. Z. S. 
Cracovia — Ł. K. S., A. Z, S. — 
Cracovia i L. K. S, — Sokół 
Najwięcej szans na zdobycie pu 
haru ma zdaje się drużyna Ł. 
K. Sọ której prawdopodobnie 
*sGynym groźnym rywalem mo 
że być tylko A. Z, S. 


Mecze siafkówki 
i koszykówki 


(r) W poniedziałek, dnia 22 b. 
m. w sali szkoły powszechnej przy 
ul. Zagajnikowej 54, odbędzie się 
mecz piłki siatkowej i koszykowej 
męskiej pomiędzy drużynami Ha- 
koahu i Strzeleckiego K. 8, 


czył (w kategorji wyścigowej) 
Ripper z Hołujem. 

Najlepszy czas dnia osiągn:d 
Ripper. -Uzyskał on przeciętną 
58 kmg. Tuż za nim (z różnicą 
3,8 sek.) uplasował się Hołuj. 

W kategorji sportowej zwy- 
ciężył Fürstenberg na starym 
„Austro-Daimlerze* (typu A. D. 
m.), który prowadził swój wóz 
nadzwyczaj spokojnie i równo. 
Drugie miejsce zajął Szczyżyc- 
ki na „Vikowie'*, jadąc z bra- 
wurą i żonglując wozem na wi- 
rażach. 

Gdybyśmy chcieli wyprowa- 
dzać jakieś wnioski co do naj- 
właściwszego sposobu kierowa- 
nią na śniegu — wnadlibyśmy 
w sprzeczność. Oto raz zwycię- 
ża typ kierowcy - akrobały, ry- 
zykanta, w drugim biegu odno- 
si sukces metoda jazdy równej, 
bez efekciarstwa i popisów na 
zakrętach. Trudno przesądzać 
sprawę. W grę wchodzi tu indy 
widualiość kierowcy oraz wła- 
Ściwości wozu. W każdym ra- 


zie: Ripper utrzymał się mi- 
strzowsko w tej granicy ryzy- 
ka, której przekroczenie przy- 


niosłoby porażkę, a Hołuj oka- 
zał się raz jeszcze przeciwni- 
kiem poważnym, groźnym i go 
dnym aplauzu. 


Nowi mistrzowie 
KOKSU 


K. P. Zjednoczone 


W dniu oregdajszym odbyły się 
w sali przy ul. Przędzalnianej 68, 
linałowe zawody bokserskie o mi- 
strzostwo klubowe K, P, Zjedno- 
czone. 

Na zapowiedzianych siedem pat 
doszło do skutku tylko sześć walk, 
z czego dwie zakończyły się zwy” 
cięstwem przez k, o. W jednym tył 
ko wypadku, a mianowicie w wa- 
dze piórkowej nie stawił się prze- 
ciwnik Cyranka, to też walkowe” 
rem tytuł mistrza przyznano CY- 
RANKOWI 

W wadze muszej BRZĘCZEK od 
nosi błyskawiczne zwycięstwo 
knockautując swego przeciwnika 
Kudłowskiego już w pierwszej 
rundzie, 

W koguciej MICHALAK rów- 
nież przez knockaut zdobywa tytuł 
mistrza klubu. Przeciwnikiem jego 
był Zatorski. 

W lekkiej, po bardzo ładnej wal 
ce, niespodziewane, lecz zasłużone 
zwycięstwo odniósł _ Stanikowski 
nad Kijewskim na punkty, górując 
zwlaszcza w trzeciej rundzie. 

W npólśredniej  KREJCZY na 
punkty wygrał z Marczewskim. 

W średniej BYSTRY, wykazu: 
jae postępy, stoczył ciekawą wal- 
kę z SapanowSskim bijąc go na 
punkty, 


Wreszcie w półciężkiej RO- 
SŁAW bez trudu  wypunktował 
Jaskółkę. 


Mistrzostwa K. P. Zjednoczone 
cieszyły się znacznem zaintereso- 
waniem i zgromadziły około 300 
osób na.widowni, W ringu sędzio- 
wał p. F, Majer. 


Tietz—Broccardo 


HOTEL BRAHLOWSKI 


WARSZAWA, ul. FREDRY 12 
vis à vis Ogrodu Saskiego 


Leny pokolów znacznie obniżone! 


Pokoje pojedyńcze od zł. 6.— 


Wspomagając 
umacniasz podwaiiny państwa 


bezrobotnych 


Łódź, 21 lutajo 1332 r. 


GŁOS HANDLOWY 


jalka o ulgi dla hurtu 


Jednoprocentowa stawka podatku obrotowego winna być 
Stosowana za rok 1931 


W związku z katastrofalną 
sytuacją hurtowników włókien 
niczych nie prowadzących pra- 
widłowych ksiąg handlowych 
izba przemysłowo - handlowa 
podjęła akcję, zmierzającą do 
zastosowania ulg podatkowych 

Akcja ta idzie w kierunku 
odnowienia specjalnego okólni- 
ka minist. skarbu w sprawie 
jednoprocentowej ulgowej staw 
ki podatku obrotowego. 

Dotychczawa praktyka wladz 
skarbowych spowodowała, iż 
większość burtowników znała- 
zła się wobec zuiny gospodar- 
czej, ponieważ pudania ich © 
nuigową stawkę 1 proc. w sto- 
sunku do obrotów za r, 1930 vo- 
stały odrzucone i muszą oni do- 


płacać olbrzymie różnice podat- 
ku. 

Podkreślić należy, że hurtow- 
nicy branży włókienniczej li- 
czyli się z wydaniem okólnika 
przyznającego im ulgową 1% 
stawkę, gdyż okólnik ten był od 
nawiany przez min, skarbu od 
szeregu lat, Kalkulowali oni ce- 
nę sprzedaźną na podstawie tej 
stawki i 


niewprowadzenie jej w życie na 
rok 1931 grozi kupiectwu hur- 
towemu zupełnem załamaniem. 

W odpowiedzi na inicjatywę 
izby centralne stowarzyszenie 
kupców i przemysłowców woje- 
wództwa łódzkiego, które gru- 
puje znaczną część hurtowni- 


ków wysunęło szereg postula- 
tów. Stowarzyszenie domaga 
się m. in., aby okólnik miał za- 
stosowanie wobec przedsię- 
biorstw których obroty ustalo- 
ne stosunkom faktycznym od- 
powiadają, jednak pod warun- 
kiem, że wykazany w zeznaniu 
obrót nie odbiega znacznie od 
ustalonego przez komisję. Ko- 
misja szacunkowa w każdym 
wypadku na podstawie materja 
łów lub przy udziale rzeczoznaw 
ców, ustala jaka część obrotu 
czólnego została osiągnięta ze 
sprzedaży hurtuwej. 

Zmienione musi być również 
postępowanie przy odmownem 
załatwianiu podań przez naczel 
ników urzędów, którzy winni 


odmiowne podania przesyłać 
wraz z motywami izbie skarbo- 
wej, celem zapobieżenia dowol- 
ności w interpretacji okólnika 
o 1 proc. ulgowy. 

Wreszcih uchylić należy 
krzywdzący przepis, w myśl któ 
rego 1 - procentowej stawki ul- 
gowej nie udziela się od tej 
części obrotów, od której opła- 
cony został uprzednio podatek 
w formie zaliczek. 


Uznanie doniosłości tej spra- 
wy i przyniesienie ulg w tym 
kierunku może przyczynić się 
wydatnie do odprężenia  kata- 
strofalnej sytuacji hurtowników 
nie prowadzących prawidło- 
wych ksiąg handlowych. 


Spór o syndyków T. A. Juliusza Heinzla 


-rozstrzygniety został ostatecznie przez sąd najwyższy 


Wierzyciele towarzystwa akcyj- 
nigo Juljusza Heinzla zebrani w 
dniu 27 października 1930 roku w 
przedmiocie wyboru drugiego syn- 
dyka ostatecznego dla — zlikwido- 
wania masy upadłości i podziału 
między wierzycielami wybrali 
dwuch syndyków, ą mianowicie do 
tychczasowego syndyka adw. Lan 
vego i adw, Słomińskiego. Przy- 
jęli również do wiadomości spła- 
wozdanie złożone przez dotychcza- 
sowego syndyka, adw. Langego, 
który między innemi złożył bilans 
firmy, zamknięty ma dzień 30 
czerwca 1930 r. kwota 22,292,754 
zł. 09 gr., przyczem straty wyno- 
szą 12,043,727,50 zł. 

Sąd handlowy w Ładzi, przyj 
mując protokół wyżej wymieniony 
do wiadomości użwał za niezbędne 
zachowanie nadal tylko jednego 
syndyka ostatecznego adw. Lange 
go, wychodząc z założenia, że od 
początku upadłości, kiedy to było 
znacznie więcej pracy, był tylko 
jeden syndyk, obecnie zaś nastę- 
puje zakończenie upadłości, a 0so- 
ha drugiego syndyka pociągnie za 
sobą niepotrzebne powiększenie 
kosztów, obciążających masę upa- 
dłości, i wierzyciele  nieuPrzywi- 
lejowani mogą otrzymać. w najlep- 
szym wypadku tylko znikomą 
część swych należności. 

Kilku adwokatów w imieniu ca- 
łego szeregu wierzycieli kraj 
wych i zagranicznych, oraz Anna 
Heinzlowa złożyli 6 skarg apela- 


cyjnych na decyzję sądu łódzkiego, 
domagając się uchylenia tej decy- 
zji i mianowania dwuch syndyków 
zgodnie z wyborem wierzycieli. 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
rozpatrując wyżej wymienione 
skargi i zważywszy między inne- 
mi, że istotnie masą upadłości skła 
da się z wielkich rozmiarów urzą- 
dzenia fabrycznego, domów miesz- 
kalnych, placów i wierzytelności 
przedstawiających wielomiljonową 
wartość, że przy czynności jedne- 
go syndyka likwidacja od dnia 7 
maja 1927 r. poczynila nieznaczne 
postępy, podzielił pogląd wierzy- 
cieli, zmienił decyzję sądu łódzkie 
go o tyle, że zlecił temuż sądowi 
łódzkiemu mianować prócz «dw. 
Langego, drugiego syndyka, je- 
dnakże wybór tego drugiego po- 
zostawił do uznania sądu łódzkie- 
go. 

Adwokat Fijałkowski jednak za- 
skarżył decyzję tę do sądu naj- 
wyższego zarzucając sądowi ape- 
lacyjnemu obrazę art. 527 K. H. 

Sąd najwyższy orzekł, że w 
związku z trzema okresami postę- 
powania upadłościowego, w któ- 
rych działają w charakterze za- 
rządców masy upadłości, kura%or 
syndyk tymczasowy i syndyk osta 
teczny, wierzyciele nie mają wpły- 
wu na mianowanie przez sąd kura- 
torów (art. 459 K. H.), wybierają 
kandydatów na syndyków tymcza- 
sowych, których następnie mianuje 
sąd (art. 480 K. H.), wreszcie sami 


| PO koniki ki 


Brema przeciwko Gdyni 


Rozwój importu bawełnianego wywołał wśród 
kupców niemieckich poważne zaniepokojenie 


Rozwijający się ostatnio w 
szyhkiem tempie transport ba- 
welny dla przemysłu włókienni 
czego przez Gdynię wywołał w 
Bremie poważne  zaniepokoje- 
nie i projektowaną przeciwak- 
cję 

Zwłaszczą ostatnio od końca 
stycznia sytuacja wyjaśniła się 
już całkowicie, gdyż do Łodzi 
zaczęły iść transporty wagono- 
we z magazynów gdyńskich. 

Przeciwakcja  zainteresowa- 
nych kół bremeńskich wyrazić 
się ma w skierowaniu do Gdyni 
większych transportów bawelny 
s magazynów bremeńskich, któ 


re przez podwyższenie stawek 
składowych u siebie zamierzają 
wytworzyć w Gdyni poważne 
trudności techniczne z nwagi na 
niecałkowite jeszcze wykończe- 
nie magazynów bawełnianych, 
nad drugim hasenem wewnętrz 
nym oraz niedostarczenie dotąd 
dźwigów do obsługi magazynu 
bawetnianego, 


Wytworzenie w ten sposób w 
Gdyni „sztucznego* tłoku przez 
zawalenie nortu bawełną mogło 
by się bardzo niekorzystnie od- 
bić na sprawności przeładunko- 
weż 


już mianują (w oryginalnym tekś- 
cie użyte jest wyrażenie „nomme- 
ront”) syndyków ostatecznych (art, 
527 K. H.), że ingerencja sędziego 
komisarza i sądu jako władzy po- 
wołanej do czuwania nad interesa- 
mi wierzycieli i porządku publicz- 
nego nie może pozbawić wierzycie- 
li masy upadłości swobodnego wy 
boru syndyków ostatecznych, któ- 
rym wierzyciele nie chcą, jako peł 
nomocnikom swym, powierzyć li- 
kwidacji masy upadłości, a spro- 
wadza się wyłącznie do nadzoru 
nad czynnościami tych czynników, 
względnie do rozstrzygania spo- 
rów, zachodzących na tle wyboru 
tych syndyków, skoro zaś w da- 
nym Przypadku wybór adw. Sło- 
mińskiego na drugiego syndyka 0- 
statecznego dokonany został pra- 
wie jednogłośnie, następnie zaś 
nikt z wierzycieli, ani sędzia komi- 
sarz sprzeciwu nie zgłosił, to decy 
zja Sądu łódzkiego,  uznająca 
wbrew woli wierzycieli, i£ należy 
pozostawić nadal jednego tylko 
syndyka adw. Langego, jako wkra 
czająca w zakres uprawnień wle- 
rzycieli, pozbawiona była podstaw 


prawnych, że skoro sąd apelacyj- 
ny, do którego odwołali się wie- 
rzyciele, decyzję sądu łódzkiego 
uchylił jedynie częściowo i uznał 
wbrew art. 527 K. H., iż wybór o- 
soby drugiego syndyka ostateczne 
go zależy nie od woli wierzycieli, 
lecz od uznania sądu, dopuścił się 
błędnej cytaty powołanego przepi- 
su prawa, powodującej uchylenie 
zaskarżonej decyzji. Sąd najwyż- 
szy uchylił decyzję sądu apelacyj 
nego i sprawę przekazał temuż s4- 
dowi do ponownego rozpoznania w 
innym skłedzie sędziów. 

Sąd apelacyjny, rozpatrując po- 
raz wtóry wymienioną aprawę za- 
skarżoną decyzją sądu łódzkiego 
uchylił i uznał, że uchwała ogólne- 
go zebrania wierzycieli upadłej 
spółki akcyjnej Juljusza Heinzla, 
powzięta w dniu 27 października 
130 r„ a mianującą drugiego $yn- 
dyka ostatecznego w osobie adw. 
Słomińskieg" podlega wykonaniu 
i zlecił sądowi łódzkiemu doręczyć 
odpis tej decyzji adwokatowi Sło- 
mińskiemu, celem natychmiastowe 
go objęcia przezeń obowiązków 
drugiego syndyka ostatecznego. 


Łódź, 21 lutego 1932 r. 


Możliwości ekspor- 
| towe 


na rynek rumuński 


Na mocy dodatkowego proło 
kułu do traktatu handlowego 
rumuńsko - francuskiego pod- 
pisanego w grudniu 1931 roku 
Francja uzyskała ze strony Ru- 
munji szereg zniżek celnych na 
różne artykuły a m. in. na wy- 
roby włókiennicze, 

Ponieważ postanowienia za- 
znaczonego protokułu weszły w 
życie z dniem 1 lutego 1932 ro- 
ku, wspomniane ulgi celne, po- 
cząwszy od tej daty zaczęły au- 
tomatycznie obowiązywać rów- 
nież w stosunku do Polski na 
mocy klauzuli największego u- 
przywilejowania. 

Z pośród wyrobów objętych 
powyższemi ulgami należy w 
pierwszym rzędzie wymienić ta- 
kie, jak: przędza wełniana po- 
jedyńcza i nitkowana surowa 
pow. Nr. 32, tkaniny wełniane 
o wadze 1 mtr. kw. poniżej 200 
gr» jedwab sztuczny, materja- 
'y trykotażowe z jedwabiu, plu- 
sze jedwabne, koronki jedwab- 
ne, wstążki, bielizna i konfek- 
cja jedwabna, 


Świafowe giełdy 
reagują na wojnę 


Krwawe walki na Dalekim 
Wschodzie wywołały silne reflek- 
sy na międzynarodowych giełdach. 
Olbrzymie zakupy bawełny uskn- 
tecznione przez Japonję i Chiny 
spowodowały zwyżkę cen. Jedno- 
cześnie podskoczyło tek w cenie 
srebro. Na giełdzie paryskiej zwyż 
kowały w ostatnich dniach akcje 
szeregi przedsiębiorstw ` wielkiego 
rpzemysłu metalowego, zwłaszcza 
Tabryk zatrudnionych dostawą ma 
terjału wojennego na Daleki 
Wschód. Na giełdzie nowojorskľej 
zwyżkowały akcje fabryk samolo- 
tów i przemysłu stalowego. 


FEE ZES ZSL YYYR UN 


Uczuele przepełnien'a, niepra- 
widłową fermentację w jelitach, uczu: 
cie pełności i wzdęcia w wątrobie, 
zustoinę żółci, bóle w bokach, ucisk 
w piersiach f bicie serca usuwa uży- 
cie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa”, zmniejszając 
sbytnie przekrwien'e mózgu, ucisk w 
oczach. sercu i płucach. Żąd. w apt 


„lieobowiąznjąta zapowiedź cynn“ 


Kupiectwo łódzkie nie oczekuje dodatnich skutków ustawy 
o zaległościach podatkowych 


Projekt ministerjalnej ustawy | m. Łodzi, stwierdzająca, że 


o spłacie zaległości podatko- 
wych spotkał się w kołach ku- 
pieckich Łodzi z szeregiem po- 
ważnych zastrzeżeń. 


Wyrazem tych zastrzeżeń jest 
opinja stowarzyszenia kupców 


AGOOOGOCOOOOCOCOCOODOCO" 
Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


Zielena 6. Telefon: 


12-333 


Udziela dorażnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna, 


06404999909999999999409090 


—— 


dla sfer przemysłowych 1 han- 
dlowych projekt ministerjalny 
mie przynosi wiele istotnych 
zmian. 
Poza podatkiem obrotowym 
i dochodowym inne podatki ob- 
jete ustawą mają luźny związek 
z przemysłem i handlem i tutaj 
wpływ ustawy na sytuację go- 
spodarczą tych przedsiębiorstw 
będzie niewielki. 
Projekt nie jest ustawą ogól- 
ną amnestyjną, lecz 
uzależnia ulgi od swobodnego 
uznania władz skarbowych. 
Umożliwia to stosowanie in- 
dywidualizacji, która stwarza 
podstawy do nadużyć I umożli- 
wia pokrzywdzenie lojalnych 
płatników, 
których trudno odróżmić w o- 
becnej sytuacji gospodarczej od 
płatników opieszałych. 


Jeżeli niemożliwe jest stoso- 


wanie ogólnej amnestji, to nale- 
żałoby wprowadzić 
indywidualizację grupową. 
Należałoby więc stosować ul- 
gi wobec 
zaległości ciążących na upa- 
dłych, na nadzorowanych kup- 
cach, na tych płatnikach, któ- 
rzy odsetkami  spłacill całą 
sumę podatkcwą, wobec drob- 
nych płatników i t. d. 


Ustawa staje się jedynie do 
niczego 
nieobowiązującę zapowiedzią 
czynów, 


gdyż brak jej jest skonkretyzo- 
wanej formy i zakresu poszcze- 
gólnych ulg. 


Ustawa może nie osiągnąć 
swego celu i wywołać koniecz- 
ność zastosowania dalej idą- 
cych ulg. Należałoby w ustawie 
podkrelić upoważnienie mini- 
sterstwa skarbu do grupowego 
umarzania zaległości. 


c 
mi. 


21. I — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Zmiana taryfy kolejowej 


na przewóz ładunków drobnicowych 


W związku z projektem prze- 
prowadzenia z dniem 1 kwiet- 
nia b. roku podstawowych 
zmian w obecnie obowiązującej 
taryfie kolejowej na przewóz 
drobnicy izba przemysłowo - 
handlowa w Łodzi otrzymała 
do zaopinjowania  najważniej- 
sze zasady i szczegóły tej refor- 
my. 

Nadesłany projekt przewidu- 
je m. in. następujące zmiany: 
klasa drobnicowa V pozostanie 
bez zmiany, tak co do opłat jak 
ico do korzystających z niej to 
warów. Z pozostałych czterech 
klas drobnicowych  skonstruo- 
wana zostanie jedna klasa, któ- 
rej opłaty tak będą obliczone, 
aby dały dochód równy dotych- 
czasowym wpływom z przewo- 
zu drobnicy. Od każdej przesył 
ki pobierać się będzie specjalna 


opłatę ekspedycyjną w wysoko- 
ści 50 gr. do 1 zł. bez wiględu 
na wagę przesyłki i d'ugość dro 
gi przewozu. Dla obrotu we- 
wewnętrznego na odległość od 
5 do 200 klm. zostaną w ra- 
mach tasyfy wyjątkowej A. I 
zaprowadzone obniżone stawki 
dla dróbnicy. Jednocześnie ule- 
gną obniżeniu opłaty klasy wa- 
gonowej L a, b, c, oraz 2 a i b. 
Ponieważ poruszone zagadnie- 
nie posiada dla tut. okręgu 
szczególniejsze znaczenie izba 
przemysłowo - handlowa w Ło- 
dzi rozpisała wśród organizacji 
gospodarczych odpowiednią an 
kietę, której rezultat będzie 
stanowił podstawę obrad komi 
sji komunikacyjnej celem spre- 
cyzowania postulatów okręgu, 
poczem izba ustali swą opinię. 


Krajowa produkcja wełny 


Ułatwienia skupu surowca przez przemysł 


Komitet ekonomiczny mini- 
strów na ostatniem posiedzeniu 
uchwalił zasadę, że pozwoleń 
na bezelowy przywóz wełny za: 
granicznej będzie można udzie- 
lać przedewszystkiem tym pro- 
ducentom, którzy przy wyrobie 
artykułów wełnianych używać 
będą wełny krajowej, jako do- 
mieszki. Uchwała ta zmierza do 
poparcia produkcji wełny krajo 
wej, a w fen sposób przyjścia z 
pomocą rolnietwu przez zapew 


nienie rentowności hodowli o- 
wiec. 

W związku z tem, przy cen- 
tralnem towarzystwie organiza- 
cji i kółek rolniczych organizu 
je się obecnie biuro informacyj- 
no - handlowe dla spraw weny, 
którego pierwszem zadaniem 
będzie zebranie danych o miej- 
scach jej produkcji oraz posia- 
danych przez rolników zapa- 
sach — a fo celem nłatwienia 
skupu weny polskim przemy- 
słowcom. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary 8.885 

4 proc. poż. inwest. 90.— 89,50 
4 proc. poż. premj. budowlana 
49— 48,25 

8 proc. poż. rpemi. budowlana 
26— 35— 

Bank Polski 100.— 99.— 


'Tendencja utrzymana, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,88 


CZEKI 


Gdańsk 173.85 
Holandja 361.10 

Nowy Jork — czeki 8,91 
Nowy Jork — kabel 8,915 
Paryż 35,15 

Londyn 30,78 

Praga 26,40 

Szwajcarja 174,16 
Włochy 46,50 

Berlin 211,55 
l 

AKCJE 
Bank Polski 98.— 
Lilpop 15— 

Przem. Lwów 100— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. budowlana 35,25 
4 proc. inwestycyjna 89,25 
5 proc. konwersyjna 40.— 40,25 
40— 
6 proe. dolarowa 56,75 
4 proc. dolarowa 48.— 


NYWUJE 
SZYBKO i 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


ENIT 


[POWIELANE TEKSTÓW 


7 proe. stabilizacyjna 55,50 
57,50 55,75 

8 proc. B. G. K. 94— 

8 proc. Warszawy 63.— 64,50 
63,75 


10 proc. Radomia 62.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 7,05 luty 6,91 marzec 6,97 
kwiecień 7,02 maj 7,12 czerwiec 
7,19 lipiec 7,29 sierpień 7,80 wrze 
sień 7,44 październik 7,53 listopad 
7,62 grudzień 7,71 styczeń 7,77, 


NOWY ORLEAN 


Loco 6,87 marzec 6,94 maj 7,11 
lipiec *,27 październik 7,43 gru- 
dzień 7,64 styczeń 7,69. 


LIVERPOOL 

Loco 5,95 luty 5,65 marzec 5,65 
kwiecień 5,64 maj 5,64 czerwiec 
5,64 lipiec 5,65 sierpień 5.67 wrze- 
sień 5/68 październik 5,70 listopa:l 
5,72 grudzień 5,76 styczeń 5,78 lu- 
ty 5,80 marzec 5,83, 

Egipska: logo 7,70 marzec 7,40 
maj 7,59 lipiec 7,77 październik 
8.04 listopad 8,08 grudzień 8.15 
styczeń 8,20. 


Upper: loco 6,78 marzec 6,64 


maj 6,71 lipiec 6,78 październik 


6.91 listopad 6,94 
styczeń 7,03, 


grudzień 6,99 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: marzec 13,95 maj 
14,38 lipiec 14,69 listopad 15,30. 
Ashmouni: luty ł1,64 kwiecień 
11.67 czerwiec 11,85 październik 
12.18. 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 


ULEPSZONEMI METODAMI, 
TANIO 


Pr. 52 


Go usłyszymy przez radjo? 


12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonii warsz. 

15,00 Muzyka lekka w wyk. or- 
kiestry mandolinistów i zespołu wo 
kalnego. 

15,55 Program dla dzieci. 

16,20 Płyty gramofonowe. 

16,40 „Jak się w dziejach rozsze 
rza pojęcie świata”, 

16.55 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Z podróży do Afryki pó 
fądnidwej”. 

17,30 „Wiadomości 
i pożyteczne”. 

17,45 Koncert popołudniowy w 
wyk. Emanuela Feuermanna (wio- 
lenczela). 

19,00 Rozmaitości. 

» 19,20 Komunikat sportowy łódź 
si. 

19,45 


przyjemne 


Sluchowisko. 

+20,15 Koncert popularny. 

21,45 Kwadrans literacki. Iwan 
Mazow — nowela bulgarska p. t, 
„Dziadzio Joco patrzy”. 

22,05 Transmisja koncertu euro 
pejskiego z Londynu. 

23,30 Komunikat meteorołogicz- 
ny, policyjny oraz wiadomości 
sportowe, 

23,45 Muzyka lekka. 


CE LI: A - ZO E 


ZWIĄZEK ZAWODOWY CHE- 
MIKÓW I BAKTERJOLOGÓW 
Na terenie Łodzi został zorgani- 

zowany i przez wladze zalegalizo- 
wany „Związek Zawodowy Chemi- 
ków i Bakterjologów w Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z siedzibą w Ło- 
dzi”. 


Na walnem zebraniu został wy- 
brany zarząd w następującym skła 
dzie: pp. inż. J. Kiełbasińska, L. 
Czaczkowska „inż. A. Lipszyc, dr. 
M. Szleyen i H. Najdorfówna, za- 
stępcy: pp. A. Głogowska, J. Kul- 
czycki i M. Szmiglówna. 


Zainteresowanym udziela, infor- 
macji sekretarjat, który jest czyń- 
ny w środy i piątki od godz. 18 do 
20 (ul. Narutowicza 32, poprzeczna 
oficyna I-sze piętro). 

Członkowie proszeni sa o zgła- 
szanie się po legitymacje. 

W godzinach urzedowania 
kretarjatu czynne jest 
średnictwa pracy. 


se- 
biuro po- 


„GŁOSU 


X 


| ZAWSZE AKTUALNY B 


ZAWSZE NIEGDĘDNY 


Kalendarz: Almanach 


PORANNEGO * 
na rok 1932 PA 


zawiera na 504 stronach wyczerpują- 
ce odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. — Bogato 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne, 
wykresy, — tworzy temsamem pierw* 
szą w Polsce ilustrowaną 


LUCIALOPCDJĘ ZYCIA CODZIENNEGO 


konieczną w każdym domu!!! 
KZE! IGBZTFOTE TERORY AEZZAPCI 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń: godz. 10,30. Koncert 
symfoniczny (Mendelssohn: Kon- 
cert skrzypcowy E-moll, Strauss: 
„Don Quixote”), 

Godz. 17,35: Kwartety smyczko- 
we Haydna op. 9 nr. 4 F-dur oraz 
op. nr. 1, 


symfoniczny, Między innemi Uwer- 
tura do  „Koriolaną” i Symfonja 
nr. 5 Beethovena. 

Godz. 15,30 Sonaty forteipanowe 
Haydna Es-dur, C-dur i G-dur. 

Medjolan: Godz. 21.00  transmi- 
sja opery z Teatro alla Scala w 
Medjolanie, lub z opery genueń. 


Gdańsk: Godz. 13.00 Koncerti skiej. 


Odczyty radjowe 


Dnia 21. TL o godz. 16,40 dr. A- 
dam Lewicki w odczycie transmito 
wanym ze Lwowa p. t. „Jak się w 
dziejach rozszerza pojęcie świata” 
omówi rozwój pojęć i wyobrażeń 
ludzkich o świecie t. j. o kuli ziem 
skiej w miarę rozszerzania się hory 
zontów przez wyprawy wojenne, 
kupieckie i awanturnicze w staro- 
żytności. 

Tegoż dnia o godz. 17,15 wybit 
ny przyrodnik i podróżnik prof, Wa 
lery Goetel mówić bzdzie z Krako- 
wa o swych wrażeniach „z Podró- 
ży do Afryki Połuzniowej”, bo- 
wiem prelegent wraz z prof. J. 
Lethem byli pierwszymi z polaków 
którzy przebyli kontynent afrykań 
ski od przylądka Dobrej Nadziei 
przez wielkie jeziora Afrykańskie 
aż do Aleksandrii. 

Dnia 22. II. o godz. 17,10 w rocz 
nice dwuchSetną urodzin Jerzego 
Waszyngtona, dzięki któremu Sta- 
ny Zjsdaoczone Ameryki Półnoe- 
nej, stworzone przez niego, weszły 
do rodziny narodów cywilizowa- 
nych świata, p. Karol Porsj-Koż- 
miński zapozna radjosłuchaczów z 
życiem i działalnością społeczną 
tego wybitnego męża. 

Dnia 28. II. o godz. 15,25 p. Ma- 
rja Ankiewiczowa omówi przegląl 
czasopism kobiecych. Tegoż dnia 
o godz. 16.20 dr. Stanisław Szeli- 
gowski w odczycie  transmitowa- 
nym z Wilna p. t. „O mgławicach” 
zapozna radjosłuchaczów w sposób 
popularny z teorjami powstania ku 
li ziemskiej, Wreszcie o godz. 17,10 
p. Antoni Plutyński poruszy przed 
mikrofonem warszawskim ciekawy 
temat „upadku ludneściowego Nie 
miec”, który należy do jednej z 
wielkich przemian na kontynencie 
europejskim, postępującym w szyb 
kiem tempie. 

Dnia 24. II. o godz. 17,10 inż. St. 
Rogowicz podzieli się z audytorjum 
radjowem wspomnieniami swego po 
bytu w wojsku chińskiem i cieka- 


SPY) 


a | 20 
| Pióra zanineso Fterata, należącego 


Lena tylko 2- ziote 


dla Prenumeratorów zł. 1.50 za eg- 
zempłarz w barwnej okładce, Da na- 
bycia w naszej administr, Piotrk. 70. 


g|re stale przyświecają 
MOBO | czości autor. — Iwana Wazowo. 


j|trowa w felietonie 


wemi spostrzeżeniami, wyniesione- 
mi z bystrych i długich obserwa- 
cji życia w Mandżurji. 

Dnia 25. IL o godz. 17,10 spot- 
kaja się radjosłuchacze w progra- 
mach radjowych z odczytem prof. 
dr. Franciszką Waltera p. t. „Po- 
jęcie Piękności i hygjeny Skóry w 
przebiegu stuleci”. Prelekcja ta bę 
dzie całokształtem rozkwitu hygje 
ny i sztuki utrzymywania pięknoś- 
ci skóry oraz zabiegów hygjenicz- 
nych i kosmetycznych, począwszy 
od ludów starożytnych Wschodu 
przez wszystkie wieki aż do nowo- 
czesnych zasad XIX wieku. 

Dnia 26. II. o godz. 16.20 nadar 
je Wilno odczyt p. Teodora Nagór 
skiego p. t. „Porty bałtyckie mię- 
dzy Szczecinem a Leningradem", 
do których należały: Petersburg, 
Ryga, Libawa, Królewiec, oraz a 
zmianach powojennych na korzyść 
rozwoju (Gdeńska, rozbudowanej 
wspaniale Gdyni i odsnnieciu daw- 
nych portów na drugi plan. 

Dnia 27. IL o gódz. 17.10 p. Ja- 
nina Zaleska mówić będzie przed 
mikrofonem warszawskim „O pieś- 
niarzu — Teoliln Lenartowiczu”, 
który przed blisko 100 laty opie- 
wał piękno naszego Mazowsza. 
stwarzajac wyidealizowany  obraa 
stron rodzinnych, gdyż patrzał na 
nie poeta przez pryzmat tęsknoty, 
wybiegał do nich myślą z zagrani: 
cy, gdzie pędził życie tułacze. 

Dnia 28. IL o godz. 20,00 dosko 
nały pralegent, Jim Poker w felje- 
tonie „O. R. P, Wilk w Gdyni” za- 
znajomi radjosłuchączów z uciążli 
wą pracą na nurzającym Się w zi- 
unych falach Bałtyku minowca 
podwodnym. 

Dnia 25. IL 0 godz. 20,00 będą 
mogli radjosluchacze zaznajomić 
się w feljetonie red. Tadeusza Gar- 
czyńskiego z „Przemysłem ludo- 
wym”, w którym tkwi olbrzymie 
bogactwo kraju i skarby sztuki fol 
kloru, skąd czerpią często na- 
tchnienia najwięksi artyści. 

Tegoż dnia o godz. 22,05 p. Ry- 
szard Walczak  scharakteryzuje 
przed mikrofonem drogi rozwoju 
w lotnictwie ną całej kuli ziem- 
skiej w feljetonie p. t. „Rekordy 
lotnictwa”, 

Dnia 27, II o godz. 21,55 będą 
mogli radjosłuchacze wziąć udział 
dzieki teljetonowi p. Marji Strzelee 
kiej w „wędrówce po zamkach 
orawSkich i dalej.” po niezwykla 
uroczych zakątkach Słowaczyzny. 


KWADRANSE LITERACKIE 

Dzień 21. IL o godz. 21,45 po- 
święcony jest w dziale radjowych 
kwadransów literackich literaturze 
bułgarskiej. Nowela p. t. „Dziadzie 
Joco patrzy” oparta jest na moty: 
wie idei niepodległościowych, któ- 
całej twór: 


Dnia 24. IL. o godz. 21,15 czeka 
radjosłuchaczów miły kwadrans w 
któryin hędzie cdczytana ironiczna 
nowela p. t. „Siła pomocnicza”, 


duchem do literatury współczesr=j 
Eustachego Czekalskiego. 

Dnia 26. II. w przerwie koncerta 
symfonicznego z Filhannonji war: 
szawskiej p. Wanda NMelcer-Stekka 
literackim p. t 
„Rzeczywistość i Slowo” sprobuje 
wprowadzić audytorjnm radjowa 
w krąg zmagań twórczych, i bory- 
kań literackich w zdnbrwaniu ar- 
stycznej formy dla rodzących wię 


| myśli. 
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ALGEMEENE KUNSTZEJDE UNIE N. V. ARNHEIM 


(E m ka) 


poleca sztuczny jedwab normalny i cienkoprzędny z połyskiem i matowy’ oraz krepe, 
HDTOTEE ZE TR ARDO WZI PYT Z TZTSZEZ R AZOK E TOO EW TA OOP T RY OO ZZ FID. E, "TRZE SE TEE KG ŻJ SEO ORZEC BI O CI DO 


Predsiawicki m Mii: JEKABS JAKOBSONS, tii, Potkowska 27. Jal N. 0:7. 


Chiny Ameryka 
Japonja Rosja 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


„ LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 2009-18 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Manicure i ondulacja 
Ceny umiarkowane. 


Do akt. Nr. 114/51 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dni, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
prsy ul. Gdańskiej 38 na zasadzie 
art. 1030 U, P. C. ogłasza, że w dn. 
23-go marca -1932 r. od godz. 10 r. 
w Łodai, przy ul. Kilińskiego 145 
odbędzie sią sprzedaz «z przetargu 
publicznego ruchomości należących do 
Olgi Bucholc i składających się s 
mebli oszacowanych na sumę Zł 2250— 
Łódź, dn. 5.8.32 r. 
Komornik F. Harasimowicz 


pra nn, 
Do akt. Nr. 1555 | 32 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Brze- 
ztnach Leon Rothe, zamieszkały w 
Brzezinach, na zasadzie art. 1030 U. 


P, C, ogłasza, że w dniu 16 marca 
1932 r, od godz. 10 rano w 
Zalasiu gm. Gałkówek 
odbędsie się sprzedaż z przetargu p 
blicanego ruchomości, należących do 
Leona Witkowskiego 
i składających się z sterty słomy 
i konia oszacowanego na sumę Zł. 550 

Brzeziny, dnia 16 lutego 1932 r. 
Komornik Rothe 


Do akt Nr. 1272 | 1931 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Brzezinach Leon Rothe, zam. w Brze- 
zinach, na zasadzie art. 1050 U.P.C. 

ogłasza, że w dniu 15 marca 1932 
r. od godz. 10 rano 

w Andrespolu gm. Gałkówek 
odbędzie się sprzedaż s przetargu pu- 
blicznego ruchomoścl, należących do 

Johanny Frajn 
i składających się z inwentarza ży- 
wego i martwego oszacowanego na 
sumę Zł. 500. — 
Brzeziny, dnia 15, 2. 1932 r. 
Komornik Rothe 


Baczność, kodzianki! 


Znana mistrzyni cechu rosyjs«ie- 
go I polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i angielskich. Cała nouka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świsdectwa. Za 
gruntowne nauczania gwarantują. Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźniarstw= 
systemem szkół wiedeńskich. Dla ni5a 
zamożnych ulga. F. GRYNBLAT 
Żeromskiego 9 pr. of. I. p, m. 3e, 
tel. 231-03. 


PORADNIA 


WENEROLONCNI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiedz, 
11— 1 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lakarz 
w niedzielęiówięta od 9—32 pp, 
ieczanie chorób 
wansrycznych i skórnych 


PORADA 3 Z4. 


dostarczają najsslachet- 
niejsze drzewa do wyro- 
bu mebli, i z takich to 
drzew wyrabia kom- 
pletne urządzenia i po- 
jedyńcze MEBLE 


M GELDERMAN 


Napiórkcowskieśo 59 il. 1i- 


Biały tydzień 


Polecam duży wybór towarów Inianych i b= F aa p a p al Ó W 


wełnianych znanych ze swej jakości fabryki 
po cenach ściśle fabrycznych 


"B. JASIŃSKI, Łódź, fi-go Listopada 5 tel. 157-60. 


KOTYLIONY KA KARNAWAŁ 


w największymi wyborze po cenach bardzo niskich dostarcza w komis 
„Raj dzieciecy” "uc No esta wielki wyte: 
najrozmaitszych zabawsk, gier towarzyskich i klinika lalek. 
p D 3 "x Masz przeprowadzkę? 
LIAM ami BQG-20 
"NAJLEPSZE CIASTKA ZUA ÓRSEGNIEZA 


w sprawie wszelkiego rodzaju innych transpor- 
poleca 


CUKIERNIA 2. GONOLNSNEGO |) ROBERT THOMAS i Ska 
PRZEJAZD 1. TEL. 1383-72 i 209-87 


repr. firmy Bron. Seidel i S-ka 
S, m O. 0. WATSZAWA n uciani Zła 
Paska Wytwinia Gorsetów| CZYEZEZEWWWZWWA | CAWRANA 
66 ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 
WENUS 


yy 
właśe. Melanja Filip BB FERR RE Ró 


: : właść. E. BAUER i A. WEIDMANN 
Piolrhowska luf, | piętro Łódź, ul. Kilińskiego 121. Tel. 218-20 
poleca po cenach umiarkowanych 


à Wykonywa szybko, dokładnie i po cenach bardzo umiarkow. 


nosze i gorselety. 


wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką mecha- 
niczną obróbkę metali. 


larai gminy wyznaniowej żydowskiej 


w Tomaszowie Mazowieckim 


podaje do publicznej wiadomości, iż w myśl art. 16 przepisów 
o organizacji gmin wyznaniowych żydowskich zostanie wyłożo” 
ny'w kancelarji gminy przy ul. Tkackiej 12 w czasie od 42 do 
29 lutego r. b włącznie w godzinach od 3 do 6 po południu 
preliminarz budżetowy oraz lista składek gminy wyznaniowej 
żydowskiej miasta Tomaszowa Maz. na rok 1932. Zaintereso - 
*|wani płatnicy składek gminy mogą przeglądać wyłożony  preli- 
minarz budżetowy i listę składek i wnosić ewentualne zarzuty. 


Zarząd 
Gminy Żydowskiej w Tomaszowie Mazowieckim 
Tomaszjw, dnia 20 lutego 1932 roku 


ST. FELCZER 


ÓŻE ABRAMOWICI 


wznowił przyjącia 
Tel. 127-97 


Dr. med. 


Ukraińska Goldhlumowa 


chor. kobiece i akuszerja 


przeprowadziła się na ul, Piłsudskie 
go Nr. 69 (róg Narutowicza) i przyjm. 
od 3-5 pp. Telef. 113-63. 


— 


Dr. med. 


J. Kahane 


choroby wewnętrzne speo, serosa 


Radwańska 4, tel. 187-27. 
Przyjmuje od 5 do 7 w. 


Lek. dentysta 
h. 


w Lecznicy Piotrkowska 45. 


CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od su- 
chot umiera więcej ludzi, niż od innych chorób. -Każdy więc, kto 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płac oraz kokłase, 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na 


przyjm. od 3—8 wiecs. 


Dr. med. H. SŁOBODSKI 


Spec. choroby oczu 
Piotrkowska 66; tel. 241-27 
przyjmuje od 12—1 i od 3—4'/2 


choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL, Przy użyciu FAGO- 
SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała, — FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 


Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA 
Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 


l 
i 


E NICE 
f \ ia 


i 


„|kie miało miejsce międsy nami. 


Do obejrzenia bez obowiązku kupna 


w WYSTAWIE.. 


M | 


PIOTRKOWSKA 67. 


(Pyssaż Gasino) 


w ISH300777 


3 45 
ACE PA 


fzabeth Arden 


Wszechświatowej > sławy 
preparaty: „Venetian“ 
do pielęgnowania'i ude- * 
likatniania cery « poleca: 


agentura na Łódź 


„WIOLET” 


Piottowaka. 00. Tel, 150-39. 


i TAHEA 
„Sprzedaż wyłącznie: detaliczna. 
po cenadh-fabrytżnęch.” w". 


Nauczycielka JĘZYKÓW 


polskiego ' | hebrajsklego 
do Internatu dla Dzieci Żydows ichi 
Fermy w Helenówku poszukiwana. 
Oferty przyjmuje kancelarja Internatu 
przy ul. Pomorskiej 41a w godzinach 


350—1 


WYROBY DZIANE 
ZAROBKOWO (na lohn). 


-Wszelkie wyroby- siatkowe, firanki, 
chustki fantazyjne z frendzlamii bez, 


biarowych,. 


szale, swetry wełniane i jedwabne 
przyjmuje zarobkowo (na lohn), na 
raschlach najnowszego -systemu firma 
B. GLOBUS, Piotrkowska nr. 37, 
tel. 146-51. Wykonanie punktualne, 
ceny umiarkowane. - r. p 


Niniejszem 'najuprzejmiej prze: 
praszam p. Maksa Zelwera zn wyrzą* 


dzoną mu przezemnie “przykrość i 
szcazrze ubolewam nad zajściem, ja* 


dnosześnie składam zł. 25 na cel do- 
broczynny, jaki wskaże p. Zelwer. 


Alfred Herszllkowicz-Lewl. 


Dr. med. 


CIELAN ROSTKONSHI 


ul. Św. Anny 19, tel. 172-00. 


El: ktroterap]ja i światłolecznictwo 


DOCENT 


Di. md. Aidi Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i psychiczne 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64, 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4-ej.do 6-ej. Tel. 102-62 


Dr. med. 


M. Rozental 
akuszer-ginekolog 
powrócił 

11 Listopada 19. tol. 238-34 

przyjmuje od 4 do 7 po pał. 


POTH 


955:3 5 


Je- 


4 
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„óżnaTargiLipskie: 


O szczegółowych warunkach PB POCO RRA TIE Biura Podróży 1 Przedstawiciele 
Targów Lipskich 


Bezpłatna podr Władysław Glazer, Warszawa, Al. Jerozolimska 41, telefon 230-55, 


oraz Bruno Moritz, Łódź, Wólczańska 125, tel. 192-78. 


Targ Ogólny od 9 do 12 Marca; Wielki Targ Techniczny i Budowlany od 6 do 13 Marca. 
Wiosenne Targi Lipskie 1932 r.: SPRZ deja wikia od 6 do 9 Marca; Targ na artykuły Sportowe i Meble od 6 do 10 Marca. 


CESSE 
Wytwórnia nowoczesnych TEKTON" !! M 6 o e 
MEBLI gg SL 10 0.MAL ZEG NA) tomu — Ceny niskie. 


CZERNY TTS EE RZESWOZ SZR 
SANATO"|Ś" komunikarr D Przetarg. 
i | RZESZA BELKA a 


Lakład Położniczo > (Mirergiczny |styłucji miejskich i szkół powszechnych w 


||| czasokrosio od dnia 1 kwietnia 1932 roku do 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 AG Wobec tego, 2 niektóre składy, prowadząc węgiel SZAKiEaA 43 dnia 31 marca 1933 roku. 
li ll klasa różnych kopalń, sprzedają takowy za znany.ze swej wysokiej. jg Oferty składać należy w Wydziale Gospo 
Oddział jakości węgiel Warsz. Fow. Kopalń DB darczym ul. Narutowicza Nr. 65, pokój Nr. 5, 


2% do dnia 14 marca 1932 roku, godziny N-ej ra 


położśniezo-ginekologiczny ji 39 33 S 
q i l 6] no. w kopertach podwójnych, zalakowanych 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr: Reitler Kurjańska ma % pieczęcią firmową każda z napisem „Oferta 
Dr. med. J. Baum 59 Lb 6) do przetargu, ma ącego się odbyć dnia 

» i 3 14 marca 1932 roku na zwózkę opału" 


Dr. med. W. Eychner SĘ: j EE ), $r ; 
_Cena porodu na II R wrar, komunikujemy, iż jesteśmy jedynymi odbiorcami wyżej wymienio- $ z podaniem nazwy firmy wraz z adresem. 


-z zabiegami 200 zł _nych kopałń' dła wozowej. sprzedaży z bocznie przy staeji- Łódź-- PR Wewnętrzna koperta powinna zawierać 
©] Opieka nad dzieckiem Fabr. i że zobowiązaliśmy się na składy nasze węgla z innych  F| "ma ofertę, zewnętrzna zaś, prócz wspomnia: 


6 nej koperty, także dowód złożenia wadjum do 


„ med. 3. Polakow ||| 7 ; ;łożeni: 

Oddział nizurgiezny oee"||g] kopalń nie sprowadzać. 28 depozytu Głównej Kasy Miejskiej w wysokości 
dł qi"? pow Mi Firmy posługujące się nieprawnie nazwą wyżej wspomnia- BH zł. 1.000.— (tysiąc). 

| gode. osayjać nik nych kopalń będą ścigane sądownie. Ai Wadjum składać należy w gotowiźnie lub 


3 innych wartościach, wymienionych w ogólnych 
BM | warunkach przetargu. 


yi K 3 Rocznice kole. owe 
Kaszel || Lidy spanie ABRAMOWICZ I WODZISŁAWSMI 


AET tel. 147-60 Otwarcie ofort nastąpi przy udziale ofe* 

córa EDC Kilińskiego 66 z W rentów w dniu 14 marca 1932 roku o Eeee 
' ; i j M | 12-ej rano w wyżej wspomnianym dzi 

nosa, gardła; oskrzeliity. |] Składy opałowe _ Bolesław Neugebauer Bocznica kolejowe PR Cgi ożna cię zapoznać uprzednio ze enone 


usuwają e *_ tel, 144-93 Węglowa 9 tel. 144-93 zyj gółami zwózki opału i otrzymać wzór oferty, 
ZIOŁA „POLANA AA Oferty, nie odpowiadające warunkom prze 

- Ei targowym lub złożone po wyznaczonym termi 
zatwierdz. przez pd Nr. rej. 1349 nie, rozpatrywane nie będą, 


ena zł. 2.— | 
da napyca w AFTECH (p EEEE A TRES ESE ERA WRZE EE E A Łódź, dnia 20 lutego 1932 roku, 
Magistrat m. Łodzi, 


Dr. Fam. R. RENBIELIŃSKIEGO 


-m M ŁOJEWIN» rw sioe olkacocczunśGa ntas 


dpi 2 rg U ZES "BOGATY WYB6óR . DYREKCJA 
S ARTYKUŁóW KOSMETYCZNYCH Towarzystwa Kredytowogo 


miasta Łodzi. 


„KNYGIEŃ A” KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH Obwieszczenie. 


POLECA 
| W uzuvelnieniu ogłoszenią swego z dnia 
Łódź, Andrzeja 1. i TS PO CENACH KONKURENCYJNYCH 29 stycznia 1932 r. Dyrekcia Towarzystwa Kre- 


Prayjsiuje weselkie +oboty, "wóliodaą TOR? . ytowego miasta Łodzi podaje do  pulicznej 


i ge w zakres czyszosenia szyb, frote dy 1 ; 
`E powania, cytdinowania t 'drutowanta 3 : wiadomości, że na porządek dzienny. zwvczaj: 
| posadzek. Sprzątanie. biar.i miesskań ji nego ogólnego zebrania eżlonków Towarzystwa 

Oros czykęczonia okien fabryogozchw | == H- j u wyznaczonego ną dzień 2 marca r. b. godzina 


budynkach piętrowych i parterowych 5-ta po południu na zasadzie $ 76 Ustawy za- 


WAD c 
: 1 k 1 


(Ł'zw, Szedowych) oraz pakowanie j Kal: dodatni wić a30 aaa 

drzwi ì oki zim pisane zostały do o dwa wnioski podan 
Tel. 108-47 pa tai ha : ZA W ADZKA 5 ze strony członków Towarzystwa, to jest: 

TEL. 175-92. 1. Wniosek podpisany przez 27 członków 


o zmniejszenie liczby Dyrektorów o jednego i 

2. wniosek 22 ezłonków o udzielenie nad: 

Specjalista chorób skórnych zwyczajnego subsydjum Łódzkiej Straży Ognia- 
I wanerycznych wej Ochotniczej w ilości zł. 15.000,— 


eaoat wi RR ży Łódź, dn. 19. IL. 1932 r. 


Dr. Ludwik Falk 


Dźwiekowy Kino-Teatr | cz “Dziś i dni  mastensych! 


„RAKIETA“ Melodja Szczęścia 


Sienkiewicza 40. 
Jeanette Gaynor kocha, tęskni i zachwyca. Charles Farrell uwodzi, uwielbia i porywa swoim 


Początek w dni powsz. o g. 4, j 
w b niedz. i święta o g.- 2. talentem. aid dodatek peate Koya i iye Pata. Nast: NSA =m Toto RAW A 


. z p D t od dlająe k ki Alm: dł 
ming a Ij ostatnie 2 dni! powieści Korzeniowskiego ZWYCIĘSTWO“ p te 


ine | NIEBEZPIECZNY RAJ 


Film całkowicie mówiony w języku polskim. W wykonaniu: Marji Malickiej, Adama Brodzisza, Bogusława 
Samborskiego i innych. Nadprogram ciekawe aktualności i dodatek Paramountu 
Początek seansów w dni powsz, o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni: seans o godz, 10. wiecz. 
Ceny miejsć: I 1.25, 11 90 gr; III 60 gr. Następny program: „Dawid Golder“ w roli głównej Harry Baur 
Zeromskiego 74-76 Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


róg, Kopornika „li Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzglądnie nieważne 


Nr. 52 
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e woć gowa zzk 


m 


| Ogłoszenia drobne | 


| 


BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwersa- 
cja, literatura, korespondencja han 
dluwa, Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapisy 
codziennie od 12 do 1 i pół 1 od 
6 do S-ej. Piotrkowska 56, m. 9, 
front. 41.7 —2 
PARTJA „GUSZ - HOAWODA* 
przyjmuje zapisy ua trzymie- 
sięczny kurs wieczorowy hebraj 
skiego, angielskiego, francuskie 
go, niemieckiego oraz korespon 
dencji dla początkujących i a- 
wansowanych, prowadzony 
przez znanego pedagoga p. J. 
M, Wagnera, codziennie od 19 
=- 22, Pisudskiego 68-70 (szko 
ła Zielonki). 316.2 


BUCUALTERJI włoskiej oraz pi- 
sanią Ma maszynie gruutownie wy- 
ucza za %5 zł. Skrócony kurs w 
ciągu 1 miesiąca zł. 15—, Pisa- 
niu ua maszynie za 3 tygodnie 6 
zł. Udzielam również korespoden- 
cji i arytmetyki nandlowej, Kilin- 
skio 50, poprz. ofie, I p. Dia 
kańczących buchaiwerję i korespon 
dencję — stenografja gratis 

272—2 


GONVERSACJI francuskiej w 3 
miesiące łatwą metoda naucza 1u- 
tynowana nauczycielka, Piotrkow- 
ska 101, m. 7, telefon 155-29. 
„zmemce 


INŻYNIER absolwent politechniki 
w Nancy przygotowuje do egzami- 
nów konkursowych, odbywających 
się po pierwszym roku studjów we 
wszystkich _ politechnikach we 
Francji Qwechanika, elektrotechni- 
ka). Zyskuje się rok pobytu zagra- 
nicą. Przygotowuje do matury z ma 
tematyki i fizyki. Informacje: tel. 
186-89, godz, 8 = 4. 


— -. 


MADEMOISELLE MARIE ensei- 
gue anglais francais allemand. 
Trangutta nr. 2, I p. fr- 
BUCHALTERJI gruntownie wyu- 
cza za 25 złotych. Nauka pisania 
na maszynie 10 złotych. Biuro 
„„Kodekspol”, Cegielniana 25. 


— 


ŁACINY, zakres gimnazjum, udzie 
la studentka klasyki Uniwersytetu 
Warszawskiego. Przygotowuje do 
czzaminu z greki. Wiadomość: 
Gdańska 8, m. 9, telefon 108-34, 
między 4 — 8. 334—]1 
UDZIELAM lekcji i przysposa- 
biam do egzeminów w zakresie 
od najniższych klas do klasy 7 
włącznie. Zeromskiego 77 m, 7 


LEKCJI i korepetycji udziela 
rutynowan y nauczyciel. Zapóź- 
nionym metodą skróconą, Przy- 


gotowuje do egzaminów. Spe- 
ejalność: matematyka, polski. 
Aleja I Maja 5, m. 8, front, 
III piętro. =i 


ANGIELSKIEGO udzielam. Zło- 
ty lekcja, ul. Przejazd 69 m. 10 
3385—1 


LOMY większe i mniejsze, w śród- 
mieściu i na peryferjach, domy do 
chodowc z dobrem  oprocentowa 
niem, PLACE odpowiednie pod bu- 
dowę ginachów mieszkalnych rów- 
nież jako dobra lokata kapitałów 
różnych instytucji poleca biuro 
„POLRUCH”, AL Kościnszki 27, 
telef. 141-01, 132-01. 


=al 


Najlepsza lokata kapitału 
DOM 3-piętrowy z oficynami 
w- śródmieścin, bez długów, 
22 X 86 m” (38 X 143 1k" ) 

1800 m?” (5400 łk”), dochód 
roczny zł. 26,000; do domu przy- 
lega do wykorzystania plac 
107X45 m? (185X78 łk”) 4800 m3 
(14200 łk”) razem 6600 m 
(19602 Ik?) osobno lub razem 
korzystnie do sprzedania 
Nabywca może otrzymać 3—5 
pokojowe mieszkanie. Wolna 
jest wielka remiza murowana, 
nadająca się na składy, war- 
sztaty samochodowe lub inne 
przedsiębiorstwa.  Zgł: Biuro 
„POLRUCH , Al. Kościuszki 27 
Tel. 141-01, 132-01. 


DOM murowany parterowy, lo- 
kal handlowy (aklep s kanto- 
rem) lokal fabryczny, portjer- 
nia, wozownia, garaż, plac 
40X80 łk, przy ul. 11 Listopa* 
da poleca Biuro „POLRUCH* 
w cenie korzystnej 


DOM piętrowy. stajnie i wozow 
nie, plac 50 X90 łk. — dochód 
roczny 7000 zł. przy ul. Nawrot 
cena przystępna — poleca Biu- 
ro „+OLRUCH* 
PLAC 1016 m* w samym Parku 
Juljanów, wydzielony hipotecz- 
nie—poleca Biuro „PuLRUCH* 


m 


SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej 
oraz ulicach przyległych, na 
dobrych warunkach, nadające 
się na każdy interes poleca biu 
ru „POLRUCH*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejazd 34. Pośredni- 
cy wykluczeni. 


MAGAZYN obszerny do wy- 
dzierżawienia, Piotrkowska 199 
Goldberg. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią. 
kolonjalny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 


SKLEP kolonialno - 
praz 2 pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio spazedam. Wólczańska 
166. Wiadomość na. miejscu. 
SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio. Składo 
wa 17, m. 3. 


TANIO ODDAM sklep oraz pokój 
z kuchnią, ślicznie odnowiony, na 
aający się na każdy interes, z po- 
wodu wyjazdu. Kilińskiego 77, m. 
10. 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno. 
Sprzedaż. Komis Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-28. 650—10 


SPRZEDAM działkę leśną (pół hek 
tara — 80-letni las) z parcelacji 
majątku Łęzki, pow. Łęczyckiego. 
Od Poddębice 1 klm: Wiadomość: 
Srebrzyńska 89, m. 6. 2780—3 


—— a m 


KASA ogniotrwała do sprzedania, 
dowiedzieć się tei. 131-21. (2889-2 


-eam M kk M 


<m 


POCO śpicie na słomie, gdy od 
5 ałotych tygodniowo możecie 
dostać materace, otomany, tap- 
czany i krzesła. Setki klijentów 
przekonało się już, iż w firmie 
P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 18 
jest najmocniejsza 1 najsolidniej: 
sza robota, przekonaj się zatem 
też osobiście i zwróć się tylko 
do firmy: P. Wajs, Sienkiewi- 
cza 18. 15-4 


spożywczy |p 


PIWIARNIA tanio zaraz do sprze- 
dania, dawno egzystująca. Leszno 
ur, 1, róg 11 Listopada. " 831 


— 4 


FORTEPIAN Blqthnera krótki w 
doskonałym stanie do sprzedania. 
Wiadomość w dni powszednie do 
godz. 18 tel. 111-14. 332—1 


DOBRZE prosperujący sklep ko- 
lonjalny z powodu choroby właści- 
ciela do sprzedania. Abramowskie 
go 14. 327—3 


A MEBLE sypialnie jesion wę- 
gierski, brzoza, orzech, róża, 
dąb, garderoby, szafy, łóżka, 
kredensy sprzedaja tanio na ra- 
ty, zamienia Stolarnia Ulica 
Warszawska 16 przy Napiór- 
kowskiego. 348-1 
DO SPRZEDANIA w bardzo 
dobrym stanie elegauckie urzą- 
dzenie mahoniowe salonu z pia 
ninem. Kilińskiego 105 front 


II p. m. 9. 323-] 
TOKARNIĘ zasto miena 
głowicą sprzedam. jadomość 


6-ho Sierpnia 13 ślusarnia. 
MASZYNA do pisania bardzo 
tanio do sprzedania. Tel. 182-89 
od godz. 11. 


ma 


KASA ogniotrwała do sprzeda- 
nia, Wiadomość tel. 131-21. 
898—2 


CEGŁY TANIO w każdej ilości 
dostarcza natychmiast Cegielnia 
Wolfa Bergera. ul, Głowackiego 
18 | 20 (róg Brzezińskiej 100) 
dojazd tramwajami 1 i 6, tele- 
fony: 168-67, 175-66, 240-53. 


POŻYCZKI na nieruchomości. 
położone w obrębie Łodzi, 20— 
30—50—70 tysięcy złotych _ po- 
szukuje Biuro „POLRUCH Al. 
Kościuszki 27 tel 141-01, 132-01 


DOL. 5000,— poszukiwane na 1 
hipoteke w środmieściu. Zgłoszenia 
Biuro „POLRUCH”, AL Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01, 132-01. 
SPÓLNIK z kapitałem około 
60.000 zł. potrzebny dó bezkon- 
kurencyjnego przedsiębiorstwa, 
współpraca w charakterze sa- 
modzielnego prowadzenia dzia- 
łu handlowego pożądana. Oferty 
od „Pierwszorzędny” do Biura 
„Polruch*, Al. Kościuszki 27. 


p W 


DO WYDZIERŻAWIENIA poszu- 
kiwane 15 ang. warsztatów 64 — 
12 cal, 20 warszt. 52 cal; 10 war- 
sztatów 4t cal., kolorówki i gład- 
kie ew. w innym składzie zestawie 
nia. Oferty pod „Punkt obojętny”. 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Porannego sub. 


9 . . a. 
— 


BIELIZNĘ damska i męską wyko- 
nuje solidnie i tanio Ela Klige- 
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 


n—— 


KOsCESJA na handel win i 
wódek do wydzierżawienia po- 
szukiwana, Oferty do „Głosu 
Porannego” sub. „Zaraz“. 


35 WARSZTATÓW 36- i 44 cal 
kolorówki i gładkie do wydzierża: 
wienia na lon. Oferty do „Głosu 
Porannego” pod „Poważny Te- 
flektant'. 

PIEKARNIA z nowoczesfiem u- 
rządzeniem i mieszkaniem, na 
dogodnych warunkach do wy- 
dzierżawienia. Wiadomość: 
Zgierz, ul. I Maja nr. 5, w por- 
tjerni. 309-2 
OBIADY DOMOWE, obfite, 
smaczne Zł. 1, Piotrkowska 189 
m. 1, front, I p., tel, 143-84 


AKUSZERKA kasowa i pry- 
watna M. Kaliska Kościelna 5 
przyjmuje zamówienia, porady 
bezpłatnie tel. 1283-72. 356-1 


WSPÓLNIK do biura mieszka- 
niowego i próśb poszukiwany. 
Lokal i telefon jest. Oferty 
„700 zł.* —i 


KAPELUSZE damskie po 2.50 
wykonywam i przerabiam. Po- 
lecam również od 5— zł. różne 
nowe, wykonane podług ostat- 
nich modeli. „TOLA”, Zawadz- 
ka 23, parter. = 


----—— - 


DNIA 19 LUTEGO 1932 r, 
skradziono mi weksel za Nr. 88 
płatny dnia 23 kwietnia r, b. 
w Łodzi na r zę AŚ 

wea p, Jurcz i, na zle- 
ala p. E. Rathe. Weksel - 
wyższy unieważniam. R. Ro s 


i Posady 


WYKWALIFIKOWANA vpielęgnis 
ka przyjmuje dyżury prywatne, Za- 
strzyki, ewentualnie przyjmie pie- 
lęgnację osoby chorej lub dziecka. 
Pierwszorzędne referencie. Łask. 
oferty do adnin. „Głosu Bnb 
„Obowiazkowa”, 38—ż 
STARSZA panna, pierwszorzędna 
siła potrzebna. Salon mód. Dawido- 
wiczowa, Narutowicza 6 


ie 


MAJSTER tkacki z praktyką o- 
beznany we wszystkich wyrobach 
włókienniczych, jak też w dessina- 
turze poszukuje posady. Oferty 
pod „A—E". 346—1 


INTELIGENTNA osoba przyjmie 
posadę w charakterze gospodyni 
domu. Łaskawe zgłoszenia do 
„Głosu Porannego" pod „S5%m04 
dzielna”. 340—1 


BUCHALTER - biuralista z dfugo- 
letnią praktyką poszukuje zajęcia. 
Referencie pierwszorzędne, wyma- 
gania skromne. Łaskawe oferty do 
administracji „Głosu Porannego” 
dla „R.”. 341—1 


DWIE starsze panny modystki po- 
trzebne do pierwszorzędnego B£lo- 
nu mód. Zgłoszenia telefoniczne 
pod 140.15. 2895—1 


PRZYJMĘ posadę  biuralistki 
lub kesjerki. Łaskawe oferty 
pod „Młoda i rzetełna* 


POTRZEBNA. uczenica (izr.) do 
pracowni kapeluszy damskich 
Piotrkowska 61 m. 15. 351-1 
RUTYNOWA NY długoletni u- 
rzędnik fabryczny poszukuje ja- 
kiegokolwiek zajęcia. Prowadził 
dotąd również administrację do- 
mów. Posiada prawo jazdy. Na 
żądanie świadectwa i referencie 
oraz kaucja. Zgłoszenia pod 
„Urzędnik fabryczny“ 324-1 


Ho lokale 'g 


GOSPODARZE, administratorzy, 
plenipotenci domów, proszeni są za 
wiadamiać o wszystkich wolnych 
lukalich mieszkalnych, biurowych, 
fabrycznych, jak również o podzia- 
le większych mieszkań na mniejsze 
do Biura .POLRUCH* Al. Ko- 
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 
front, parter. 


CZTEROPOROJOWE  luksnso* 
we mieszkania, centr. ogrzew., 
w śródmieściu, tylko za komor- 
ne poleca biuro „Polruch* Al. 
Kościuszki 27, telefony: 141-01, 
132-01. 


PIĘCIO POKOJOWE mieszkania 
komfortowe przy ul. Piotrkow- 
skiej, Południowej, Narutowicza 
przy Piotrkowskiej, Piłsudskie- 
go, Konstantynowska przy Gdań- 
skiej piętro I i II poleca biuro 
„Polruch*, 


TRZYPOKOJOWE mieszkanie 
wsz. wyg. przy ul. Al. I Maja, 
tanio do oddania, jak również 
przy ul. ll-go Listopada przy 
Gdańskiej, komfortowe przy ul. 
Nawrct, wolne mieszkania na- 
tychmiast do objęcia przy Al. 
Kościuszki poleca Biuro „Pol: 
ruch“, 

DWUPOKOJOWE mieszkania, 
wszelkie wyg., słoneczne, po- 
sadzki, przy ul. Piotrkowskiej 
Sienkiewicza, Kilińskiego, 2 
pok. mieszk. z wyg. kw. 120 zŁ, 


1|160 zł. przy ul. Gdańskiej 143 


zł kw., 2 pok. mieszk. za mie- 
sięczne komorne w centrum mia- 
sta od 85 zł. miesięcznie pole- 
ca biuro „Polruch*. 


— 


JEDSOPOKOJOWE z kuchnią 
przy ul. Lipowej z wszelkiemi 
wygodami, II piętro przy ul. 
Przejazd z wygodami, przy ul. 
Kilińskiego, Piotrkowskiej, Cë- 
gielnianej, Oria i w wielu innych 
punktach poleca biuro „Pol: 
ruch”, 


REPREZENTACYJNE lokale przy 
ul. Piotrkowskiej, parterowe, pię- 
trowe większe i mniejsze poleca 
Biuro „POLRUCH” Al. Kościuszki 
nr. 27, tel. 141-01, 132-01. 


ZAMIANĘ 6-cio oraz 5-ciopokojo- 
wego komfortowego mieszkania na 
s pokojowa bez dopłaty poleca Biu 
ro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel. 141.01, 132-01. 


BIUROWE lokale 1 — 2 i więcej 
pokojowe, składy różnego rodzaju, 
lokale fabryczne różnych rozmia- 
rów poleca biuro „Polruch”, AL 
Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 
FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z $- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kiermtkach Miasta pokóje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mał- 
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatora poleca 
biuro „Polruch” AI Kościuszki 27, 
tel. 141 01, 132-01. 


2 POKOJOWE mieszkanie, wy* 
gody, kompletnie umeblowane, 
z powodu wyjazdu tanio sprze- 
dam, Wiad.: Biuro „POLRUCH* 
Al. Kościuszki 27 tel. 141-01, 
132 01 


ELEGANCKI pokoik umeblo- 
wany tanio odnajmę. Śródmiej: 
ska 32 m. 16. 
ZŁ, 30.— pokoik, wszelkie wy- 
gody, wynajmę, Karola 3. m. 4 
front I piętro. 
ŁADNY pokój umeblowany, 
wejście z korytarza, odnajmę 
kulturalnej osobie. Al. I. Maja 
156 m. 21. 


POKÓJ duży, słoneczny, fron- 
towy, umeblowany, niekrępują- 
ce wejście, uż. wygód, telefonu, 
z utrzymaniem lub bez dla 
pana (i) od zaraz do wynajęcia. 
Pl. Dąbrowskiego 3, m. 6, 
15-ej do 18-ej wieczorem. 


— 


35. ZŁ pokój umeblowany do 
wynajęcia. Zielona 47, m. 44. 
DLA FACHOWCA na pracownię 
ew. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


— 


ELEGANCKI pokój umeblowa 
ny, centralne ogrzewanie, tele: 
fen, winda, ew. z utrzymaniem, 
do wynajęcia. Piotrkowska 175, 
m, 8. 


CZTEROPOKOJOWE mieszkanie 
od PŁ Wolności do Zamenhofa po- 
szukiwane. Oferty pod „Ładne”. 
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Zapraszamy wszystkich Na 


1—2—3 ładnie umeblowane poko- 
je, łazienka, telefon, wejście nie- 
krępujące do wynajęcia od zaraz, 
Zachodnia 57, m. 4, front, 3 pię- 


tro, od 3 do 5. 


POKÓJ (lub dwa) elegancko. ume- 
blowany łub' bez mebli, ciepły, sto- 
neczny, front I piętro, z niekrępu- 
jacem wejściem, również odpo- 
wiednie dla lekarza lub adwoka- 
ta, do wynajęcia zaraz. Kopernika 
19, m. 4 od 9 dv 12 rano. 


FOKÓJ ladny, 2-okienny dla 
osoby pojedyńczej ew. na biuro 
do wynajecia. Śródmiejska 25, 
m. 6, fr. II p. 

EWUOKIENNY, duży, ładny pv- 
kój umeblowany odnajmę. Połud- 
niowa 24, m. 4, prawy front. 


POKÓJ z niekrepującer wejściem 
ew. z utrzymaniem do wynajęcia. 
Andrzeja 29. m. 19. 


PIĘKNY POKOJ frontowy, sło- 
neczny, świeżo odnowiony, wej 
ście z korytarza, odnajmę mał- 
żeństwu, z używalnością kuch- 
ni i wygód, Żeromskiego 77, m. 
7 2715 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje ż 
używalnością kuchni do wynaję: 
cia. Majster, Gdańska 31a, fr. 8 p. 


DWUOKIENNY piękny pokój ume 
blowany wynajmę 1 — 2 panom 
bardzo tanio. Narutowicza 42, m. 
6, front, winda. 


—— 


POZ 


DO WYNAJĘCIA jeden duży 
drugi mniejszy pokój z pocze- 
kalnią, bez mebli, na biuro oraz 
roókój umeblowany od 1 marca, 
przy ul. Piotrkowskiej 97 m. 6, 
od 12 — 18-ej. 


PET ZZ E 
POKÓJ ładnie umeblowany, wszęl 
kie wygody, telefon z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front IJ piętro, 3 brama. 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


4 POKOJOWE mieszkanie, w 
śródmieściu bez odstępnego, po- 
szukiwane. Oferty do adm. ni- 
niejszego pisma pod „Od go- 
spodarza 

LOKAL dwupokojowy, partero- 
wy, między Narutowicza a Trau“ 
gutta oddam. Oferty do „Głosu“ 
sub. “Ul. „Piotrkowska.“ 


POKŐJ umeblowany wynajmę 
Południowa 31, fr. l-sze piętro, 
m. 4 330—2 


PORóJ słoneczny, przyzwoicie 
umeblowany do oddania od 
l-go marca. Dzwonić Nr. 169-86 
do godz. 11 rano i od 14-əj do 
16 ej. 884—2 


DO ODNAJĘCIA pokój umeblowa 
ny dla inteligentnego pana. Wól- 
tzańska 10, m. 15, front. 338 


Pokoje umeblowane 


po gruntownem odnowieniu z wszelkiemi wy- 
godami, centralnem ogrzewaniem, bieżącą cie” 
płą i zimną wodą 

od zł. 75.— miesięcznie 


oraz 4—5 pokoi nad. się na biuro 


od zaraz do wynajęcia. 


Wiadomość w Zarządzie Hotelu „Savoy * 


Życie 
miłość 
szczęście 


można zgubić 
i znaleźć 


w 


GODZINY 
Parämounta. 


CLIVE BROOK 
Kar FRANCIS 
MiRIAM HoPKINS 
REGIS TOOMEY 


Rewelacja sezonu. — Premjera 
jutro w poniedziałek dn. 22-go 


lutego w kino-teatrze 


„CASINS” 


Do akt. 
Nr. 2396/31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4 
zmmieseitały w bo- 
dzi. przy uL 
Traugutta 10 
na zasadsie art. 
1080 U. P. O. o- 
głasza, że w dnia 
1 marca 
1932 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Przejazd 16 
odbędzie sięsprze- 
dag z przetargu 
publicznego xru- 
chomości, najężą: 
cych do 
Hermana Klałta 
i składsjących się 
z mebli 
OBZACOWANYCH NA 
sumą ZŁ 1050 — 
Łódź, dn. 17.2,32 
Komornik 
( S. Zajkowski 


| QUALITE SUPERIEURE | 
GARANTIE, 


przezroczyste, 
jedwabiste, 
1000%0-wa wartość. 
Dostać w apte- 
kach, składach 
aptecznych i 
optycznych. 


SALE fabryczne próżne oraz zZ 
krosnami na posesji fabrycznej 
przy ul. Piotrowskiej nr. 104, od 
zarag do wynajęcia. Również jest 
od zaraz do wynajęcia Farbiarnia 
i Wykończalnia, mieszcząca się 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 226. 
Zgłoszenia przyjmuje się osobiście 
codziennie w biurze Akc. Tow. 
Przem. Juljusz Heinzel, od godz. 9 
do 1 po poł. albo telefonicznie w 
tych samych godzinach: tel. nr. 
101,23. 343—1 


LOKAL dla stowarzyszenia, związ 
ku lub organizacji, w centrum 
miasta, na kilka wieczorów w ty- 
godniu do wynajęcia. Dzwonić nr. 
116-32; 


ZŁ. 20.— MIESIĘCZNIE bez od- 
stępnego od gospodarza pojedyń- 
czy pokój poleca bluro „Geguz”, 
Piotrkowska 81, tel, 105-89. 


DO WYNAJĘCIA lokal na interes 
łub mieszkanie: bardzo duży pokój 
(mogą być dwa małe), przedpokój 
i kuchnia przy ul. Piotrkowskiej 
oficyna I p. między Nawrot i Pu- 
stą. Telefon 210-59 od 9—11i 
3—5, 328—1 
„GEGUZ”, Piotrkowska 81, tel. 
105-39, poleca 8-pokojowe miesz- 
kanie, wszelkie wygody, I piętro, 
ul. Moniuszki, zł. 266 kwartalnie. 


BEZ ODSTĘPNEGO 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami za miesięcz- 
ne komorne zł. 125.—, I piętro na 
PR. Dąbrowskiego, polecą biuro 
„feguz”, Piotrkowska 81, tel 
105-39. 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejści+m, z używalnością telefo- 
nu i wszelkiemi wygodami do od- 
dania. Traugutta 12, front, m. 9. 


| itałów, 


tel. 203-38 i 203-39, 


ZAMIANY mieszkań większe na 
mniejsze i odwrotnie uskutecz* 
nia Biuro „Lokum *, Piotrkow- 
ska 62, front, IL piętro, tel. 166-15 


4-POKOJOWE pałacowe mie- 
zkanie z wszelkiemi wygodami 
słoneczne, komfortowe w een- 
trum, front, II piętro bez  od- 
stępnego od zaraz do oddania. 
Zgłoszenia Biuro  „Lokum*, 
Piotrkowska 62, front, II piętro, 
telefon 166-15. 


NAJSZYBCIEJ i najkorzystniej 
znajdziesz lub oddasz mieszka 
nia 1-2-3-4-5 pokojowe, pokój 
umeblowany, lokal fabryczny— 
biurowy—bandlowy lub sklep 
za pośrednictwem Biura „Lo- 
kum'*, Piotrkowska 62, front, 
II piętro, tel. 166-15, 


DÓMY większe i mniejsze w 
śródmieściu i na peryierjach, 
domy dochodowe s dobrem 
oprocentowaniem. 

PLACE odpowiednie pod budo- 
wę gmachów mieszkalnych 
również jako dobra lokata kapi- 
różnych instytucji, go- 
spodarstwa rolne, młyny paro- 
we i wodne. Zgłoszenia Biuro 


A 
IOW I| Lokum“, Piotrkowska 62, front 


IL piętro, telefon 166-15. 


6-cio POKOJOWE mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami do od- 
dania od zaraz na b. przystęp* 
nych warunkach. Piotrkowska 
31 fr. m. 9. 326-1 


——-0 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 
pojedyńaze pokoje z kuchnią 
z wygodami, bez odstępne go, 
wiadomość Sienkiewicza nr. 29, 
tel. 220-59 i 204-68. 333—1 


KATOWICE lokal 2 piętrowy 
300 metr, z windą na najgłów- 
niejszej ulicy do wynajęcia, 
Wiad. Katowice S. Getz, Sokol- 
ska 1. 355-2 


3 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami oraz stołowy 
nowoczesny do oddania. Obej- 
rzeć od 6.30—8 w. prócz nie- 
dziel, Sienkiewicza 22 m. 7 tel. 
116-14. 950-2 


TRZYPOKOJOWE piękne miesz- 
kanie z wszelkiemi wygodami do 
oddania. Zachodnia 66, m. 80. Wia- 
domość na miejsca od 10 — 12 i 
od 2 — 5, 


urządzomuy 
śranicy, podczas kKkióreśo 
każdy może się zaopa- 
ńrzyć w piółma i bieliznę 


849 | „Gwarancja pierwszorzędna 


wiersz milimetrowy 1-szpa towy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
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Po cenach bardzo niskich! 
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KAWALER lat 35, dobrze sytuo- 
wany poszukuje _ odpowiedniej, 
przystojnej i zamożnej pauny da 
lat 30 z pierwszorzędnej izruelie- 
kiej rodziny. Cel matrymoujalny. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty sub 
„Elegancki i przystojny”. 


—AA OEE TEST "ZETNPCTT TM 
M Zamiejscowe Ę 
A NZ ZZNSOYEYJL PROZY "m 


GOSPODARKI większe i mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzeia żywym i martwym po- 
icca: Biuro „Po'ruch', AL Ko- 
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


WILLE w Głownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, Rogowie, Kalach, A- 
delniówku, Wiśniowej Uócze, w 
Kolumnie poleca Biuro „POL. 
RUCH”, 


W KOLUMNIE place 1350, 2700 
6425, 8000 metrów kw. oraz różne 
wille okazyjnie poleca Biuro „POL 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


——— 


W PODDĘBIU w najlepszym punk 
cie plac 2476 m. kw. tanio do sprze 
nia. Zgłosz.: Biuro „POI.RUCH”, 
Al Kościuszki 27, telef, 141-01, 
182-01, 


- — — 


W ZGIERZU: PLACE pod budo- 
wę domów oraz ziemię orną w róż 
nych wielkościach i "enach. 

poleca biuro „„Polruch”. 


W RUDZIE PABJANICKIEJ 
Domy, wille, place w różnych 
punktach i korzystne kupna po- 
leca Biuro „POLRUCH*. 


—— 


DOMY, DOMKI mała w Alə- 
ksandrowie, Konstantynowie, Zduń 
skiej Woli, Ozorkowie, w Poddębi- 
cach, Łasku, Żakowicach, Brzezi. 
nach, Chojnach, wsi Kały, Tuszyn- 
ku - lesie i t. d. poleca Biuro „Pol- 
ruch”. 


e 


DZIERŻAWY gruntów, większe Í 
mniejsze obszary poszukuje Biuro 
„POLRUOH”, Łódź, AL Kościusz- 
ki 27. 


m a ni i w 


W PABJANICACH plac przy 
głównej ulicy 5963 m° oparka” 
niony poleca Biuro „POLRUCH* 


4% MORGÓW gruntu, domek 
parterowy tanio sprzedam, Te- 
ofilów, Stacja Kwast, linja ale- 
ksandrowska. Lubczyński M. 


150—200 MORGÓW ziemi po- 
szukiwane do wydzierżawienią 
w powiecie Łęczyekim. Oferty 
do adm. niniejszego pisma pod 


* 
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DODATEK SPOŁECZNO- 


SĘDZIA Z DENU 


Niebezpieczne, ale owocne życie Lindse 


„Moralność zwyciężyła”. 
tezultacie długoletnich 


W cję, władzę ustawodawczą, pra 
intryg sę, partje polityczne, 


poznaje 


udało się klice amerykańskiej ) korupcję, panującą wśród czyn: 


usunąć Lindsty*a (w trzydzie- 
stym roku praey) ze stanowi- 


| 


ników administracyjnych, po- 
słów, działaczy politycznych. — 


ska sędziego dla spraw miodzie- | Odsłania się przea oczyma Lind 


ży i rodziny. 


Prasa konserwatywna puści- 
ła nawet „kaczkę“ o rzekomem 
nawróceniu się „grzesznika Z 
Denwer“. Na szczęście wiado- 
mość okazała się złośliwą plof- 
ką. Lindsey nie poszedł do Ka- 
nossy. Świadczy © tem chociaż- 
hy jego ostatnio wydana książ- 
ka o charakterze  autobiogra- 
ficznym, pod tytułem: „„Niebez- 
pieczne życie. Weale a wcale 
nie przypomina ona spowiedzi 
pokutującego grzesznika. Jest 
to raczej podsumowanie trzy- 
dziestoletniej pracy i walki, a 
jednocześnie ponowne wyzwa- 
nie pod adresem obrońców tra- 
dycyjaej moralności. 


Już jako młody prawnik in- 
teresuje się Lindsey przede- 
wszystkiem sprawami dzieci i 
miłodzieży. Razi go nieludzkie 1 
niecelowe postępowanie sądo- 
we względem młodzieży, Rozu- 
mie potrzebę odmiennego trak- 
towania młodocianych przestęp 
ców. Pragnie nie mścić się, nie 
karać, ale naprawiać, wychowy- 
wać, sprowadzać na drogę ucz- 
ciwego życia, usuwać instynkty 
anty-socjalne. Rezygnuje z for- 
malistyki, biurokratyzmu, 
wagi sędziowskiej, z oficjalnych 
atrybutów sędziego. Pragnie 
pzekształcić sąd w instytucję 
apieki nad młodzieżą (eo prze- 
dewszystkiem oczywista wyma- 
ga stworzenia specjalnych sg- 
dów dla młodocianych, wyjęcia 
spraw Sądowych dzieci i mło- 
dzieży ż pod kompetencji są“ 
dów zwykłych). Stara się hliżej 
poznać charąkter i warunki ży- 
ciowe młodocianego przestępcy. 
Nie grozi, nie straszy, ale prag- 
nie pozyskać zaufanie, apeluje 
do poczucia honoru, dumy, do 
instynktów socjalnych, Idzie tak 
daleko, że wysyła skazanych 
bez konwoju policyjnego na od- 
ległe miejsca skazania i. g dzi- 
wo, niestrzeżeni, związani tylko 
słowem honoru, skazańcy nie 
uciekają. 


Te dziwne praktyki sędziego 
z Denwer wydają wbrew prze- 
widywaniom, bogate plony. 
Wielu obywateli amerykańsKhch 
uratował Lindsey przed zej- 
ściem na hezdroża, wiele jedno- 
siek zwrócił społeczeństwu, Mi- 
mo to spotyka się z niechęcią, 
a czesto wręcz z wrogim sto- 
sunkiem pewnych odłamów spo 
łecznych. 


Lindsey nie ogranicza się do 
pracy sądowej w interesie mia- 
docianych. Rozumie, że nie wy- 
starczy pomoe sądowa, że zła 
tkwi głębiej w warunkach, ja- 
kie powodują przestępczość 
wśród młodzieży. Opracowuije 
więc szereg praw. mających na 
celu ochronę prawną i socjalna 
dzieci i młodocianych. Napoty- 
ka jednak na zażarty opór kar 
teli i trustów. Poznaje wów: 
czas wszechwładzę wielkiego 
kapitału, poznaje wpływ wiel- 
kich koncernów na administra- 
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seya prawdziwe oblicze. owej 
sławnej „demokracji“ amery- 
kańskiej. Podejmuje walkę. 0- 
twiera karty. W książce „Be- 
stja i dżungle* demaskuje rolę 
wielkiego kapitału. 

"Tymczasem „sąd* w Denwer 
staje się wzorem dla Ameryki i 
całego świata. Do Denwer przy- 
chodzą tysiące, dziesiątki tysię- 
cy dzieci i młodzieńców, dziew- 
cząt i chłopeów. Przychodzą czę 
sto samorzutnie, by wyspowia- 
dać się z popełnionych win i 
przestępstw, by poprostu pora- 
dzić się. Czują, że za stołem sę- 
dziowskim siedzi nie sędzia, nie 


„NOWA KOLCH 


interesująca książka W. Gąsiorowskiego o St. 


Na półkach księgarskich ukaza- 
ła się niedawno książka Wacława 
Gąsiorowskiego (Wiesława Sclavu- 
sa) p. t. „Nowa Kolchida”. 

„Nowa Kolchida” — to książka 
poświęcona Ameryce. Gąsiorowski 
przebywając od wielu lat w krai- 
nie dolara, stamtąd „wątłym i bez 
radnym w Ojczyźnie rodakom”, 
jak pisze na tytułowej karcie, po- 
święcił swe dzieło, Książek a Ame- 
ryce mamy w nowoczesnej literatu 
rze sporo, żadną z nich jednak 
nie może posłużyć do wszechstron 
nego poznania tego zawsze intry- 
gującego nas kraju. ~ 

Są to albo powieści, których 
tłem jest życie Ameryki, albo re- 
portaże z jednego tylko miasta, 
czy dzielnicy, wreszcie naukowe 
suche statystyki, które przeciętny 
czytelnik odrzuca z nudą. Co gof- 
sze rozpowszechniło się kilka mało 
wartościowych piśmideł, za który 
mi niepoważna prasa powtarza 
bzdury o Ameryce, traktując ją, 
jako kraj rekordów obżarstwa, czy 
siedzenia bez przerwy na drzewie. 
W piśmidłach tych — Al Capone 
— to najindywidualniejsza jednost 
ka Stanów, bandytyzm i rozruchy 
— to chleb powszedni, a cały 
kraj — to siedlisko zbrodni i spo- 
łeczeństwo, w którem I 05 ety- 
ka i uczciwość. „Nowa Kolchida” 
to dobra książka o Ameryce. 

Nie można jej podciągnąć pod 
jakąkolwiek ze znanych  dotych- 
czas orm. Ani to powieść, ani re- 
portaż, ani dzieło naukowe. Jest 
to rodzaj monografji, a raczej prze 
krój życia. W niezwykle pouczają- 
ce i ciekawe dane z najróżniej- 
szych dziedzin  wplótł autor do- 
brze naszkicowane obrazki życia 
Ameryki w różnych jego fazach, 
na różnych szczeblach społecznych 
w różnych częściach tego o!brzy- 
miego kraju. 

Już wstęp bardzo zaciekawia. 
Gąsiorowski podaje szereg dokład 
nych cyfr za jakie stworzono Ame 
rykę Każde część olbrzymiego 
obecnie  obsząru — to 
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rzecznik prawa, ale starszy przy 
jaeiel.  Opowiadają o wszyst- 
kiem, o rzeczach, które ukrywa 
ją przed najbliższymi, przed To- 
dzicami, wychowawcami. 


Szezególnie częste są wypad- 
ki zwracania się © poradę w 
sprawach seksualnych. . Przed 
Lindseyem rozpościera się istot 
ny obraz życia seksualnego 
współczesnej młodzieży. Lind- 
sey przychodzi do wniosku, że 
na naszych oczach zachodzi zna 
mienny proces przemiany mo- 
ralnej, że młodzież zrywa z do- 
tychczasowymi dogmatami mo- 
ralnymi. 


Zamyśla się nad tem, co widzi 
i w rezultacie występuje z pro- 
jektami znanych reform lind- 
seyowskich. Żąda regulacji uro- 
dzin, ułatwienia rozwodów mał 


żeństwom bezdzietnym za ©0bho0- 
pólną zgodą małżonków, uregu 
łowania spraw utrzymania %0- 


ny i dzieei po rozwodzie, wresz- | 


cie gruntownego uświadomie- 
nia młodzieży w szkole. w spra 
wach życia seksualnego i ro- 
dzinnego. 


Nie są to reformy radykalne. 
Lindsey nie pragnie bynajmniej 
zburzyć rodzinę, nie propaguje 
wolnej miłości, jak zarzucają 
mu cszczercz0 wrogowie. Prze- 
ciwnie: pragnie uzdrowić, odro- 
dzić rodzinę, ugruntować ją na 
nowych podstawach. 


Reformy Lindseya nie są w 
stanie rozwiązać skomplikowa- 
nego problemu seksualnego i 
rodzinnego, Są to paliatywy. 
Lindsey stanął na pół-drodze. 


Rozumie naprzykład i podkre-, 


wszechmocnego dolara, Już w za- 
rania swem były Stany bussine- 
sem. W 1893 r. Stany kupiły od 
Napoleona I ©bszar 828 tys. mil. 
kw. (Pięć i pół razy większy od 
obecnej Rzpliiej Polskiej) za 15 mi 
ljonów dolarów, w 1819 zakupiono 
od Hiszpanii Florydę (większą 0d 
Czechos!owacji) za 5 milj. dołarów. 
Kalifornja, Nevada, Utah, Arizona 
New Mexico i Colorado kosztowa- 
iy 32 miljony. Sieśem i pół miljo- 
na zapłacono za Alaskę. Przy: hu- 
ku armat wielkiego kalibru, ale 
stale i zawsze przy ostatecznem za 
płaceniu gotówką, Ameryka zdoby 
ła za bezcen  kolonje, ogółem 
3,738,000 mii kw. í fa prawie w 
jednym kawałe. Nie dziwie więc, 
że w ten sposób powstałyri kraju 
pieniądz jest odpowiednia - szana- 
wany, że zasada „business for all” 
jest naczelną, że wszystko się robi 
nie przebierajac w środkach, bv 
uzyskać pieniądze. 

Anieryka jest krajem pracy. Pra 
cy o jakiej my nie mamry nawet po 
jęcia Trzeba się dokładnie wczy- 
tać w książkę Gąsiorowskiego, by 
zrozumieć, w jakich warunkach 
pracują amerykanie. Historyjki o 
bajecznych karjerach, jakimi tak 
gęsto racza nas rzekomi znawcy 
Ameryki, to bluff. Owszem, karje- 
rę można zdobyć, ale kosztem Sza: 
lonego wysiłku, silnej woli i samo 
zaparcia. 

Istnieje w Stanach instrukcja, 
którą nazwaćbhy można „kuźnią 
karjery”. Przy pomocy własnego 
wywiadu, z wszelkich uczelni re- 
krutowani sa do „kuźni”* najzdo!- 
niejsi inżynierowie, chemicy, dokto 
rzy, technicy etc.  Przechodzą 
trzy szczeble pracy — Sito nie do 
zniesienia. Pierwszy szczebel — to 
praca w charakterze zwykłego wo 
źnego laboratoryjnego. Podawanie 
przyrządów, czyszczenie, zamiata- 
nie itd. I to musi robić ukończony, 
dyplomowany inżynier. Płaca — 
dolara dziennie. Skoro wykaże ð- 
chotę i zamiłowanie do pracy — 

szczebel 


ja 
a 


kant — dwa dolary dziennie. A do 
piero po dlugiej selekcji otrzymuje 
stanowisko, Do dyspozycji gabinet, 
przyrządy, hibljoteka, pomoce. Ja- 
ko praca np. ulepszyć jakiś przy- 
rząd, Czas nieograniczony, płaca 
— zagadka. W jednym tygodniu 
20 dol. w drugim 100, w trzecim 
260 a w czwartym... tylko 59. 
Wszystko uzależnione od pracy i 
jej wyników. 

Warunki trudne i wymagające 
naprawdę siłnej woli. Amerykanin 
ma jednak w krwi zamiłowanie do 
pracy. i 

Czyż mógłby miec w Europie 
miejsce poniższy, cytowany przez 
autora „Kolchidy” fakt? W malem 
miasteczku mieszka adwokat. Bar 
dzo bogaty, wzięty, szanowany. 
Ma syna — studenta jednego z u- 
niwersytetów. Posyła mu pietią- 
dze na studja (są one w Stanach 
bardzo drogie), sporty, zabawy. 
Przychodzą wakacje —- trzy mie- 
siące. Syn adwokata wraca do ro- 
dzinnego miasta. Lecz nie tuła się 
bezczynnie, wydając oicowskie pie 
niądze, Bierze się do pracy. Za mi 
nimalne wynagrodzenie maluje 
szyldy od 8 rano do 6 po poł. Gdy 
kończy pracę, przebiera się w „to- 
tsedo” i Cadiliaczem papy jedzie 
do sąsiedniego miasta na birbant- 
kę, ale za własne, cieżko zarobio- 
ne pieniądze. 

Ma jednak Ameryka strony b. 
komiczne, wywołujące na twarzy 
europejczyka ironiczny uśmiech, 
Ameryka, przy całym swym postę 
pie, jest naiwna i dziecinna. Ame- 
rykanin toleruje u siebie instytu- 
cje, które sa w Europie nie de po- 
myślenia. 

Najbardziej _ charakterystyczną 
dla stosunków za oceanem jest nie 
wątpliwie poczta amerykańska, bo 
daj poraz pierwszy opisana właś- 
nie przez Gąsiorowskiego. 

Stany Zjednoczone, poza słynną 
„Secret Service”, mają własny wy 
wiad, nietylko polityczny, handlo - 
wy i ekonomiczny, ale posiadają 
nadto jedyną na świecie organiza- 


i - ==.  —-U=M ję — l na 
złę w zarodku. 

Rozsierdził się ktoś na kogoś i 
w liście, do niego skierowanym, na 
pisał trzy kartki najczystszej praw 
dy... Odbierca nie pomstuje, nie po 
jedynkuje się, nie zwraca się do 
adwokata. Ma świetną drogę. Idzie 
do pana pocztmistrza i przedkłada 
mu kopertę. I oto rząd federalny 
(któremu bezpośrednio podlega 
poczta) wytacza proces wysyłają- 
cemu o.. obrazę poczty, obrazę, 
kosztującą dużo dolarów i wie- 
le smętnych godzin za kra- 
tami. Nie wolno bowiem na 
dużywać dobrej wiary poczty i w 
zamkniętej bodaj kopercie prowa- 
dzić ordynarnych kłótni. Poczta 
ma również pośrednią władzę wy- 
konawczą. 

Obywatelowi stanów wolno no- 
sić przy sobie broń palną. Stąd czę 
ste strzelaniny, By znieść zakaz 
noszenia broni, trzeba głosowania, 
uchwał, etc. Na szczęście jest pocz 
ta! I oto poczta ogłasza bez cere- 
monji nowy przepis: za mojem po- 
średnictwem broni palnej przesy- 
łać nie wolno. I już bandel bronią 
umarł. Ogłoszenia w pismach są 
zbyt drogie, a za listowną propozy 
cję nabycia broni można nabawić 
się federalnego kłopotu. Taką jest 
poczta amerykańska! 

W książce Gąsiorowskiego zna) 
dujemy więcej jeszcze ciekawych 
i charakterystycznych danych o A 
meryce. Szczupłe ramy nie pozwa- 
lają na pobieżne choćby skreś'enie 
wszystkich walorów tej bezsprzecz 
nie ciekawej książki o Ameryce. 


Jen. 


Nowości wydawnieze 


Ukazała się nakładem Drukarni 
Państwowej w Łodzi praca zbioro- 
wa pod naczelną redakcją P. W. 
Gackiego, inspektora szkolnego 
miasta Fodzi p. t. „Podręczny po- 
radnik dla kierowników szkół po- 
wsSzechnych”. 

Książka ta wykazuje 
tyński wysiłek pacy. 


Autorzy, praktycy podaja w 
niej bowiem i omawiają wszystkie 
rozporządzenia i ustawy dotyczą- 
ce szkoły powszechnej i pracy kie 
rownika od zarania naszego szkol 
nictwa współczesnego, t. j. od 1. X 
1917. 

W bardzo trafnym podziale na 
rozdziały rzucają wiele nowych my 
šli, jak np. w rozdz. „Środowisko 
wychowawcze rówieśników”, „Or- 
ganizacje wychowawcze  młodzie- 
ży”, „Organizacja pomocy nauks- 
wych”, „Rada pedagogiczna”, oraz 
pedają szereg ułatwień, dotyczą- 
tych obowiązków  administracyj- 
nych kierownika szkoły. 

Szkoda tylko, że nie wszystkie 
rozdziały zostały należycie pogle- 
bione, z czego jednak autorzy zda 
ją sobie sprawę, gdyż wymaza'oby 
te znocznewo Powiększenia objęfos 
ti podręcznika, 

Rsiążak wydana bardzo staran- 
nie pad wzgledem formy, wypełnia 


benedyk- 


póważną luke w zakresie nspraw- 
nienia pracy administraeyjiej j 
podniesienia poziemu szkoly qr 
wszechnej i wskutek tego okazuje 


się niezbedna nietylko dla ki 
szkoły powszechnej. 


rów 


Na osobną uwagę zasłiiguje rów 


21. — „GŁOS PORANNY“ — 1982 


Biali wśród hindusów 


~ 


Protektorat angielski. -- Nienawiść do Gandhiego. -- Anglicy 
w Indjach nie aklimatyzują sie. -- Obyczaje domowe.--$lużba.- 
Zakorzeniona kastowość. 


Anglicy chełpią się, że gdyby 
opuścili  Indje,  zapanowałby w 
nich chaos gospodarczy i wszyst- 
kie zaprowadzone już zdobycze cy- 
wilizacji ulegiyby  zaprzepaszcze- 
niu. Hindusi bowiem — to ludzie 
fantazji, dziecinni, niedoświadcze- 
ni, bez cienia zmysłu praktyczne- 
go. Pazatem  rozgorzałyby tutaj 
walki religijne i narodowościowe i 
kraj stałby się otworem dla róż- 
nych dzikich plemion, dla afganów 
a również dla Rosji. Wierzą, że 
bojkot towarów angielskich, zale- 
cany przez Gandhiego i propago- 
wany, jako środek do walki o nie 
podległość, sprawi Anglji prawdo 

"podobnie jeszcze niemało kłopotu, 
ale nigdy nie będzie tak potężną 
bronią, aby podważyć istniejący 
porządek rzeczy. Hindusi muszą 
przecież korzystać z poczty, kolei, 
portów i całege szeregu instytucji, 


w których rządzą anglicy. Zrozu- 
miałe jest także, że możni Indji, 
to znaczy wszyscy książęta hindu- 
scy, wszyscy maharadżowie, są 
zwolennikami panującego regime'u 

Bezsprzecznie Indje zawdzięcza- 
ja panowaniu brytyjskiemu cały 
szereg urządzeń w dziedzinie go- 
spodarczej, kulturalnej, higjeny i 
oświaty, ale zważywszy rozmiary 
tego kraju i liczbę jego ludności, 
był on dla Anglji przedewszyst- 
kiem krajem eksploatacji. 

I temu właśnie przeciwstawia 
się śmiałek, który znajduje posłuch 
u swego ludu i prowadzi go do 
swego celu. 

Trudno sobie wyobrazić do ja- 
kiego stopnia znienawidzony jest 
Gandhi przez anglików. Uważają 
go za spiskowca, mąciciela spo- 
koju, za człowieka chytrego į nie- 
Szczerego. W każdym razie nie za 


polityka. Toteż anglicy urzędujący 
w Indjach, uważają, że rząd bry- 
tyjski popełnił krok słabości i ule- 
giości nie do darowania, zaprasza- 
jąc Gandhiego do okrągiego stołu 
i przyjmując go z taką wspaniałoś 
cią. Nienawiść ta stanie się zrozu- 
miała, gdy sobie uprzytomnimy, 
że anglik w Indjach jest przeważ- 
nie urzędnikiem państwowym, któ 
ry wszystkiem: węzłami związany 
jest z macierzą, który z utęsknie- 
niem wyczekuje urlopu, aby móc 
pojechać do kraju, ale Który ni- 
gdy nie potrafił się tutaj zaklima 
tyzować. 

I nawet nie dąży do tego. An- 
gielska rodzina w Indjach wysyła 
swoje dzieci do kraju już w 6—7 
roku życia. Dzieci te widzą swo- 
ich rodziców zaledwie raz do roku 
albo nawet co dwa lata. Podróż 
bowiem jest zbyt kosztowna, tem- 


LIST Z ROSJI. 


Ekspedycje naukowe w Z.S.S.R. 


Ubieglego lata wyjechała do 
Archangielska na statku „„Łomo 
| nosow* trzecia grupa osób, za- 
mierzająca przezimować na Zie 
mi Franciszka Józefa oraz na 
Nowej Ziemi. Grupa ta, która 
zluzowała starą, składa się z 9 
osób. Prócz swej zwykłej pracy 
naukowo - badawczej, grupa ta 
zajmuje się budową badawcze- 
go pawilonu magnetycznego w 
pómocnej części morza Karskie 
go. Tym samym statkiem wyru- 
szyła również ekspedycja sowiec 
kiego związku lotnictwa cywil- 
nego, której poruczono rozpo- 
częcie prac nad realizacją regu- 
larnej komunikacji lotniczej pa 
między Ameryką a Nową Zie- 
mią i Ziemią Franciszka Józe- 
fa, — 

Ekspedycja ta pomyślnie ©- 
siągnęła punkt arktyczny No- 
wej Ziemi i po przebyciu 800 
kilometrów w cetągu 36 dób za- 
kończyła pierwszą część mar- 
szruty. Odkryła ona nową cieś- 
ninę morską, która oddziela pół 
nocną część wyspy od południo 
wej. Nowa Ziemia w swej pół- 
nocnej części pokryta jest pra- 
wie zupełnie lodoweami. Naj- 
bardziej na północ wysunięty 
cypel, nazwany przylądkiem 
Mołotowa, leży pod 81 st. 16 
pkt. szerokości północnej i 95 
st. 37 m. długości wschodniej. 
Nieznane dotychczas dokładniej 
kontury wyspy utrwalone 
zostały na mapie, Skonstatowa- 


| 
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geologiczne. Po wykonaniu tych 
prac ekspedycja 
gównej swej bazy 
Kamieniew 

W roku 1931 prof. K. E, Gru 
niewicz, od kilku lat prowadzą 
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nież aaler przystepna cena książki 
(8 złote), 

Zroznmiałe jest więc 
nauczycielstwa 


udała się do | 
na wyspie 


no również bardzo bogate aane 


cy badania archeologiczne w re 
gjonie półwyspu Heraklesa 
(Krym). znalazł w pobliżu la- 
tarni morskiej w Chersoniu 
resztki starożytnego miasta 
Chersonesu. Miasto to było zbu 
dowane przed 2.500 laty. Nie 
przypuszczano, że ruiny znaj- 
dujące się pod wodą, atakowa- 
ne silnemi przypiływami i prą 
dami, zachowają tak Świetnie 
swe kształty. Zorganizowano 
więc ekspedycję archeologiczną 
i kinematograficzną. Skonstru- 
owano specjalny nieprzepusz- 
czałny pokrowiec dla aparatu 
filmowego i z początkiem sierp- 
nia rozpoczęto realizację filmu 
podwodnego. Operator filmowy 
p. Gejllin zanurzał się na różne 
głębokości — od 3 do 25 me- 
rów — dla filmowania zatopio 
r"go miasta i życia podwodne- 
go. Bardzo dziwny i fantastycz- 
ny obraz przedstawiaty ruiny, 
pokryte wodorostami morskie- 
mi i muszlami, pośród których 
krążyłi mieszkańcy morza, Pra- 
ca nurków, nawet mających rę- 


ce wolne, jest bardzo ciężka: 
specjainie trudną była ona dla 
p Cejllina, który nosił aparat 
wagi prawie 50 kilo. Ponadto 
silne prądy utrudniały w wiel- 
kim stopigiu pracę. Nawet naj- 
mniejszy, niewłaściwy ruch 
powodował utrudnienie w pra- 
cy: słratę punktu oparcia pod 
nogami i rzut w bok. Często w 
takich wypadkach plątały się 
kable i liny sygnałowe, a pewne 
go razu p. Cejtlin zmuszony był 
pozostać pod wodą o trzy kwa- 
dranse dłużej, specjalnie, by 
rozplątać kable. Zwykle praca 
jego pod wodą trwała od 30 do 
60 minut. Zanurzał się on 45 
razy i spędził pod wodą ogółem 
17 godzin. Kilkakrotnie mdlał 
z przemęczenia po wyciągnię- 


ciu go na powierzchnię. Rezul- 
taty filmowania przechodzą 
wszelkie nadzieje. Obrazy na 


ekranie są jasne i bardzo do- 
brze widzialne. Film ma 2298 
metrów długości. 
K. M. Kołobaszkin 
(Wołuwo-Liwenskoje). 


W związku z falą zimna, któ- 


zupełnie, [ra ostatnio przeszła ponad Gre- 
powitało pracę |cją, spadły we wszystkich czę- 


tę z zasłużona życzliwością i uzna- | ściach kraju mniej lub więcej 


R. F.) 


mem, 


lobfite śniegi. 


Zima w Grecji 


Fotogratja nasza przedstawia 
rzadki w Grecji widok ośnieżo- 
nych wybrzeży jeziora Janiny. 
W głębi widać ośnieżona górę 
Miczikeb. 


bardziej, że i wychowanie dzieci 
poza domem stanowi wielką pozy- 
cję w budżecie. Toteż lekkie tutaj 
napozór życie damy angielskiej by 
najmniej nie jest godne zazdrości, 
Obyczaje, tradycja i warunki kli- 
matyczne zmuszają rodzinę angiel 
ską do utrzymywania ©dpowied- 
niego standard of life, ale okupuje 
to brakiem bliskich. Nawet z po- 
śród służby nie stara się dobrać 
sobie serdeczniej oddanego czło- 
wieka, gdvż obyczaje to uniemożli- 
wiają. W hinduskich domach jest 
zwykle bardzo dużo służby. W wa 
runkach takich, gdzie u nas musi 
wystarczyć jedna służąca do wszy- 
stkiego, ma tam robotę, czworo 
służby. W Indjach Jest zwyczaj, że 
do każdej roboty jest oddzielny 
służący. Ale każdy z nich jest do 
skonały w pracy, którą spełnia, 
Zdarza się, że z pokolenia w poko- 
lenie wychowuje się np. czyściciel 
srebra. Toteż trzeba widzieć, jak 
utrzymane jest srebro przez takie- 
go służącego. 

Przy stole usługuje zazwyczaj 
dwuch ludzi „table-seryanis”, ni- 
gdy jeden, nawet gdy jedna tylo 
osoba zasiada do stolu. Spełniaja 
oni swą pracę bezgłośnie, zręcznie 
szybko, zmieniaja i podaią zawsze 
lo, co jest właściwe i we właści- 
wej chwili. Ci „table - servants” 
mają także pod swoja opieką szkio 
porcelanę, obrusy, dekorację stołu 
(kwiaty) i tranki, które zazwyczał 
pedaja tutaj przeń każdem  jedze« 
niem. Lokaje ci zależni są od kelm 
ra, którym w skromnych domact 
jest przeważnie mahometanin. Po: 
zatem są pokojowi, którzy Speinia 
ja pracę naszych pokojówek, ku- 
charz, osoba bardzo ważna, gdyż 
w Indjach dużo gotują i dużo je- 
dzą chłopcy kuchenni, szofer, czy: 
ścicie! auta. W większych domach 
jest jeszcze pracz i krawiec, który 
ze swą własną maszyną siedzi w 
jakimś kącie i pracuje, ogrodnik, 
który znowu ma do pomocy odpo- 
wiednią iłość kulisów. Niezbędną 
w każdym domu, ale nieszczęsną i 
kryjącą się przed okiem ludzkiem 
istotą, jest „sweeper? (chyba za- 
miatacz), Obowiązkiem jego jest u- 
trzymywanie w porządku iazienki 
i wygódki, gdyż niemą w Indjach, 
z wyjątkiem niektórych wielkich 
miast, kanalizacji, Taki „sweeper”, 
który spełnia obowiązki najko- 
nieczniejsze, jest parjasem, uwąża- 
aym nawet przez resztę służby za 
„nieczystego”, 


Służba jest więc prawie wyłącz 
nie męska. I jest swoim chlebodaw 
com zupelnie obca. Pod tym wzglę 
dem panuje tutaj dystans nie do 
przebycia, utrwalony przez trady- 
cję i różnice rasowe i kastnwe. 
Państwa nie obchodzi, jak służba 
mieszka, co jada. W kuchni nie go 
tują dja nich. Żywić sie musi sama 
za wlasne skromne pieniądze. Słu- 
żący mieszkają wspólnie w odle- 
głej od domu kwaterze. Białą pani 
domu nie wie tutaj © Swojej służ- 


| bie i nie odważyłaby się przekro- 


czyć progu jej mieszkania. 
Trudniej byłoby zachować takie 
zwyczaje wobec służby kobiecej, 
ulatego też z wyjątkiem piastunek 
wypełniają mężczyźni calą pracę 
domową. Piastunki te („aya”) sa 
przeważuie wdowami i wychowue 
‘a takie dzieci w domach angiel- 
skich, Gdyż na sprowadzenie nur- 
sey z Angli może sobie pozwołiś 
jedynie wicekrólowa Indji 
Oczywiście stosunek do służby 
nie wyczerpuje bynajmniej obycza 
jów hinduskich, ale jest on charak 
ierystyczny dla kraju, gdzie kasio 
wość odfrywa tak dominującą ro- 
le P. M-a, 


z, 
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IV. 
Trup nieprzyjaciela 


Widziałem pierwszego trupa. 
Leżał nawznak pośrodku wa- 
skiej uliczki jakiegoś małego ga 
licyjskiego miasteczka, które 
mijaliśmy na drodze ofenzywy. 
Zabity był żołnierzem austrjac- 
kim. Musiał zginąć niedawno, 
bowiem nie zdąży!a jeszcze za- 
krzepnąć krew, która sączyła 
się maleńkiem pasmem z czoła, 
tworząc na ziemi czerwoną ka- 
łużę. 

Trup miał oczy otwarte i wy- 
krzywione z bólu usta, skąd wy 
glądały zaciśnięte zęby z dwie- 
ma złotemi plombami na przo- 
dzie. 

Przyglądałem mu się uważ- 
nie. Jakkolwiek nie było w nim 
nie odrażającego: nie był ani 
pokłuty, ani spuchnięty i pod 
żadnym względem nie naruszał 
majestatu śmierci — jednak tą 
zupełną przypadkowością swo- 
jego zgonu uczynił na mnie 
wstrząsające wrażenie. Ot; 
szedł, pogwizdując radośnie. Na 
raz syk i kula, która niewiado- 
mo skąd się tu pojawiła, trafi- 
ła go w skroń i w kwiecie wie- 
ku wykreśnlia go z listy żyją- 
cych. 

Tu, przed tym trupem nie- 
znanego żołnierza, stawał przed 
oczyma cały bezsens wojny. — 
Wojna — to przypadek. Boha- 
terstwo daje tu ten sam efekt, 
co tchórzostwo: można być naj 
większym bohaterem, można 
buławę marszałkowską nosić 
w tornistrze i zginąć, nie dotarł- 
szy nawet da linji bojowej; i 
można być uznanym tchórzem, 
a wyróżnić się w najbardziej 
krytycztej chwili tylko dlatego, 
że nie by'o innego wyjścia; zwy 
ciężyć, albo zginąć. 

Może ten, co tu leży teraz 
przedemną, młody  „nieprzyja- 
ciel“, o wybitnie inteligentnych 
rysach, wyruszył z zapałem na 
wojnę, by Szezerze bronić oj- 
czyzny. by się wyróżnić i pręd- 


ANDRE BIRABEAU 


Nie otwierać? 


Jacqueline gorączkowo wyma- 
chuje rączką: pragnie, aby mąż był 
bliżej jej łóżka, bliżej, tak. jesz- 
cze bliżej. A teraz gdy spelnił jej 
życzenie. przymyka oczy i szepce 
drżącym głosikiem: 

— Mój drogi, mam 
prośbę... 

— Przysięgnij mi, że ją spełnisz. 
To jest coś, co trzeba będzie zro- 
kić jeżeli... zdarzy mi się nieszczęś 
cie. Wiem, że jestem bardzo cho.... 

— Jesteś szalona! Masz może 
mocny katar — przerywa Lucjan 
zę śmiechem. — Przypuśćmy na- 
wet, że małą grype.. 

Ale ona przechyla. uparcie głów 
kę, a w uśmiechu jej jest coś wzru 


do ciebie 


szającego. 
— Nię, nie.. Ty w to może nie 
wierzysz... ale ja wiem... Powiem 


iak ty, jeśli chcesz: mam mocny 
katar.. Przysięgnij mi jednak, że 
spełnisz ma prośbę, gdyby przypad 
kowo mój katar miał się żle skoń- 
czyć... 

Wyraz jej twarzy staje się bar- 
dziej niespokojny. On odpowiada 
zmieszany: 

— Ależ naturalnie, przysięgam 
ci na wszystko... Tylko to jest do- 
prawdy szaleństwo! 

— Ale przysięgałeś, nieprawdaż? 
A więc, mój drogi, kiedy mój mac 
ny katar zupełnie żle się skończy... 
weźmiesz najmniejszy z moich klu 
czy... potem w szałce, tam... na uaj 


go zasłużyć na awans na ofice- 
ra? A może poszedł niechętnie, 
z musu i — jak mógł — starał 
się wykrecić od niebezpieczeń- 
stwa, z myślą najrychlejszego 
powrotu do domu? 

Kto wie, co to za jeden? Kto 
wie jakiemi niómi powiązany 
był z życiem? 

Może to jakiś samotnik, albo 
odludek, na którym nikomu nie 
zależy i którego śmierci nie 
będa opłakiwać żadne oczy, 
a może to chluba i pociecha sta 
rej matki, która prócz niego ni- 
kogo więcej nie ma na świecie? 

Leży tu daleko od swoich. Pa 
trzą na niego oczy „wroga“, Nie 
długo go zakopią i nie zostanie 
po nim żadnego śladu. 

å biedna matka, która cały 
dzień czeka z utęsknieniem na 
wiadomość od irkochanego sy- 
na, może właśnie przed chwilą 
dostała jego ostatni list, w któ- 
rym pisał, że ma się dobrze. — 
Może jest teraz szczęśliwa i dzię 
kuje Bogu, że wysłuchał jej 
modlitw i ma go w Swej opie- 
ce. — 

Biedna matko — bądź silna! 
Nie dostaniesz już więcej li- 
stów od swego jedynaka. Przyj- 
dzie może krótkie doniesienie, 
że syn twój przepadł bez wieści. 
Albo może dostaniesz papier — 
drżę cały, kiedy cię widzę, jak 
go czytasz — że syn twój jedy- 
ny poległ na placu boju... 


mi polecą. Będzie ci lżej. Uspo- 
koisz się — a kiedyś, później, 
może zapomnisz. Chociaż naj- 
trudniej matce zapomnieć o 
śmierci ukochanego syna... 


Śmierć w jajach 


Pierwsze większe miasto w 
Galicji, Podhajce, któreśmy na- 
potkali na drodze naszej ofen- 
zywy, zrobiło na mnie nad wy- 
rąz przykre wrażenie. Wszyst- 
kie domy były puste, gdyż ca'a 
ludność przeważnie żydowska, 


wyższej półce za kotarą, znaj- 
dziesz szkatułkę... a w tej szkatuł- 
ce kopertę... zalepioną... spalisz ją, 
nie otwierając. To wszystko. A te- 
raz mój drogi, błagam cię, nie 
mówmy więcej o tem... przysięga= 
łeń, pozostaw mnie samą. 

Lnejan zbladł.  Zcisnął nerwe- 
wo powieki, jakgdyby chciał głoś- 
no krzyczeć... Ale ona opadła beg- 
władnie na pościel, wyczerpana 
tym wysiłkiem, z przymkniętemi 
oczyma i tak smutnym uśmiechem, 
że Lucjan dziwnie się zmieszał. 

Ta niepewność go męczy. A jed 
nak, przecież jest przekonamy, że 
to nie jest nic poważniejszego, tyl 
ko grypa. Zresztą, doktór, który 
ich właśnie opuścił, mówił tylko o 
grypie. Ale ta jej rezygnacja, ten 
smutny uśmiech, jakby już była 
zgubiona... A gdyby doprawdy by 
ła bąrdzo chora? 

Żal i wzruszenie lagodzi w nim 
chwilowe oburzenie. 

Zresztą pocóż ma krzyczeć, ną- 
co mu się to zda? Musi działać... 
Musi się wszystkiego dowiedzieć. 

Tam jest koperta... 

Trochę później, jak zaśnie. Trze 
ba się jednak pospieszyć. Kiedy bę 
dzie mogła już wstać — może na- 
wet jutro — bo przecież ma tylko 


o ZY ZW WE Z w Z Sy RZ ZZO 


lekką grypę — pierwsza rzeczą, 
jaka uczyni, będzie zniszczenie tej 
koperty, 


Nie 
mdlej, matko, jeżeli możesz. — 
Płacz! Niechaj łzy ci strumienia 


opuściła swoje siedziby w pa- 
nięznym strachu przed rosyjski 
mi kozakami. O pośpiechu u- 
cieczki świadczyły zastawione 
w niektórych mieszkaniach sto- 
ły z rozłaną zupą, albo mięsem 
na talerzach. Można sobie było 
wyobrazić, jaki nastrój pano- 
wał wśród tych biednych ludzi, 
zmuszonych do ucieczki nagle, 
bez żadnego przygotowania, — 
Trzeba było zostawić na pastwę 
losu swój dom i dorobek całego 
życia, by iść o kiju tułaczym i 
proszonym chlebie w głąb kra- 
ju, który na przyjęcie tych wiel 
kich rzesz przybyszów z tery- 
torjum zajętego przez nieprzy- 
jaciela nie był weale przygoto- 
wany i dla którego ci nieszczę- 
śliwi uciekinierzy byli elemen- 
tem obcym. niepożądanym, cię- 
żarem nie do zniesienia. Taki 
był, jest i będzie zawsze patrjo- 
tyzm wojenny „tyłów“ i na to 
niema żadnej rady. 

Zgłodniali — jak zwykle — 
szukaliśmy  przedewszystkiem 
żywności. Od przechodzących 
żołnierzy dowiedzieliśmy się, 


Na zdjęciu naszem 
Lillian Macovoy, która niedawno 
produkowała się na ulicach Londy 
hu, grając na skrzypcach. Pewne- 
go dnia przejeżdżał kóło niej zna- 


Trzeba się do niej dostać jesz- 
cze dziś wieczór. 

A gdyby... stało się nieszczęście, 
gdyby to nie była tylko maleńka 
grypa, ale coś poważnego... będzie 
udawał, że nie czytał. Będzie miał 
tyle odwagi, że jej nie zrobi naj- 
mniejszej wymówki. Przysiągł to 
sobie, a tej przysięgi dotrzyma. 
Tamtej — nie! Jak tylko zaśnie... 

Co za wieczór!... Musi być usta- 
wicznie blisko niej, podawać jej 
szklanki, poprawiać poduszkę i tak 
słodko do niej przemawiać.. Ma 
może taką gorączkę, jak ona, w 
tei chwili. Ręce mu drżą, nogi się 
pod nim trzęsą. 

Siędzi teraz spokojnie w fotelu, 
ciehutko składa gazetę, żeby jak 
najprędzej zasnęła... Nareszcie... 
Oczy ma zamknięte. Jeszcze parę 
minut... dla pewności. Teraz... 

Znależć klucze... żeby czasem 
nie zabrzęczały... otworzyć szafkę, 
bez hałesu.., otóż i szkatułka... i ko 
peria.. Czy niema czasem ©twar- 
tych oczu? Nie! Konerta w kiesze- 
ni... czemprędzej wyjść z pokoju. 
Drzwi zgrzytnęły! Ale Jacquelina 
leży bez ruchu. Wiadomo, jak się 
otwiera zaklejona kopartę: troche 
gorącej pary. 

Wstydzi się nieco tej obeeności 
w kuchni, której progu nigdy nie 
przestąpił, tej groteskowej tajemni 
czości z jaką gotuje wodę w garn- 
ku, z tradem znalezionym. 

Ale jednak musi... mnsi wszyst- 
ko wiedzieć. Bez tego, czem byo- 
by ich pożycie jutro, kiedy ona 
wyzdrowieje... Wszak to podejrze- 
nie, ta niepewność, są gorsze sto- 


KOK ZOZ RÓ ĆW R O OAZA KA 
Jak w bajce 


widzimy p,| komity skrzypek Fritz 


że gdzieś niedaleko znaleziono 
skad z olbrzymim zapasem jaj. 
Pobiegłem we wskazanym kie- 
runku i wraz z innymi dosta- 
łem się do piwnicy, gdzie w 
wielkich basenach _ napełnio- 
nych wodą wapienną, spoczywa 
ły niezliczone iłości zakonserwa 
wanych jaj. Przy basenach go- 
spodarowywały masy żołnierzy 
i do jaj nie można było się do- 
cisnąć, Hałas i krzyk panował 
nie do opisania, tembardziej, że 
niektórzy wojacy byli w bardzo 
wesołym nastroju, bowiem 
gdzieś po drodze natrafiono na 
wielką gorzelnię, gdzie uraczó- 
no siè bez miary tak drogą dla 
gardła rosyjskiego wódka. 

Z trudem dorwałem się do ba 
senu i zacząłem wyławiać z dość 
znacznej g'ębi jaja, które wkła- 
dałem do mojego plecaka. Kie- 
dym ich miał dość pokaźną 
ilość i zamierzałem się wyco- 
fać z piwniey, naraz słyszę tuż 
obok siebie silny plusk i krzyk 
to jeden z pijanych przechylił 
się nad basenem zbyt gwałtow- 
nie i wpadł do wody. Z wszyst- 


Kreisler 
i (ak zachwycił się jej gią, że wziął 
ją ze sobą i wyrobił jej doskonałe 
tngagement w królewskim teatrze 
w Londynie. 


kroć niż świadomość 
gorszego. 

Z koperty wyjął dwa listy, tyl- 
ko dwa... Przeczytał obydwa... jed 
nym tchem. Twarz jego powoli się 
rozjaśnia. Potem czyta jeszcze raz. 
Siada wygodnie na kuchennym tā- 
toreciku, opiera się o piecyk. Już 
się tu czuje lepiej, w tej obcej 
atmosferze. Człowiekowi szczęśli- 
wemu wszędzie jest dobrze. 

Dwa listy! Cóż to za skromny 
romans! 

— Pewien pan — podpisuje się 
Jan — kochał Jacquelinę, powie- 
dział jej o tem, oma odpisała mu, 
że traci czas, że nie należy do ke- 
biet, które zdradzają swych mę- 
żów. On tak z tego powodu cier- 
piał, że postanowił wyjechać do 
Marokka: toe był pierwszy list. Nie 
odpowiedziała mu nawet... wyje- 
chat więc ze zbolałem sercem i 
pożegnał się z nia na zawsze, nie 
podając swego adresu: to był dru 
gi list. 

— Jakież to piękne! Jakie wzru 
szające! 

Droga Jacqueline! I otóż jej je- 
üyny romans... to wszystko, to me 
gla włożyć do ukrytej szkatułki. 
Czyż nie możną być uczciwą kobie 
tą, a mimo to być dumną i zadowu 
loną, że otrzymywało sie listy mi- 
łosne? Przechowałą je więc. Może 
chciała je przeczytać na stare lata. 
Droga Jacqueline! 

Teraz trzeba zakleić kopertą i 
odłożyć ją na swoje miejsce. Drzwi 
pokoju znów skrzypnęły, Kiedy 
wracał, ale Jacqueline mnie rusza 
się. śpi. Koperta w szkatułce, szaf 
ką zamknięta, klucze na  swojem 


czegoś naj- 


NASI BIJA” mm 


kich stron pospieszonóo mu z po 
mocą, Żołnierz najprawdopodob 
niej przy upadku stracił resztę 
przytomności i poszedł pod wo- 
dę, gdzie utknął w jednym z 
licznych otworów pomiędzy 
skrzyniami. Szukano go kijami. 
Ktoś z trzeźwiejszych rozebrał 
się nawet i nurkowa? w kilku 
miejscach. Wszystko napróżno. 
Nieszczęśliwea nie znaleziono: 
zginął w jajkach na chwałę ro- 
syjskiej armji! 

Po filozoficznej uwadze jud- 
nego z obecnych: „wszystko jed 
no, gdzie zdechniesz* — żołnie- 
rze nie bacząc na pogrążonego 
trupa z niemniejszą niż po- 
przednio gorliwością zabrali się 
do wyławiamia jaj i napełnia: 
nia niemi plecaków. 

Pamiętam, że tego wieczora 
mieliśmy lukullusową ucztę. — 
Ktoś znalazł kawałek łoju, czy 
masłą kokosowego, na którem 
smażona jajecznicę najmniej ze 
stu'jaj, Konsumowaliśmy ją w 
czwórkę z wielkim apetvtem, u 
— wobec tego, że chleba i sucha 
rów nie było — rolę pieczywa 
spełniały niezupełnie dojrzałe 
jabłka, które rosły w obfitości 
w okolicznych ogrodach. 

Nazajutrz znaczna część na- 
szego pułku w związku z nad- 
miernem spożyciem jajek vier- 
piaa na różne dolegliwości żo- 
tądkowe. Ustępy wojskowe cie- 
szyły się wielką frekwencją, a 
nasi lekarze wydali tego dnia 
duże ilości przeróżnych leków. 

'Te bezpośrednie skutki prze- 
jedzenia bynajmniej nie prze- 
straszyły naszych żołnierzy. 
Składy z jajami mialy nazajutrz 
nie mnie'”:ze powodzenie, a nie- 
dyspozycje żołądkowe tłomaczo 
no sobie odzwyczajeniem się ad 
delikatnego jadła. 

I rzeczywiście, nazajutrz jaj- 
ka okazały się znacznie straw- 
niejsze. Nie na próżno rosyjskie 
przysłowie głosi, że „człowiek 
nie jest świnią, wszystko może 
zjeść”. 


miejscu, on obok łóżka: cheiałby 
ją teraz mocno uścisnąć, tę małą 
ukochaną. Ale teraz nie można, 
chora śpi. I przedewszystkiem nie 
wolno jej powiedzieć, że wie o 
wszystkiem, że mimo przysięgi 0- 
tworzył kopertę, Nigdyby mu tega 
nie przebaczyła Nie wolno mu a 
tem wspominać. Trzeba jej przeba- 
czyć i podziękować, ale tax cichut 
„. Uściśnie ją mocno, kiedy wy- 
zdrowieje. kiedy wstanie z łóżka, 
bo przecież ma tylko lekką grypę. - 
z a 


Tylko lekką grypę. rzeczywiś- 
cie. Pa czterech dnłach wstaje. Pią 
tego dnia idzie na spacer, a celem 
tego spaceru jest opirajo pew 
nego pana. 

— Już zdrowa i spokojna do koń 
ca życia — mówi wchodząc.  - 
-— Kiedy tylko poczułam, że 
mam grypę, pomyślałam. że naie- 
ży ją wykorzystać, Gorączka po- 
służyła mi doskonale. Listy, które 
pisałeś, były cudowne, to też Lu- 
cjan wpadł w pułapkę. 
Obzerwowałam go z przytuknię 
temi oczyma kiedy zakradał zię da 
szafki. Gdybyś widział te rozanie 
lona twarz, kiedy wracał... Sama 
nie wiem. jak powstrzymalam się 
od śmiechu. A teraz... wszystko w 
porządku: ma do mnie bezgranicz- 
ne zaufanie. Mogę tu przychodzić 
kiedy mi sie svodoba, bedzie a 
mnie spokojny. 

Pozbyłam się nawet wyrzutów 
sumienia... których właściwie nie 
mialam.. ale które mogłabym mieć 
gdyby... nie otworzył koperty. 
Ale mimo wszystko. to było bar 


dzo brzydko z jowo strony. B. K. 


Ńr. 52 


MODELE 1950 


roku, — Najorygińal- 
niejsze modele, które 
Łódź będzie miała mo- 
żność obejrzeć dopiero 
w przyszłym roku, juź 
są na składzie we fabr. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg pu- 
bliczny na wywózkę nieczystości z dołów kloacz” 
nych i biologicznych na posesjach miejskich i 
całkowicie dzierżawionych w czasokresie od 
dnia 1 kwietnia 1932 roku do dnia 31 marca 
1933 roku. 

Oferty składać należy w Wydziale Gospo- 
darczym ul. Narutowicza Nr. 65, pokój Nr. 5, 
do dnia 7 marca 1932 roku, godziny 11-ej ra- 
no. w kopertach podwójnych, „zalakowanych 
pieczęcią firmową każda z napisem „Oferta 
do przetargu, ma ącego się odbyć dnia 
7 marca 1932 roku na wywózkę nieczy- 
stości" z podaniem nazwy firmy wraz z a 
dre sem, 

Wewnętrzna koperta powinna zawierać 
samą ofertę, zewnętrzna zaś, prócz wspomnia- 
nej koperty, także dowód złożenia wadjum do 
depozytu Głównej Kasy Miejskiej w wysokości 
zł, 1.000.— (tysiąc). 

Wadjum składać należy w gotowiźnie lub 
innych wartościach, wymienionych w ogólnych 
warunkach przetargu. 

Otwarcie ofert nastąpi przy udziale ofe* 
rentów w dniu 7 marca 1932 roku o godzinie 
12-ej rano w wyżej wspomnianym Wydziale, 
gdzie można się zapoznać uprzednio ze szcze- 
gółami wywózki i otrzymać wzór oferty, 

Oferty, nie odpowiadające warunkom prze- 
targowym lub złożone po wyznaczonym termi- 
nie, rozpatrywane nie będą. 

Łódź, dnia 20 lutego 1932 roku. 


Magistrat m. Łodzi. 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 
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Ostatnie 2 dni! 
Arcydzieło, które wstrząsnęło sumie- 
niem świata. Bezsprzecznie najlepszy 
film dźwiękowy, jaki dotychczas wy- 

produkowano p. t.: 


SZARY DOM 


W rolach głównych: Wallace Beery, 
€hester Morris, Lewis Stone. 
Nad program: LAUREL I HARDY, 


Początek seansów: w dni powszadnie 
o gd. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 60 gr. d 
Następny program: „POCHODNIA* 
W rol. gł: Laura La Plante i John 
Boles í 


"M OPORY 


najlepszych marek 
Michelin- Fisk- Goodyear-Naninp 


części zamienne 
wyroby gumowe 
opony rowerowe 
najlepiej się kupuje w firmie 


Jen. Repr. BERSON 


Narutowicza 16 
tel, 128-30. 


21. I1 — „GŁOS PORANNY" — 193% 


MEBLI 


Wiesz 


MAMUSIU! 


42 l. 


ESI W PODWÓRZU! DE 


M. TERKELTAUBA 


NARUTOWICZA 


Odkąd dajesz mi tego Skotta, 
jestem najsilniejszy w sklasie. 


Emulsja Scottia 


znakomita odżywka witaminowa dla dzieci. 


Wsmacnia i rozwija organizm dziecka I chroni go 


rzed krzywicą 


(angielską chorobą) i chorobami zakaźnemi, jak koklusz, dyfteryt, 
szkarlatyna, grypa i t. p. 


Lecz żądajcie tylko oryginalnej Emulsji Scotta, 
naśladownictwa bowiem są małowartościowe. 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrek- 


cja podaje do powszeshnej wiadomości, że zażądana została po- 


życzka na nieruchomość: 


1. pod Nr. 1114. g. przy ul. Składowej 21 J. i B. małż. 
Wenske, pożyczka pierwotna zł. 60.000 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczki 


stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 


od daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 


Nr. 676 WD. 


Łódź, d. 20 lutego 1932 r. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 170-14 
Pogotowie Elektryczne 


dyżury przez oałą dobę, w 
w niedziele i święta. 


2 Naprawa natychmiastowa 99 


Do akt Nr. 1402 | 1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Brzezinach Leon Rothe, zam. w Brze- 
zinach, na zasadzie art. 1080 U.P.C. 

ogłasza, że w dniu 17 marca 1932 

r. od godz. 10 rano 
w Brzezinach przy ul. Św, Anny 20 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
Joska Lidermana 

i składających się z mąki, makuchów 
i żyta oszacowanych na sumę Zł. 573,80 


Brzeziny, dnia 17. 2. 1932 r. 
Komornik Rothe 


Do akt. Nr. 30 | 32 r. “ 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brže- 

zinach Leon Rothe, zamieszkały w 
Brzezinach, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 18 marca 
1932 r. od godz. 10 rano w 
Kołacinie-parcela gm. Mroga Dolna 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 

Jana Kozłowskiego 
i składających się z inwentarza ży- 

wego i martwego 
oszacowanego na sumę Zł. 740 
Brzeziny, dnia 13 lutego 1932 r. 

Komornik Rothe 


Miasta Łodzi. 


Duże widne 


SKŁADY 


pojemności 20 wagonów w 
śródmieściu 


zaraz do wynajecia 


Wiad. w Biurze Ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, tel. 121-36 


Meble 


stylowe, 
tanio nabyć można Plotrkowska 79 
w podwórzu. Sypialnie, stołowe, 


w najlepssem wykonaniu 


gabinety, oraz pojedyńcze meble, 
Warunki najdogodniejsze. 


Do akt. Nr. 1749/51 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 2, zamiesskały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38 na zasadzie 
art. 1030 U, P. C. ogłasza, że w dn. 
3-go marca 1932r. od godz. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 172 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do 
Walentego Wojciechowskiego i skła” 
dających się s rur betonowych, błot- 
nic betonowych i 15 beczek marmuru 
ossacowanych na sumą Zł 530.— 
Łódź, dn. 12.9.32 r. 
Kamornik F. Harasimowicz 


wykonywane £ róż- 
nych drzew egzo- 


SYPIALNIE, 
STOŁOWE, weuki wrsom 
GABINETY mskiE ceny: 


Í 


CIIN 


„SUM..1? 


Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży. 
celowe, Duże oilary matarjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie kaśdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 

w całym Świecie wypróbowana jabość zasługuje na 


Wasze zaufanie. 

TYLKO „OLLA“ 

13 — 19 marca 1932 (Rotunda de 20 marca) 
Imprezy specjalne: 

Wystawa mebli / Wystawa reklamy / Specjalna 

wystawa nowoczesnych naczyń do gafowania na 


| gazie / „Elektryczność w gospodarstwie domo- 
wsm“ / Salon fufer/ Wiedeńakie modne frykotaża. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
SAMOCHODÓW | MOTOCYKLI 


Wystawa budowlana i budowa dróg / Wystawa 
artykułów spożywczych i delikatesów / Specjalna 
wystawa Burgenlandzka / „Techniczne nowości 
i wynalazki* 
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego. 
|_| 
Wiza wjazdowa niepotrzebna! Legitymacia Targów 
oraz paszport zagraniczny upoważniają do prze- 
kroczenia grania Austrji, Zbędna jest również 
czechosłowacka wiza tranzytowa Znaczna zniżka 
cen na polskich, niemieckich, czechosłowackich i 
austrjackich kolejach oraz na linjach lotnic: ych. 
Wszelkie informacje pe logitymacjo Targów (pò 
zł, 8—) w 


Wiener Messe — A. G., Wien VII. 


podezas Targów Lipskich również w dziale infor- 
macyj w Austrjackim Pawilonie Wystowowym oraz 
w honorowych prsedstawicjelstwach: 

Łódź: Austrjacki Konaulat, Wodny Rynek 2 

„ Leon Finkelstein, Dom Agent. = Komisowy, 
Przejazd 20. 

» Sp. Akc. dla Międzyn. Transporta Schenker 
i S-ka, Południowa 44 Skrz. poczt. 186 

+ Międzynarodowe Tow. Wagonów Sypialnych, 
Piotrkowska 64 

» Polskie Biuro Podróży „Orbia”, Andrzeja 5, 
tel. 101-01. 


Kosmetyczny „ŚŁAWA” 


Czesławy Bornstelnówny, Piotrkowska 175, 
tel. 138-76, parter m. 9. 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny, Pie: 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Upiększanie dzienne 


i wieczorowe. Helioterapja. Lampa kwarcowa. Solux. 
2223-15 


D'arsonvalizacja. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


dałacinnych sprężtynowych 
F „PATBNY* 
Łóżek | Wyłymace 

metalowych amerykańskich 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska 23, 


. 188-061, w podwórsu. 


— A A 000000 www 
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© kn || ES — - = 
Do akt, 
/ Instytut Kosmetyki Lakarskie 
Nr. 66/32 I Gabinet Fizykalnej Terapii 
Ogłoszenie. 


$ M. Markusówn 

„MIAR p. tach. kierowa. lak 

ul. Narutowicza 9, 1 p. fr. 
Tel. 122-09, — Gods. przyj. 11—2 
i 4—8, W niedz. i święta 11 —2, 
I. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 

wek i t. p. Masaże. Maski. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dri, rewiru 4 
aammiesskały w £o- 
dai. przy ul. 
Traugutta 10 
na zasadzie art. 


1080 U. P. ©.o-|f Il. Dział — leczenie elektrycz- 
głasza, że w dniu nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
29 lutego wanizacja, Farad. Elektroliza, 
1932 r. Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. 
od godz. 10 rano Sol, i Vitalux. Diatermja. Parów. 
w Łodzi prsy ul. it. d, 
Sienkiewicza 30 Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 
odbędzie siąsprze- || nuje się z polecenia lekarzy Inst. 
erin przotargu oraz z ordynacji obcych lekarzy. 
publicznego u- et 
B kega nyak aa Doktór specj. przyjm. od 1—2. 
cych do 


Erwina Gintera 
i składających się 
z konia, rolwagi 
ram inspektowych 
osaacowanych na 


Dr. med. 


W. EYCHNER 


położnietwo i choroby kobiece 


ZŁ. 650 — 
3 dn. 9.2.32 mieszka obecnie 
o" [Cegielniana 4 (dawniej 36) 
Komornik 


(Obok kina „Czary*) tel. 134-72 


© 5. Zajkowski| Przyjm. od 2.30—4 i 1—8 w. 


